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T O M  IV. P O S Z Y T  I.

O żydach polskich, sposobie ich życia , * najgló- 
wnieyszych między nimi panujących chorobach.

rz ecz  cz y tan a  n a  posied zen iu  tow arzystw a L ek. W arsz. 

d n ia  15 M aja 1821 ro k u  p rz e z  J .  T lie jnera . (*)

Rzecz o którćj mówić przedsięwziąłem, mo
że nie wszystkich równo obchodzić będzie; źe 
jednak każdy członek społeczeństwa ludzkie
go przyczyniać się pow inien do ogólnego do

(*) P o d ł u g  p rz y r z e c z e n i a  w  p r z e d m o w i e  (T .  I .  po« 
s zy t  I. k a r t a  I I I . )  n a szego  p a m i ę t n i k a ,  u m i e s z c i a m y  
t ę  d a w n ie j s z ą  ro z p r a w o  c z ł o n k a  T o w .  lek .  w a r s z a w 
sk ieg o  i je g o  n a jp ie r w s z e g c  s e k r e l a r i a ;  z m a r ł e g o  
r o k u  1828.

Tom IV. Po szyt I. I
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bra, mam w ew nętrzne przekonanie o użyte
czności tej pracy, i pragnąłbym nią zwrócić 
uwagę wysokich w ładz rządowych na liczną 
fclassę współ mieszkańców ziemi naszej, która 
przez błędne swoje instytucye przesądy i za
bobony własnych nieszczęść i cierpień staje się 
przyczyną.

Bez wątpienia., żyd polski zasługuje na uw a
gę badacza. Od lat blisko dziesięciu bez przer
w y w polsce mieszkając, dostatecznie przeko
nać się mogłem, że niema ludu któryby tak 
licznym chorobom ulegał jak  żydzi: nim je 
dnak o ich różnych chorobach i przyczynach 
tych chorób mówić zacznę, niech mi wolno bę
dzie poprzednio wyłożyć to , co ma związek 
z  ich obyczajami i sposobem życia.

W łaściwe zatrudnienie żydów'polskich jest, 
mówiąc otwarcie próżnowanie: albowiem w iel
ka część, od najcelniejszego spekulanta do naj
lichszego kramarza, trudni się handlem, inna 
część składa gromadę tak zwanych faktorów  
i me,klerów, a trzecia obejmuje żydów trudnią
cych się wykładem Talmudu. Mala ich ty l
ko liczba umie po niemiecku lub po polsku 
czytać i pisać ( 1 ) ,  najm niejsza część jest

(I) Teras od lat kilku juź częściej postrzegać się 
daje, ze nawet dziewczyny żydowskie uczą się ięzy-
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rzemieślnikami; lecz ci najw ięcej chwyta-* 
ją  się rzemiosł tak ich , które najmniej natę
żenia wymagają np. szrtiuklerstw a, kraw'ie-» 
ctw a, kuśnierstw a i t. p. Za granicą żyd 
polski uw ażany je s t za najlepszego w ykłada- 
cza Talmudu; chalastra jednak żydów, tak jak  
z jednej strony żadnych nauk nie posiada, tak 
z drugiej jest pełna przesądów i fanatyzmu. Ko
biety żydowskie , albo pomagają mężom swo
im w  handlu, albo też same handel prow adzą 
z zupelnem' zaniedbaniem domowego gospo
darstw a.

Przed urodzeniem naw et, dziecko żydow skie 
ju ż  je s t słabe i chorowite: co też inaczej być 
niemożc, przy zupełnym braku ruchu i mizer- 
nem pożywieniu kobiet-żydow skich w ciąży 
zostających, a zaledwie się urodzi ju ż  otacza
ją  je tysiączne przyczyny różnorodnych cho
rób. W praw dzie matki najczęściej dzieci 
w łasną piersią karmią, lecz w czasie ich nie- 
bytności podawane są dziecięciu różne trudne 
do straw ienia pokarmy np. biszkokty, albo 
bułka, wodą’ sparzona, albo też w  tłustej śmie

k ó w  tak n ie m ie c k ie g o  ja k o  i p o l s k ie g o ,  w  czem  j e 
d n a k  w ie lk ich  p n s top ó w  nie  ro b ią :  gdyź u m i e ją c  c o 
k o lw ie k ,  zd a je  im «ię, źe  o b ję ły  r z e c z  c a ł ą .
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tanie maczana. W ypada m i tu jeszcze j^dnę 
przywieść okoliczność, która niemniej być mo
że zarodem różnych chorób : zdarza się bar
dzo często że wiele kobiet karmiących dzieci 
zatrudnione są przez dzień caty w sklepie, i 
tylko w nocnej porze pierś im dają, a w dzień 
mają do ich karm ienia najęte kobiety znane 
pod imieniem Zusaugerim  często się zaś zda
rza, iż kobieta taka dwoje lub troje dzieci ra 
zem codziennie karmi, a jeżeli mamkę do do
mu przyjm ą, co przecież w  tych czasach do
syć się upowszechniło, robią to najczęściej bez 
zasiągnienia rady lekarza i bez zrew idow ania 
te j kobiety: z tej to przyczyny pochodzi i na 
w et dosyć często, że mamka żydowska 2. 3. 
a naw et więcej la t i tyleż dzieci w czasie tym 
karm i. Sprawiedliwe zatem można uczynić 
zapytanie, jakiem pożywieniem podobny po
karm dla dziecięcia bydź może? Nie jestże to 
przyczyna dostateczna do utw orzenia zarodu 
wszelkich chorób skrofulicznych 1 Po odsądze
n iu  dzieci, są one pospolicie zostawione służą
cym, i bardzo często mi się wydarzyło w i
dzieć iż jedna służąca była niańką dwóch lub 
trzech dzieci i razem kucharka.

Przebywszy rozmaite cierpienia z przyczyny 
nieprzyzwoitego pokarmu, jako to: biegunkę, 
zatkanie kiszek i t. p. dziecko po upłynionym
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roku bakalarzowi oddane bywa, który n ieraz 
30 i 40 mając do uczenia dzieci, z inn^  nad
to  rodziną w  jednej mieszka izbe. W miejscu 
takiem oddychają te małe biedaki praw dziw ie 
morowem pow ietrzem , a przez cały dzień mę
czone, zgłodniałe, lub zaspokoiwszy głód ka
wałkiem  chleba, powróciwszy wieczór do do
mu, z żarłocznym apetytem pożerają pokarmy 
i  znużone całodzicnnem czuwaniem zasypia
ją  z obładowanym żołądkiem. Na rów ny wzgląd, 
zasługuje surowość która przy nauce małych 
dzieci jes t zw yczajną: pomocnik nauczyciela 
żydowskiego pod imieniem Belwer który przez 
cały dzień kańczuga z ręki nie w ypuszcza, je s t 
praw dziw ym  postrachem dzieci żydowskich, 
i dziecko najniesworniejsze na zaw ołanie »Bel- 
wer tdziea pewnie się uspokoi. Zdrugiej stro- 
ny jednak  na pochwałę wyznać muszę, że nie
m a ludu któryby tak tkliw ie dzieci sw oje ko
chał jak  żydzi.

Od rok ii 7go a czasami jeszcze w cześniej, 
żydowskie chłopcy napędzane zostają do ucze
nia się Gemaury książki obejmującej różne 
wybiegi w  pożyciu codziennie w ydarzyć się 
mogące, i przy tej nauce niemniej jak  poprze
dnio męczonemi bywają.

Jakimże sposobem ciało przy podobnych na 
tężeuiach wzmagać się może \  Czy dziwić nas
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powinno, jeżeli u żydów  zamiast młodzieńców 
widziem y chłopców bladych wycieńczonych 
z wszelkićm przysposobieniem do suchot, któ- 
rym oraz w szystkich własności zdrowego męż
czyzny nie dostaje.

Okoliczność która przed wszystkicmi namie- 
nioną tu bydź powinna, jest zawczesne zaw ie
ranie zw iązków  małżeńskich pomiędzy żyda
mi. Za pow ód do tego zwyczaju podają Ra
bini że zbyt trudno je s t w późniejszych latach 
być wstrzem ięźliw ym , i z tego względu uw a
żają małżeństwo po upłynionym 20 roku za
w arte jako w ystępne. Codzienne mamy przy
kłady, że dziewczęta 11 i 12 letnio za chłop
ców 13 i 14 letnich za mąż w ydaw ane by
w ają. Przyczyną tak wczesnego zaw ierania 
m ałżćństw  zaiste nie była inna tylko wcześniej 
rozw ijająca się dojrzałość ludu dawniej zamie
szkałego na wschodzie. Jakich dzieci można 
się z podobnych m ałżeństw  spodziewać? Ile, 
tak wcześnie złączeni na swojćm zdrowiu u 
cierpią? Porównałbym dzieci z podobnych 
m ałżeństw  spłodzone, z owocami wodnistemi 
i niesm acznem i, które przez sztuczne ciepło 
są do dojrzałości doprowadzone, Już  Aristoteles 
m ów ił, że małżeństwa młodzieńców mało są 
zdatne do płodzenia dzieci; albowiem u wszy
stkich zw ierząt owoce pierwszego płodu są
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niedoskonale niemając nic mężnego; toż samo 
postrzegamy u ludzi: gdyz tam gdzie niedojrza. 
t y  młodzieniec z  podobną dziewczyną się łączy  
wydaje m ałe i niedoskonałe dzieci.

N ader często w  powołaniu naszem smutną 
mamy sposobność postrzegania szeregu trudno 
leczących się chorób powstających z przed 
wczesnego zaw ierania m ałżeństw , takiemi są 
szczególniej pluciekrwią (Haemoptysis) sucho
ty  płucne, apoplexie nerwowe, nieład w czy
szczeniach miesięcznych,spazmy (Hysterismus)
i t. p. i bardzo często opłaca młoda kobieta za- 
męzcie śmiercią. Trwonienie potrzebnego ży
wotnego soku sprawia niemniej^ iż żyd w sw o
im 40tym roku życia daleko starszy wygląda 
n iż  inny obywatel lub chłop w 70tym. Z  te
go samego źródła powstaje tak wielka liczba 
niedołęznaść płciową cierpiących (impotentiavi- 
rilis).

Powodu także do pow staw ania różnych 
chorób szukać w ypada w niedostatku pokar
mu i nieprzyzwoitej odzieży, gdyż dzieci 
żydowskie aż do 7go roku, a czasem i  później 
bez spodni w lekkiej tylko kapocie chodzą bez 
względu na porę roku tak, że na w szystkie 
w ply w y atmosferyczne są wystawione: ubiór 
w  późniejszych latach niemniej je s t niedosta
teczny.
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Zwróćmy teraz uwagę naszą na żydów doj
rzałych i dorosłe żydów ki, a za pierwszym 
rzutem oka przekonamy s ię , iż tak zwanego 
składa ciała atletycznego niema między niemi, 
skład ich ciała je s t więcej mizerny'; średnie
go rodzaju.

Uważając ich obrzędy religijne, wjeloliczne 
posty, nadzwyczajne krzyczenie i gięcie ciała 
przy modlitwach, wiedząc nadto jak sązle uży
w ane kąpiele mianowicie kąpiele zimne, któ
re tak zwani naboznisie żydowscy biorą w ka
żdej porze roku , bynajmniej się dziwić nie 
będziemy, gdy w  tychże obrzędach religijnych 
niezliczone przyczyny chorób znajdziemy.

Co do sposobu pożywienia, nie można sobie 
nic mizerniejszego w ystaw ić jak  pokarm ży
da polskiego. Przez cały dzień zatrudniony 
szachrowaniem i handlem, nic nie je , konten- 
tuje się mizerną kaw^ą zrana, później pożywa 
kaw ałek chleba i w ypija szklankę p iw a, lub 
kilka kieliszków wódki i t. d. o obiedzie regu
larnie użytym niema w  ogólności u żydów ani 
w zm ianki; wieczór dopiero gdy ciało potrze
bnego wymaga spoczynku myślą o jedzeniu i 
najczęściej w nieprzyzwoitej mierze. T y l k o  
W.Szabas żyd je  do sytości a możnaby powie
dzieć aż do obżarstwa. Wyżej wspomniałem, 
że pożywienie żydów polskich je s t mizerne
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7, tćj przyczyny, że bardzo wiele rzeczy im 
je s t zabronionych do użycia, niemniej z przy
czyny zbytniej oszczędności żydów , którzy 
zawsze najtańsze tylko choćby ju ż  były Zna
cznie popsute kupują pokarmy; inożnaby je 
szcze dodać i trzecią przyczynę mianowicie 
tę , która sitj na ubóstwie w ielkiej części ży
dów zasadza. Potraw y zaś na Szauas przyrzą
dzane są z rzeczy niestrawnych np. tłustych 
ciast, ryb złe przysposobionych, tłustych gę
si, cybuli, czosnku, legumin i t. d. a przytem 
zupełny brak ruchu, w dniu tym nie mało się 
przyczynia do utw orzenia chorób mianowicie 
gorączek gastrycznych.

Biorąc na uwagę pomięszkauia żydów, bę
dzie się zdawało nie podobną rzeczą do w iary 
ie  w objętości 60 do 100 stóp kw adratow ych
2 lub trzy rodziny razem mieszkają, które przy- 
tein znaczną liczbą dzieci i drobiu są otoczo
ne (1). Przytem  niechlujstwo do najwyższego 
dochodzi stopnia i zdaje się naw et jakoby pra
wo moyżesza względem ochędóstwa zupełnie 
W zapomnienie poszło.

(1) W  te r a ź n ie j s z y c h  czasach  z n a c z n e  w t e j  m ie r z e  
z a s z ły  zm ia n y ,  a to od Czasu gdy  iy d ó w  w o b s z e r n i e j  
sza  i m n ie j  zamieszkał. '} część  ,m i a s t a  p rzen ies ion o -  

Tom IV. Poszył / .  2
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Przy pierwszym wstępie do żydowskiego po- 
mięszkania, chmura bardzo przykrych wyzie
w ów  przychodnia uderza. Nie mało się jeszcze i 
to do zepsucia powietrza przyczynia, że w bar
dzo wielu żydowskich pomieszkaniach niema 
należycie urządzonych kloak.

Mniemaniem je s t powszechnem, że częste 
używ anie czosnku i cybuli broni żydów od 
zaraźliwych chorób któreby bardzo ła tw o mię
dzy nimi powstać i rozszerzać się mogły; a 
to  tym sposobem, że wspomnione ostre rzeczy 
wolny przeziew  skóry utrzymują i niby jeden 
jad  połyka drugi i niszczy.

Między przedmiotami niechlujstw a zajmują 
także miejsce kąpiele żydowskie pod nazwi
skiem Myk we znane: kąpiele te w  miejscu bru- 
dnem założone i jeszcze brudniej utrzymywa* 
ne podobniejsze są do kloak aniżeli do miejsc 
przeznaczonych na oczyszczenie się z brudu.

W yłożywszy w tym rysie zasadę i przy
czyny wielorakich między żydami panujących 
słabości,przystępuję teraz do wyliczenia najgłó
w niejszych chorób- Pierwsze miejsce między 
niemi zajmuje świerzbu. Ten między żydami 
najwięcej i w najróżniejszych formach panu
jący w yrzu t, żydzi oparci na różnych zabo
bonnych mniemaniach wcale nie uważają za 
zły wypadek; albowiem ich uprzedzenie czy-
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)i powszechne mniemanie tak mieć chce, że ka- 
£dy  żyd i żydów ka,pierw szy po weselu,ostatnia 
zaś po pieTwszym potogu świerzbę mieć po
w inni. W łaściwa przyczyna tak* powszechnie 
panującej świerzby,szczególniej w małych mia
steczkach, w których bardzo często ani jednej 
osoby czystej niema, zaiste nie jest inna jak  bez
przykładna nieczystość, gdyż rzadko widzieć 
można żyda któryby ręce od brudu mydłem 
oczyszczał; mycie rąk je s t tylko powierzcho
w n e , bo tylko je  polewają wodą zimną. Próca 
tego jeszcze do przyczyn można dodać i zbyt 
ciasne wspólne zamieszkania, wspólnictwo w u- 
yjywaniu jednej pościeli, zbyt rzadką odmianę 
bielizny przy zupełnem zaniedbaniu czysto
ści skórnej. Zarażenia przeto żadnym sposo
bem uniknąć nie można; zresztą żydzi wyrzu* 
tem tym w'cale się niebrzydzą: zdarzało mi się 
albowiem dosyć często widzieć, że służąca ma
jąca ręce obsypane krostami św ierzby , albo 
gniotła c iasto , albo też obiad dla swego pań
stw a gotowała.

Choroba skrofuliczna je s t obok św ierzby je
dną z najpowszechniejszych, gdyż ją  trudno 
w idzieć w  jakim kolw iek bądź narodzie tak 
często jak między żydamf: lecz tak częste ja 
w ienie się tej choroby bynajmniej nas niepo- 
w inuo zastanawiać przypominając sobie w szy
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stkie poprzednio wyliczone przyczyny, nie za
pominając oraz dziedzicznego przejścia choro
by w mowie będącej. Wspomnieć mi w tem  
miejscu w ypada o rzeczy bardzo ważnej ze 
względu na częstość choroby skrofulicznej; 
wiadomo każdemu z lekarzy że żydzi choru
jący na chorobę w eneryczną, nigdy grunto
wnej kuracyi niewytrzym ują i na oddaleniu 
zjaw isk chorobliwych przestają: czy tedy dzi
w ić się można jeżeli u dzieci choroba skrofu
liczna we wszelkich swoich postaciach nam 
się okazuje?

Mówiąc o tćm , należy także wspomnieć o 
horobie skórnej, która żadną nosologią nieob
ję ta  ( l) , rzadko lub wcale nigdy między chrze- 
ścianami, lecz dosyć często między żydami się > 
daje postrzegać. Liczę ten w yrzut skórnypo* 
niżej opisany do przypadłości choroby skro- 
fulicznóy, gdyż w przypadkach, w  praktyce 
mojej wydarzonych, dowodu zarazy wenery
cznej tak bez pośrednio jak  też przez dziedzi
ctwo nabytej (lubo wielkie podobieństwo choro
by na nią naprowadzało) wynaleść niebyło mo
żna- Przypadłości wzmiankowane u dzieci tych

(1) O p i s a ł  j ą  J ś z e f  F r a n k  s se ść  la t p ie r w e j  w dz ie 
l e  P r a x e o s  in e d icac  u i i iye i sae  p r a e c e p la  Ij ipsiae  1S15 
partis 1. vol. 2. p. 353.
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okazują się w  sposobie następującym: Na 
w orku jądrow ym , na częściach w stydliw ych 
zewnętrznych i na pośladkach powstaje cie
m na czerwoność, która dalej postępując oraz 
jaśniejszą się stając, dolne części pokrywa, i  
w  górę aż blisko pępka się rozciąga. Mniej 
więcój części te są nabrzmiałe. "Wkrótce po 
wystąpieniu czerwoności na częściach pow y
żej w ym ienionych, w yrzu t w  swym kwiecie 
okazuje się, później coraz bladszem się sta je , a  
skóra powierzchnia odłuszcza się podobnie jak 
po szkarlatynie; następnie czerwoność na no
w o wraca i skóra powtórnie się odłuszcza: 
niekiedy podobne łuszczenie kilka razy się 
odbywa. W ystąpienie w yrzu tu , trwanie i  
zupełne w?yłuszczenie się skóry , wymagają 
od \2 tu  do I5łu  dni czasu. Przez 8 —10 dni 
czasami i dłużej, zdaje się dziecko od tego 
cierpienia zupełnie być uwolnione, a i  nano- 
wo rap tou’ne okazanie się w yrzutu czasami 
W jednćj nocy, przeciw nie nas przekonywa.

Dotąd prawdziwej przyczyny tćj choroby 
nie znałem, aż po kilku postrzeleniach odkry
łem właściwego sprawcę tych cierpień; prze
konałem się albow iem , że pokarm za stary  i  
za tłusty jedyną jes t przyczyną tego patolo
gicznego zdarzenia.. Przypadłości tej dziecin
nej choroby zaczynają się niekiedy w krótkim
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czasre po urodzeniu, niekiedy później, aż we 
dw a miesiące. W szelkich środków , które 
nam w  podobnych zdarzeniach materya me
dyczna w skazuje, na próżno używałem, i je 
żeli się mi kiedykolwiek uleczenie podobne
go chorego przez środki merkurialne albo an- 
timonialne udało, zaiste cierpienie to tylko in
nym  przypadkom skrofulicznym ustąpiło. Je
dyny sposób, który mi do uleczenia tych 
cierpień bez następstw  skutecznym się oka
zał, była zmiana pokarmu, w ybierając go o ile 
można ja k  najmłodszy.

Miałem niektóre wypadki, gdzie zaraza w e
neryczna dziedziczona od rodziców podobny 
w yrzu t spraw iała, lecz postrzeżenia te bardzo 
się różnią od pierwićj opisanych: w'yrzut skór
ny  z zarazy pochodzący, który ma nader w iel
kie podobieństwo do tej choroby, różni się je 
dnak od niej tem, że się nie ogranicza na dol« 
nych częściach ciała, lecz rozciąga się i na gór
ne, mianowicie w ystępuje na rękach między 
palcami, na brodzie, częstokroć i na czole: dalej 
przy mylnein leczeniu, nie zostaje powierzcho
wnym, spraw ia wrzody z wszelkiemi cechami 
Wrzodów wenerycznych mianowicie na udach, 
W szparze pośladkowej i tna częściach wsty- 
dl iw ych; w  późniejszych czasach i przy za
niedbaniu, powstają nawret szyszki (condylo-
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mata). Dzieci tak cierpiące, z przyczyny bólów 
wiele krzyczą, są niespokojne i chudną: w takim 
razie odmiana pokarmu nieuleczy chorego, lecz 
ostrożnie daw any kaloinel, a później dla poprą, 
w ienia reprodukcyi kąpiele ze słodu etc.

Do chorób między żydami licznie wydarza
jących się , liczę w yrzó t znany pod nazw i
skiem parchów (tinea capitis), k tóry nie tylko 
lekarzy, ale naw et fuszerów i stare baby aż 
do uprzykrzenia zatrudnia: postrzegamy go 
nie tylko w  klassie biedniejszych żydów, ale 
naw et dzieci najmajętniejszych nie są od niego 
Wolne, i tak często się w ydarza, że każdy ba
dacz nad temby się zastanowił. Nie zaprze
czając bynajmniej skrofulicznego usposobienia, 
jako głównej przyczyny tej choroby, chcę zw ró
cić uwagę lekarzy na osobliwszą okoliczność, 
która podług wszelkiego podobieństwa do pra
w dy, najczęściej bywa przyczyną parchów.

Jeżeli się nie mylę przyczyną tą jest jarmuł- 
ka, którą pod czapką futrzaną albo też pod 
kapeluszem żydzi noszą. Jarm ułkę tę, robioną 
ze zle garbowanej skórki cielęcej, stw ardniałą 
przez klejster i z w ierzchu powleczoną mate- 
ryą jedw abną albo też manszestrem, chłopcom 
żydowskim już od drugiego roku życia tłoczą 
na głowę, na której włosy obcięte lub czasami 
i ogolone bywają. Na nią wsadzają zazw y
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czaj kapelusz albo co się więcćj w ydarzą cza
pkę futrzaną. Zaiste podobne ubranie, które 
bardzo je s t cieple, sprzyja ciśnieniu się humo
rów  do głowy, limfa plastyczna wypaca się i 
zrządza te przeistoczenia organiczne. Dlacze
go/ znajdujemy tę chorobę tak rzadko w  innych 
narodach, u których cieple pokrycie głowy nie 
jest we zwyczaju, lub bynajmniej nie przyka
zane 1 i jeże li natrafiamy na podobny przypa
dek, pew nie go tylko w  najbiedniejszej klassie 
ludzi znajdujemy.

Nie zazdroszczę żadnemu lekarzowi lecze
nia chorych wenerycznych między żydam i; 
niech albowiem sposób leczęnia najlepiej za
stosowanym będzie, leczenie nigdy albo rzadko 
tylko się uda, dla niezliczonych uchybień w dy- 
ecie, niewzmiankując o innych okolicznościach. 
Dla tego to widzim y często między żydami 
chorych z następstwami chorób wenerycznych, 
z nabrzęknicniem błony przy kostnej, nabrzmie
niem kolan i t. d. Tej to samej przyczynie 
przypisać należy liczne choroby skrofuliczne 
z owrzodzeniem kości: z tąd liczba ciekących 
oczu, plam na oczach i t. d.

Nie będzie od rzeczy w  tem miejscu wspa- 
mnieć o niebezpieczeństwie, na które w ysta
w iony jest chłopczyk żydowski zaraz pa uro
dzeniu się, przez nakazane obrzezanie. Ten
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obrządek odbywa zwyczajnie dwóch żydów, 
z których jeden ostrym nożem obcina obrzezek 
(preputium) około żołędzi, drugi zaś biorąc czło
nek w usta stara się zatrzymać krw otok przez 
wysysanie krw i. Przypuśćmy takie zdarzenie, 
że ostatni ma chorobę skorbutyczną, lub też 
w rzody w eneryczne w  ustach, jakże  wielkie 
nieszczęście przez to może być zrządzone. 
N iestety! przed kilką la ty , a naw et i roku 
1825. podobne nieszczęście rzeczywiście się 
w ydarzyło; gdy żyd jeden, więcej niż trzydzie
ści dzieci w enerycznie zaraził, z których w ię
ksza cześć dla zbyt młodego wieku poumiera
ła. Z tegoż obrzezania powstaje często kurcz 
szczęki dolnej (trismus neonatorum ), szcze
gólniej zaś w ten czas kiedy operacya w mo
w ie będąca przez mniej zręcznych wykonaną 
bywa.

Z uwagi przyczyn chorobnych jakiemi są: czę
ste i ścisłe posty , w  innych zaś czasach nad
miar w jedzeniu, i piciu piwa i wódki które 
naw et drobnym dzieciom dają jako szrodek 
przeciwko robakom, zupełny brak ruchu ciała, 
wilgotne i liche pom ieszkania, łatw o moina 
wytłomaczyć dosyć często wydarzające się za
tkanie trzew ów  brzusznych i ich następstwo 
wodną puchlinę.

Tom IV, Poszył I; 3
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Z chorób gorączkowych najczęściej natrafia
my na gorączki gastryczne, reum atyczne i prze
puszczające, rzadęze są gorączki nerw ow e i 
zapalne.

O przyczynach plucia krw ią i o suchotach płu
cnych wyżej wspomniałem : co do przyczyn 
nieładu w  czyszczeniach miesięcznych, i co do 
przyczyn białych upław ów , napotykanych b a r
dzo często między kobietami żydowskiemi, za 
najgłówniejszą podać należy zaspakajanie po
pędu płciowego zbyt często i w zbyt młodym 
w ieka, niemniej używanie fajerek przez wię
kszą część roku.

Lekarze trudniący się praktyką między ży
dami często słyszą skargi żydówek o ciężki 
słuch: ta uciążliwość zaiste ugruntowaną je s t 
w  zaniedbanem czyszczeniu uszu: oprócz tego 
zdaje mi s ię , ze ubiór iydów ek nie mało się 
do tego przyczynia, gdyż nie tylko części gło
w y  włosami pokryte, ale też i uszy ściśle ob- 
słonione i uciskane bywają", tłuszcz uszny przez 
długość czasu w  massę tw ardą się zmienia i 
tw orzy praw dziw y korek. Miałem może kil
kadziesiąt podobnych przypadków , w których 
przez wydobycie powyższego korka w jednej 
chw ili głuchotę uleczyłem.

Przyczyn chorób pod nazwiskiem Spazmów 
i H ypokondryi, które bardzo często między
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żydami postrzegam y, szczególniej pierw szej 
iatw o dojść można z opisu powyżej uczynio
nego sposobu życia.

Na koniec przytoczę jesząze szczególną 
przyczynę śmiertelności dzieci żydow skich; i 
lubo ta śmiertelność dosyć jasno wykazuje się 
z tego co dotychczas powiedziane byio, jed
nak następującą, jej przyczynę wymienić mu
szę. Leniąc się wstawać Wnocy dla dania dzie
cku piersi, mamki a naw et i same matki ma
ją zty zwyczaj brania dzieci do łóżka i trzym a
nia noc całą przysobie. Omijając, że tylekrotnie 
dzieci w  ogromnych betach się duszą, najczęściej 
jeszcze wypadają z łóżek, i nabywają nieule- 
czonych chorób, np. wody w  głowie (Hydro- 
cephalus), wielkiej choroby (Epilepsia) etc.

Kończąc rozpraw ę tę dodam, iż do usunie- 
n ia  tak  licznych zarodów  złego, nie pomogą 
łagodne namowy ani rady przyjacielskie: dziel
niejszych trzeba środków, fanatyzm i zabobo
ny panujące nad umysłami pokonyw ających, 
a te są tylko w  mocy rządu. Niezaprzeczone 
tego dowody dał nasz Rząd Ojcowski zno
sząc już Wiele nadużyć i szkodliwych zw ycza
jów  między żydami. Oby go nieba w spierały 
w  dalszych usiłowaniach i tak trudnym  zawo
dzie, oby szczęśliwie przebył tę ogromną i cie
mną puszczę, i wszelkie zaw ady pokonał.
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rzecz  ro z b ie ra n a  na p osiedze
n iu  T ow arz. lek . w arsz. dn ia 
24 W rześn ia  1822.

Do chorób nagle pow stających, wyma
gających spiesznej i dzielnej pomocy lekar
skiej , na które mieszkańcy wiejscy w ogól
ności, a mianowicie włościanie kraju nasze
go, bardzo często z największem niebezpie
czeństwem są narażen i, można be/, w ątpie
n ia  policzeć czarną krostę znaną unas pospo
licie pod nazwiskiem żydówki, u Niemców 
Sc/twarze Blatter, Brandblattcr, u Francuzów  
Houton malin, feu  persique, puce malignę albo 
pustule malignę.

Sama ta okoliczność, iż niezaprzeczoną tej 
strasznej nie raz choroby przyczyną, je s t pa
nująca u nas dość często zaraza bydła roga
tego i' innych domowych zw ierząt, zw ana 
zgnilizną śledziony, dostatecznym powodem 
bydź się zdaje, aby lekarze zwracali szczegól
niejszą uwagę na ten ważny przedmiot, ma
ło jeszcze dotąd zgłębiony V! kraju naszym 
tem bardziej to jes t potrzebne, iż liczne i sm u
tne doświadczenia nauczyły, jak lud wiejski
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przez swoje przesądy, grubą niewiadomość, 
a częstokroć przez sam niedostatek pierwszych 
potrzeb do życia trudno przekonać się daje
0 niebezpiecznych skutkach, pochodzących zu
życia mięsa bydła, w  chorobach zaraźliwych 
dorzynanego lub pad lego; ca większa, surowe 
nie raz zakazy i najściślejszy dozór niezdo- 
lają częstokroć Wstrzymać chciwych zysku  
lub znaglonych niedostatkiem od w ykopywa
nia sztuk padłych, dla zdięcia 7, nich skóry 
jeżeli poprzednio nieużj^to ostrożności poprze
cinania jej. Bardzo zatem {jest słuszna uw a
ga Kauscha , (Zob: Hufcland’s Journal d. pr. 
Ileilk. 1811. Scptcmber III. Stiick), iż okazy
wanie się czarnej krosty z tego powodu jest 
częstsze w Polszczę, że nie kat ale włościa
nin trudni się oprawianiem padlego bydlęcia,
1 że przeto chorobę tę w stosunku do Niemiec 
za endemiczną poczytać można.

Niemożna pewnością oznaczyć, jak  da
wno będąca w mowie choroba znaną była u 
staroży tnych : nie bez podobieństwa przecież 
do praw dy wnosić należałoby, że powiększej 
części, czarna krosta okazywała się w skutek 
panującej między bydłem zgnilizny śledziony.
O tej zaś chorobie są już wzmianki w dzie
łach starożytności tak poetyckich, jako i hi
storycznych: mianowicie znajdują się porto-
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bne miejsca w  księdze le j Jliady i w 7ój prze
mian Owidyusza, a dosyć dokładne opisy są: 
u Dyonizyusza z Ilalikarnassu, Lukrecyusza 
i  L iw iusza, nadewszysko zaś trafny  i ży
w y obraz tej klęski w ystaw ia Wirgiliusz 
Libr. III. Georgie: w  wierszach 471—74; <',79— 
82; 498 — 518. Samą zaś Czarną krostkę czy
li żydów kę, z wszelką dokładnością opisuje 
Celsus (Lib. V. Cap. 28. de Carbunculo —-E d . 
Bipont. 1786) w  słowach:

»Ex ulceribus, quae interius nascuntur, noti 
y>alind carbunculo pejus est. Ejus hae notae 
„sunt. Rubor est, superque eum non nimium 
»pustulae em inent, maxime nigrae, interdum  
»sublividae aut pallidae. In  his sanies esse 
»videtur; infra color niger est. Ipsum corpuś 
»aridum et durius, quam naturaliter oportet. 
»Circaque quasi crusta est, eaque inflammatione 
»cingitur. Neque in  eo loco leyari cutis po- 
»test, sed inferiori carni quasi affixa est. Som* 
»nus urget. Nonnunquam horror aut febris 
»oritur au t utrumque. Idquevitium  subteractis 
»quasi quibusdam radicibus serp it, interdum  
»celerius, interdum tardius. Supra quoque, pro- 
»cedens inalbescit, dein lividum fit, circumque 
»exiguae pustulae oriuntur.«

Zdaje się atoli, jakoby zgłębienie tego przed
miotu szczególniej dla n o w o c z e s n y c h  zacho*
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Wanem było, ju ż  to że znaczne postępy poczy
niono w  w eterynary i, już  to może przez 
sam charakter czarnej k ro s ty , która w  pe
w nych okolicach niejako endemiczną się stała. 
1 w rzeczy sainey; w nowszych dopiero cza
sach postrzeżono i przekonano się, że choro
ba ta przechodzi na ludzi od zw ierząt dotknię
tych zarazą czyli zgnilizną śledziony, której 
także podpada przez zarażenie (infectio) drób, 
zw ierzyna, psy i wilki. (Laubender, Chabert, 
Chaignebrun i inni). Jeszcze w  początku 17 
wieku, bo w  R. 1609, jak  tw ierdzi Ramazzini, 
grassowała między w szystkiemi zw ierzętam i 
domowemi we Włoszech zgnilizna śledziony, 
k tóra przeszedłszy na ludzi, najczęściej śmier
cią się kończyła. Podobne przypadki Opisu
ją  Schroeck 1712 i Buchner 1726 rokli* tak 
w  Niemczech, jako i w Polsce; w  pew nej oko
licy tego kraju, śiedm osób padło W jednem  
dniu ofiarą śmierci, przez użycie mięsa e za
rażonego wołu.- Chaignebrun (Relation d ’une 
maladie epidemique et contagieuse qui a regnó 
en 1757 etc. Paris 1762) powiada, że panują
ca w okolicach Paryża pomienionego roku za
raza śledziony (charbon, typhus charbonneux) 
dotknęła trzodę chlew ną, psy i kury, które 
żarły puszczoną k re w , mięso i inne części
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chorych bydląt, a nadto, że wiele ludzi W sku
tek użycia podejrzanego mięsa, życie utraciło. 
Przytacza także przykład pewnej kobiety, któ
ra  w law szy vv gardziel chorego wołu lekar
stwo, przyłożyła mokrą jeszcze od śliny i pia
ny rękę do piersi młodej dziewczyny, poczem 
taż w  kilka godzin na palenie i szw ędzenie 
w  temże miejscu narzekać poczęta. Do tego 
przyłączył się dreszcz, nadzw yczajna trwoga 
gw ałtow na gorączka, i na piersi powstało o- 
gromne nabrzm ienie, na którem Czarną kro
stę, mnóstwem sinych pęcherzyków otoczoną, 
spostrzeżono. Nieszczęśliwa w dni kilka żyć 
przestała.

Ważniejszemi nierównie są postrzeżenia, 
których udziela Bertin podług cytacyi Kauscha: 
Podczas grassującej na wyspie. G wadalupie 
W Ameryce zgnilizny śledziony, przeszło 200 
m urzynów dostało czarnej krosty w bardzo 
krótkim  przeciągu c/asu, już  to przez otw ie
ranie karbunkulów , chodzenie około chorego 
bydła, oprawianie sztuk padlych, przez uży
cie zarażonego mięsa i t. p. Praw ie u wszy
stkich pow stały karbunkuly, nabrzm ienia 
w  gangrenę przechodzące, połączone z gw ał
tow nym  bólem głowy, żółciowemi wymiota
mi i t.- d. a znaczna liczba nieszczęśliwych 
utraciła życie, (zob. Kausrfi w m iejs:wsk.).
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Tenże sam Autor przytacza podług Har* 
tmana (schwed. Abhandl.„XX. Th.) przypadek 
w ydarzony w Finlandyi R. 1758 gdzie cztery 
osoby utraciły życie przez to, iż niedźwiedź 
w ydobył z ziemi zakopane bydle , które padło 
w  skutek zgnilizny śledziony i tym sposobem 
zaraził się: choroba zaś przeszła na ludzi przez 

diętą z niego skórę. I  w tym razie okazała 
się gorączka, nabrzm ienia, guzy, krosty (o- 
statnie wielkości orzecha) które w przeciągu 
24 godzin czerniały, pociągając śmierć za sobą.

P. P. Enaux  i Chaussier w  dziele swem. Met- 
hode de traiter les morsures des animaux en- 
rages et de la vipere, suivie d’un precis sur la 
pustule malignę, Dijon 1785, przytaczają bar
dzo wiele smutnych przypadków , dowodzą
cych, iż karbunkut gorączkowy zwierząt, czy
li tak zw ana zgnilizna śledziony, przechodzi 
na ludzi w  kształcie czarnej krosty. I  tak 
wspominają o owczarzu, który spostrzegłszy 
iż mu skop jeden padł nagle, puścił mu krew 
i  chcąc go sprzedać, wziął na plecy, krew  są
cząc się przeszła przez koszulę aż do skóry 
a we dw a dni okazała się w tem  miejscu czar
na krosta. W teinże dziele znajdują się przy
kłady osób, które dostały tejże choroby, przez 
w prow adzenie ręki w gardło zarażonego wo
łu, dla dania mu lekarstwa, lub w otwór kiszki 

Tom /  V. Poszyt 1. 4
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odahodowej. W zmiankują także o dwóch o- 
sobach z których jedna dostała czarnej krosty 
na palcu po oprawieniu i przyrządzeniu za
jąca, a  druga na ręku po zdięciu skóry z pa* 
dłego w ilka.

Chabert (Manuel de l’art veterinaire p a r Cha* 
bert et F landrin— Chapitre Charbon) pow ia
da, iż pewien człowiek, mający zwykle tw arz 
krostow atą, przy otw ieraniu wolu w zarazie 
śledziony padłego, otarł sobie tw arz powala- 
nemi krw ią rękami- Wktótce okazał, się za
czerw ieniały , a później siny karbunkuł z o- 
gromnem nabrzm ieniem , mdłościami, do tego 
przyłączyły się boleści w dołku, drżenie, zi
mne poty i nieszczęśliwy stał się ofiarą śmierci.

Szanow ny i uczony Prezes W olff: w  ro
ku 1811 (Asklep- 811 May p. 637) ogłosił był, 
iż opisaną przez doktora llreńskiego w  1. Nu
m erze Archiyum H orna , tegoż roku, czarną 
krostę już  po dwa razy uważał, i zawsze spo
strzegł: a) żo raz była skutkiem użytego mię
sa z chorego bydła, zaś drugi raz z mięsa wie
przowego zarażonego; b) że prawie wyłącznie 
tylko pomiędzy ludem wiejskim panuje; c) że 
rzadko powstaje na kadłubie, lecz najczęściej 
na członkach górnych, a niekiedy na dolnych; 
a nakoniec, że czasem okazuje się tylko je
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den karhunkuł, częstokroć zaś je s t ich dw a i 
naw et więcej,

To postrzeżenie, które poprzedziło dośw iad
czenia Kauscha, znacznie się przyczyniło do 
niemylnego poznania istotnej przyczyny czar
nej krosty i do okazania rzetelności jego w ła
snych spostrzeżeń, jak  sam fw. m. wsk. kar. 
58 i 59) tw ie rd z i, zwłaszcza w  nocie na 
karcie 62. tainże.

Z tych postrzeżeń, mianowicie w  roku 1807 
1808 wPowiecieOdoIaunowskim poczynionych 
gdzie w czasie panującej zgnilizny śledżiony, 
u ludzi czarna krosta się okazyw ała, (w. m. 
wsk. kar. 70, 7l i dalej III. Stiick), wnosi Kausch 
bardzo słuszn ie , iż  obie te choroby są jedne 
i  tez same, że zatem czarna krosta niczem 
więcej nie jest, ja k  tylko karbunhułem. (w. m. 
wsk. kar. 76. III. St. i kar. 63 IV. St.

Oprócz powyższych postrzeżeń, moźnaby 
tu  wspomnieć doświadczenia lekarzy, trudnią
cych się chorobami zw ierząt. Między inny
mi W alz  zapewnia, iż podczas panującej za
razy na bydło w Ii. 1797 w kraju W irtem - 
bergskim, zachorowało kilka osób i utraciło 
życie, przez samo dotknięcie się skóry, zdję- 
tćj z padłego bydlęcia; znaczną także liczbę 
podobnych smutnych przypadków  przytacza 
lVinterthaler, podczas panującej w kilku tylko
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okolicach Bawaryi zarazy śledziony, wR. 1807; 
z samego tylko dotknięcia zdiętej skóry, i z te 
go, że oddech chorych bydląt niemal do sa
mych ust dochodził, kilkoro ludzi bardzo nie
bezpiecznie zachorowało.

Bardzo zadziwiające i ważne je s t zdarze
nie, które 1810 w Prnssach Wschodnich po
strzeżono, (Todtlichc W irkung d. Milzbrandes 
d. Thicre au f d. mensch- Korper im Asklepi- 
sion, Januar 1811. 2. Stiick), z tego nadcw - 
$zystko względu iż dwie osoby zupełnie zdro
we, nie w ystaw iw szy  się na niebezpieczeń
stw o użycia mięsa, lub dotknięcia się jakiej 
bądź czystki z bydląt chorych i padłych po
chodzącej, miały się jedynie  zarazić przez pot 
chorych swych mężów. U jednej z tych ko
biet, która tylko przez jednę  noc obok męża 
potem okrytego leżała, pow stały bóle na pra
wym  policzku i na średnim palcu lewej nogi, 
7i gorączką i pęcherzami cicmno-czerwone- 
jni, k tóre się co chwila pow iększały tak, iż 
S5 najw iększą trudnością tę chorę uratowano* 
Podobnym sposobem wszczęła się choroba i u 
drugiej, która przez cały ciąg choroby jnęża 
obok niego w jednym sypiała łóżku; u tej nie
szczęśliwej, zaraz po jego śmierci, okazało się 
mocne nabrzmienie zapalne na obu piersiach 
z boleśnenii krostami nosząceini znamiona
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gangreny. W tym okropnym przypadku utra
cił życie, Dr. Creuzwieser, trudniący się pod 
ówczas przeglądem zarażonego byd ła , wraz 
z trzema innym i ludźmi, którzy chore sztuki 
opatryw ali.

Co się zaś tycze własnych W tej chorobie 
spostrzeżeń, a zw łaszcza ze względu jej po
w stania i przyczyny , to je s t przechodzenia 
onej na ludzi, ze zw ierząt dotkniętych tak zw a
ną zgnilizną śledziony, te miałem kilkakrotną 
sposobność poczynić w roku 1817, w dobrach 
Wale w ice, Obwodzie Sochaczewskim, lecz 
szczególniej podczas kilkoletniego urzędowa
nia, jako F izyk W ojew ództwa Sandomierskie
go, w  różnych powiatach i gminach.

W miesiącu Lipcu J818 otrzymała była 
Kommissya rzeczonego W dztw a, rapport od 
Kommissarza Obwodu Opoczyńskiego, dono
szący, ii  w  dobrach Szydjowieckich i w Gmi
nie Chlewiskach, okazała się tak między by
dłem rogatem , jako i w  trzodzie chlewnej, 
zaraza, w  której na różnych miejscach chorych 
bydląt powstają guzy i nabrzmienia zna
cznej wielkości; a nadto że od dni kilku spo
strzeżono nabrzm ienia i sine krosty naw et 
u ludzi.

W celu przeto dokładnego rozpoznania tak 
choroby ludzi7 jako i zarazy zw ierząt, a oraz
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dla przedsięwzięcia skutecznych środków 
połicyjno lekarskich i przepisania stosownego 
sposobu leczenia, udałem się z polecenia prze
łożonej władzy na grunt rzeczonych dóbr.

Za przybyciem mojem w dniu 4 Lipca, przy 
bliższeift dochodzeniu rzeczy, okazało się:
1) i i  choroba bydła ju ż  od dni ośmiu lub 

dziewięciu się wszczęta; spostrzeżono ją  za
razem w  bydle dworskićm i gromadzkiem, 
w ogóle na sześciu sztukach, z których dwie 
nagle w polu pod pługiem padły. Tak z po
wieści Judzi dworskich, jako i z obejrzenia 
chorych zw ierzą t, choroba ta ,  okazała się 
gorączką połączoną z karbunkułem, czyli tak 
zwaną zgnilizną śledziony. (Karbunhel fieber, 
Milzbrand e. t. c. u Niemców. Febris ataxo- 
adynamica, typ.ius charbonneux, charbon, Ant- 
hrax w  w eterynaryi francuzkiej.

2re) Ze % pozostałych czterech sztuk, jednę 
dorznięto we dworze, jedna czwartego dnia 
padła, a pozostałe 2 gromadzkie sztuki we 
Wsi dorznięto.

3ct‘e) Ze dla nicwiadomości spotrzebowano zna
czną część mięsa, tak w  dobrach szydłow
skich jako i Chlewiskich, z sztuk dorznię- 
tych; z sztuk zaś padtych, których dnia 3go 
jeszcze trzy oprócz dawnych b y ło , skóry
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zdjęto, a  ścierwo w  odległym miejscu na
kopano.

4te) iź od dni trzech pokazała się podobna za
raza  m iędzy trzodę chlew ną W kształcie o- 
gromnych guzów na podgardlu, tak i i  kil
kanaście sztuk drugiego dnia choroby padło. 
A nakoniec, że znaczna liczba lu d z i, tak  
w e dw orze, jako i po wsiach w obu dobrach 
nagło zachorowała.
Zasiągnąwszy te wiadomości, obejrzałem bez 

dalszej straty  czasu, łącznie z P. Brodnickim 
biegłym Chirurgiem, w miasteczku Szydłowcu 
zamieszkałym i dla poratowania ludzi przez 
Dziedzica z tamtąd sprowadzonym , naprzód 
dwóch ludzi dworskich w  pobliskiej stodole 
pomieszczonych. Ludzie c i, z których jeden 
połowy, a drugi owczarz, oprawiali i dorzynali 
razem dnia 1 Lipca po zachodzie słońca, sztu
kę dworską i z niej skórę do dw oru odnieśli 
Chociaż po tej robocie znacznie byli na rękach 
powalani, a nawet owczarz prawą stronę tw a
rzy  miał zakrw awioną, zaniechali oba obmyć 
s ię , bo to dopiero w kilka godzin uczynili. 
Noc z 1 go na 2g i  przepędzili jak  zw ykle, 
lecz nad ranem, owczarz liczący lat przeszło 
30, mocnej budowy ciała, rów nie jak  po
łow y, i ja k  on poprzednio zupełnie zdrów, 
uczul dość mocne szwędzenią na prawym
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policzku i na praw ej ręce; spostrzegłszy, iż  
właśnie ta ręka jeszcze k rw ią gdzie nie 

gdzie powalana była, obmył ją powtórnie ja 
ko i tw arz, po czem szw ędzenie na niejaki 
czas ustało. W kilka godzin atoli, bo jeszcze 
przed południem , szwędzenie się ponowiło 
z kłuciem i paleniem, tak  na tw arzy, jako i 
na ręku; ostatnia zaczęła puchnąć, ból, zw ła
szcza kłucie wzmagało się, a przed wieczo
rem  nabrzmienie tw arzy i ręki znacznie się 
powiększyło, i na tej spostrzegł we środku-, 
mały pęchęrzyk, nieco w iększy od ziarnka 
prosa koloru ciemnego. AV sobie nieczut ża
dnej zmiany; na w ieczór zjadł ja k  zwykle 
k aszy , lecz dla mocnego palenia i  gawę
dzenia niemógł w  nocy spać spokojnie; z ra 
na przecież dnia 3go  poszedł do swojej robo
ty , bo w  sobie czut się Zdrów , a puchlinę, 
jak  m ówił obłożył świćżemi liśćmi. Palenie 
atoli i szwędzenie tak były mocne, iż dra
piąc zdart sine pęcherzyki, których na  tw a
rzy  było dwa, a na ręku więcej, po tem zdra
paniu wyszła z nich czerw oniaw a woda, po- 
czem uczucie palenia nieco się uspokoiło. Te
goż dnia nad wieczorem, chory ten zaczął na
rzekać na mdłości* ociężenie, ból gtowy, drę
tw ienie w  tw arzy i ręku; noc miał niespokoj
ną choć go sen nieustannie morzył. Gdyśmy
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dnia 4go Lipca w  południe, to je s t 3go dnia 
od początku choroby, oglądali chorego, zasta
liśmy lezącego na lewym boku; zdaw ał się 
być ospały, jakoby odurzony; na pytania o- 
pieszale odpowiadał, choć zazwyczaj byt ży
wy; praw a strona tw ardy tak była obrzmiała, 
iż obie powieki, skóra czoła i głowy z tej stro
ny a naw et ucho i szyja, jak  gdyby wzdęte 
wyglądały, co nadzwyczaj przykry widok spra
w iało, tem bardziej, iż  tu i owdzie wznosiły 
się sine i czarne pęcherzyki wielkości z iarn
ka soczewicy lub grochu okrągłego; av śród- 
ku samego*nabrzmienia, obok prawego skrzy
dła nosowego, znajdow ał się tw ardy guzik, 
na wierzchołku czarną skorupą okryty, tw ardy, 
niesprawiający bólu, lecz bardziej uczucie zdrę
tw ienia i jakoby ściśnicuia; nabrzmienie sa
mo w  obwodzie było sinawe, tw arde , sprę
żyste,niejako powietrzne (emfizematyczne),nie- 
bolesne, korzeń ręki prawej nadzwyczaj opu
chły w około tak iż palce poruszać się niemo- 
gły i puchlina niemal całe przedramię zajmowa
ła; guzik środkowy również pokryty ciemną 
skorupką; w około onego znajdow ał się obwód 
uformowany przez wzdęcie nadskórka; pęche
rzyków, mniej lub więcćj sinych, było tu i  
owdzie sześć; za przedarciem w ydawały z sie
bie wilgoć wodnistą czerwonawą znacznie cu

dowi IV . Poszył L  5
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clinącą; nabrzmienie samo w  całym obwodzie 
nie ju ż  sprężyste, lecz zupełnie tw ard e , ku 
środkowi czerw one, niebolesne, połączone 
z uczuciem przykrego ciężaru w całym zaję
tym członku; pod pachą prawej strony, gru
czoł bolący, ruchomy, tw ardy lecz nieodmien
n y , co do koloru, od reszty  skóry ; oddech 
k ró tk i, puls m aty, ściśniony, prędki lecz 
bez przepuszczania: skłonność do Womi- 
tów , nudności, język suchy, ciemną powło
ką pokry ty , nieugaszone pragnienie, skóra 
Bucha; bóle w  dołku, brzuch miękki i wolny; 
zatrzym anie stolca od dwóch dni, uryna w ma- 
i<y ilośc(; niekiedy czkawka. Siły muszku- 
larne znacznie osłabione, gdya chory zale
dwie zdołał się o swej mocy podnieść; narze
kając na ciężar w głowie i zupełną niemoc 
w  kolanach.

W tym samym niemal stanie znajdow ał się 
i drugi chory, człowiek lat około 36 liczący, 
dość mocnej budowy i poprzednio zawsze 
zdrów; zachorował nieco później od poprze
dzającego, bo dopiero nazajutrz wieczorem, 
po dorznięciu i oprawieniu bydlęcia; uczuł na 
prawem przedramieniu szwędzenie i palenie* 
które przez całą noc nieprzerw anie trw ało i 
wzmagało się; nazajutrz t  j .  dnia 3^o li- 
pca u jrzał ch o ry , iż mu ramie bardzo
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nabrzmiało i nadzw yczaj się zaczerw ieni
ło ; w środku owej puchliny spostrzegł za
raz bardzo małą krosteczkę, a raczej cokol
w iek siny pęcherzyk. Chociaż w tein nabrz
mieniu coraz ból się wzmaga! i samo nabrz
mienie powiększało się, nieczut przecie w  so
bie żadnej zm iany, i cały ten dzień tru d n ił 
się zw ykłą swą robotą. W nocy naw et dość 
spał dobrze; jednakże z rana dnia 4go uczuł 
się osłabionym; za podniesieniem się dostał 
zaw rotu głowy; stracił chęć do w ódki, którą 
zw ykle z rana pijał; narzekał na częste mdło
ści, a naw et raz miał tego dnia w ymioty, 
*e znaczną ulgą bólu głowy. W czasie odw ie
dzen ia , chory się jeszcze przechadzał, lecz 
chód jego był niepew ny i chwiejący; głowa 
ciężka;smak gorzki zmocnem pragnieniem i żą
dzą kw asów; częste nudności, nadzw yczajna 
trw ożliw ość; puls prędki i mały, oddech dość 
wolny; bóle i rznięcie w  brzuchu, który był 
nieco natężony; skóra w jednych miejscach 
gorąca i sucha, mianowicie na piersiach i u- 
dach, w  innych zaś dość zimna i wilgotna, 
język  żółto powleczony; zatrzym anie stolca 
od dwóch dni przeszło; nabrzmienie zsiniałe 
sprężyste, połyskujące; na wierzchu guzika, a  
raczej samego rdzenia (n u c leu s) pęcherzyk 
czarny wielkości małego laskowego orzecha;
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obwód w zniesiony, ciemno-żółtawy; w około 
kilka pomniejszych sinych pęcherzyków; uczu
cie jakoby ściśnienia i zdrętw ien ia  ręki, gru- 
czoły podpachowe nie byty zajęte.

W idoczną była w tych nabrzmieniach skłon
ność do przejścia w gangrenę, a nawet w zno
szące się pęcherzyki podejrzanego sinego ko
loru, zmniejszona czułość zajętej części, s ta n  
pulsu i t. p. oznaki dowodził}', iż gangrena 
już  się istotnie poczęła. Dla w strzym ania prze. 
to  dalszego je j postępu, zrobiono natych
m iast dość głębokie nacięcie, przez co nastą
piło u obu chorych dość obfite w ypróżnienie 
czarnej k rw i, i cokdlwiek czerw onaw ej rzad
kiej w ilgoci, k lóra naw et zdaleka znacznie 
sm rodliwą woń w ydaw ała; części zaś nacię to  
obłożono tym czasowie, nim mające przepisać 
się lekarstw a z apteki Szydlow ieckiej, o Jm ili 
odległej, nadejść mogły, siennemi prochami’ 
z rumiankiem zmieszanymi i sparzonemi tę 
gim octem winnym.

W ew nątrz przepisano dla obu tych chorych 
lókarstw o przeczyszczające z siarczanu magne- 
zyi i nadw inianu potażu do zażyw ania w  w o
dzie, póki wolny stolec nic nastąpi, i oprócz tego 
kilka proszków z kamfory, po dw a grana na raz, 
dla wzięcia na noc i nazajutrz z rana. Za 
napój woda kw askowata, przez dodanie sto-
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sownćj ilości kwasu siarczanego rozcieńczone
go. Nadto zaś, do rzeczonych okładali. wonnych 
dodano chinę w proszku z kamforą.

Nadmienić tu w ypada, iż pełen ludzkości 
Dziedzic Dóbr Chlewisk, H rabia Stanisław Sot- 
ty k ,  nieszczędził zgoła w ydatków  w  rato
w aniu nieszczęśliwych i ich dobytku, na 
W szelkie potrzebne lekarstwa, dozór i opatry
w anie chorych, a nawet zasilanie winem i  
rosołami, gdzie tego okoliczności wymagały.

Oprócz tych dwóch chorych, okazało się, i i  
tak  p rzy  piecach hutniczych (a) w  Stefanko- 
w ie i Zglobacli, do Chlewisk należących, jako 
i w Wolli Zagrodnej, Pawłowie i innych w io
skach Państw a Szydło wieckiego, było jeszcze 
w  ogóle chorych 32.

(a)  D o b r a  S zy d ło w ie ck ie  i C h le w isk ie ,  p o ło ż o n e  
W okoli cy  górzyste}  o toczonej g ę s te m i  boram i;  są  t a m  
\vody s to ją c e ,  s ta w y  i j e z io r a  o b s z e r n e ;  g r u n t  po 
■większej cz ęśc i p ia sczysty  i k a m ie n i s t y ,  n ad e w s*y -  
s tk o  w o s ta tn ic h ,  gdzie w ło ś c i a n i e  m a ł o  u p r a w i a j ą  
z i e m ię  lecz  w ięce j  ch o w em  b y d ł a  i t rzody  c h l e w n e j ,  
a  n a jw ię c e j  w y p a la n iem  w ę g l i , k o p a n ie m  r u d y  i r o 
b o t ą  w piec,-.cli hu tn iczych  s ię  t r u d n i ą .  P a s tw i s k a  
d la  b y d ł a  z n a jd u ją  się a lbo w la sach ,  gdzie zn a czn e  
s ą  b a g n a ,  a lb o  w m ie js ca ch  n isk ich  i wilgotnych.  
W c z a s i e  p a n u ją c e j  ch o ro b y  b y ły  w ie l k i e  u p a ły  i su 
sze; k tó r e  po  u le w n y c h  d es zcz ach  n a s tą p i ły .
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Z tych było męszczyzn w  wieku dojrzałym, 
powiększej części między 26m a iOym rokiem 
i  nieco więcej . . . . .  19 
Kobiet od la t 20tu  do 40. (z tycli 2 ciężar

ne) ................................................. 8
Kobiet przeszło lat 50 mających . . 2 
Dzieci od lat 6 do 11 stu (między któremi je 

den chłopczyk z białą obrzękłością kolana
l e w e g o ) .................................................3

Nadto jeden męszczyzna, w  wieku znacznie 
podeszłym, tegoż samego dnia z  rana, w  6tym  
dniu choroby umarł.

Siedmiu męszczyzn było vr&tym  dniu choro
by i ci wszyscy zmuszeni byli leżeć; dziewięciu 
męzczyzn, kobiet sześć i lis to  letni chłopczyk 
od dni trzech zachorowali, reszta zas', to jes t 
męszczyzn trzech, tyleż kobiet i dwie dzie
w czynki od 48 godzin — Oprócz powyższych 
siedmiu m ęszczyzn, leżały dw ie kobiety cię
żarne , jed n a  karm iąca, trzech słabowitych 
męszczyzn i wspomniony chłopczyk; w szyscy 
inn i chorzy chodzili, chociaż powiększej czę
ści uskarżali się na znaczne osłabienie, zw ła- 
Bzcza niemoc w kolanach.

Wszyscy chorzy, którzy na poczynione za
pytania należycie odpowiadać mogli, a tych 
była nierównie większa część, na to powsze
chnie zgadzali się, iż czarna k rosta , okazy-
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w ala się czasem w kilka lub kilkanaście godzin 
niekiedy zaś dopiero nazajutrz, czy to po wy« 
tarciu solą paszczy bydlęcia chorego, czy po 
dorzi:ięciu onego i opraw ianiu, lub zdięciu 
skóry ( b ) ,  czy też po użyciu mięsa z ta 
kowego. Najrychlej, bo w kilka godzin zaraz 
pow staw ała choroba u tych, Jfctórzy chore by . 
dlęta opatrywali i przez nieostrożność gdzie
kolwiek się zadrasnęli, jakoteż u tych, którzy 
się trudnili dorzynaniem czy bydląt, czy cho
rych wieprzy; takich zaś było ośmiu. W iększa 
zaś liczba chorych, zaraziła się przez zdej- 
manie skór z sztuk padłych i oprawianie do- 
rzynanych w ieprzy. Czternaście osób, oprócz 
powyższych ośmiu, jadło m ięso, tak wołowe 
jako i w ieprzow e; między temi były cztery 
kobiety, które same około mięsa robiły; dwóch 
gospodarzy zachorowało tylko przez samo u- 
iycie  m ięsa, równie jak  dwie kobiety i troje 
dzieci, które wcale się ani m ięsa, ani jakiej

(b )  Z b y d ł a  g ro m a d z k ie g o ,  gdzie  w  ogó le  je sz c z e  
s ied in  sz tu k  p a d ł o ,  p r a w ie  zw szys tk ic h  skóry  pozde j*  
inov> ano, n a w e t  zn a c z n ą  część  m ięsa  z n ic h  u ż y to .  
D l a  za p o b ie ż e n ia  p rze to  d a l s z e m u  sz e r z e n iu  się czar* 
n e j  k ro s ty  między  ludźm i  w s z y s t k i e  te sk ó ry  z o s t a ły  
p o c i ę te  i p r z e s y p a n e  w a p n e m ,  W z i em ię  w m ie js c u  
o d le g łę in  g łę b o k o  z a k o p an e .
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bądź cząstki Zwierząt chorych niedotykatyj 
trzy  zaś kobiety zapewniał}', iż wcale mięsa 
nie jadty, lecz przy opatrywaniu mężów, po
walać się miały materyą; u dwóch z' tych ko
biet, siedliskiem krosty, były palce rą k , a u- 
trzeciej lew y policzek. Zeznanie ich tem w ię
cej na zupełną wiarę zasługiw ało, iż naw et 
mężowie onych wcale nie jedli m ięsa, bo za
raz z nocy zachorowali, dorznąwszy poprze
dzającego dnia Wołu, i opraw iw szy go dość 
późno po zachodzie słońca.

Rzecz uwagi godna, iż tylko u pięciu cho
rych nastąpiło wessanie jadu  przez miejsca 
pozbawione nadskórka lub zadraśnięte; to je s t 
u  trzech którzy lekko skaliczyli ręce przy wycie
raniu solą paszczy, i u dwóch, gdzie mało bar
dzo znaczne ranki ropiące poprzednio znaj* 
dow ały się przez lekkie spftrzenie się w piecu 
hutniczym. Prócz tych niemożna było od ża
dnego dowiedzieć się , ani poznać, czy jakie 
było naruszenie całości skóry. W ogólności, 
najzwyklejszem siedliskiem krosty, były człon
ki górne, tw arz, usta, kark; w dwóch tylko przy
padkach piersi i. kolana.

Zbyteczną byłoby zaiste rzeczą umieszczać 
szczegółowy opis choroby każdego z tych nie
szczęśliwych. W yjąwszy kilku, u których, czy 
to z powodu stopni? złośliwości choroby,
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czy też z powodu innych jakich zwłaszcza 
indywidualnych zmian, okazyw ały się szcze
gólniejsze zjawienia; sposób pow stania czarnćj 
kro3ty, i stopniowe je j rozw ijanie się u w szy
stkich niemal było jednakow e, tak iż zdaje się 
•}.e choroba w mowie będąca odbywa bieg je 
dnostajny.

Zazwyczaj poczuwał chory niespodzianie, na 
tćj lub owej części, lekkie ^zwędzenie i pa
lenie, które potrw aw szy mniej lub więcój kil
ka godzin, na czas niejaki ustaw ało, po k tó 
rym  ponawiało sie i nierównie już było mo
cniejsze, lecz żadnego w  ogólności śladu w i
docznego niepostrzegano. Ci atoli, k tórzy na 
silniejsze działanie jad u  byli w ystaw ien i, ci 
zwłaszcza, u których wessanie przez naruszo
ne miejsca nastąpiło, czuli pospolicie w  godzin 
cztery, lub więcej, po pierwszem szwędzeniu, 
mocne palenie i k łu c ie , a to ostatnie nader 
było przykre. Jeżeli uczucie szwędzenia i pa
lenia okazało się zrana, tedy częstokroć ju5 
przed wieczorem część zajęta puchnąć zaczęła, 
nabrzm ienie było w  początku czerwone i go
rące, lecz ku środkowi więcej ciemno-żółte, 
jakby brunatne. U w ielu, zw łaszcza u tych 
siedmiu, którzy pracowali około sztuk do- 
rzn iętych , nabrzmienie prędko się szerzyło, 
tak , iż nazajutrz w ieczorem , część cierpiąca 

Tom IV . Poszył I. 6

www.dlibra.wum.edu.pl



—  43 —

niemal podwójną miała objętość; wprzód je 
szcze jednakże, w idać było na nabrzmieniu, 
w miejscu tem gdzie się kolor brunatny oka
zyw ał, guzik , czyli fjak się chorzy wyrażali) 
rdzeń* tw ardy z sinym pęcherzykiem , u 
niektórych zaś czerw onaw ym , na wierzchu; 
u tych którzy byli w  3cim dniu choroby, w i
dzieć byio można wznoszący się obwód żółta
w y lub siny w około tegoż guzika, na samem 
nabrzmieniu tw orzyły się tu i owdzie mniej
sze lub większe pęcherze* wielkości główki od 
szpilki, ziarnka soczewicy, luk nieco większe 
najczęściej sine, i te zazw yczaj zbiegając 
się, tw orzyły pęcherz dość znacznej wiel
kości, tam, gdzie choroba bardziej się już wzmo
gła. Teraz bóle coraz były m ocniejsze, nade* 
wszystko kłucie i palenie w  całym obwodzie 
nabrzm ienia, które z końcem trzeciego dnia 
coraz bardziej siniało, jak  się to u tych widzieć 
dało, u których czarna krosta nie więcej jak
3 dni trwała:

Choroba ta  poczynała się z taką łagodnością, 
tak miała pozór cierpienia mało znaczącego, 
iż rzadko który chory na swój stan zw ażał; 
z ^pierwszych ośmiu chorych, tylko trzej by l i  
Z R a g le u i  3go dnia położyć się (z tych, jak  się 
nadmieniło wyżej, jeden umarł O^o.dnia zra- 
na) reszta zaś pięciu, jeszcze chodziła 4go duia
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choroby, do południa. Podobnie zwodny po
zór w początkowym biegu okazyw ała ta cho
roba w Obwodzie Opatowskim, gdzie również 
w  kilku wsiach, a mianowicie w Jaworze, Mi- 
chalo wte,Pęłko wicach, ólcepęthowskieji innych 
w  Miesiącu Czerwcu 1820 roku wr skutek zgni
lizny śledziony bydła rogatego, owiec i trzody 
chlewnej pow stała była. Wedle otrzymanego 
raportu od Komisarza Obwodowego, jed e 
naście osóbpadlo ofiarą tej choroby, częścią 4go 
częścią 5go dnia. Toż samo uważał Doktor Breń- 
skt ptfdczas panującej czarnej krosty w latach 
1803 i 1805 około Sochaczewa (Zob: Archiv. f. 
med. Erf: Jarg: 1811. I. Bd. p. 47), chociaż wedle 
jego opisu, bieg choroby zdaw ał się być nieró
wnie prędszy i stopień jej złośliwości wyższy.

Ci chorzy ato li, k tórzy  już trzeciego dnia 
zmuszeni byli leżeć, a u tych wessanie jadu  
odbyło się niejako przez zaszczepienie, bo 
przez miejsca ogołocone z nadskórka, zaczęli 
jeszcze tegoż dnia nąrzekać na wielką ciężkość 
w  głow ie, zaw ró t, przechodzące dreszcze, 
skłonności do w om itów , które u dwóch isto
tnie nastąpiły z niejaką ulgą ciężaru głowy, 
częste bóle w  dołku i rznięcie w brzuchu, nad
zwyczajne pragnienie; uważano, iż tak ci, ja 
ko i inni, którzy później od tych położyli się, 
byli nieustannie odurzeni, jakby pijani: u pię
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ciu ustaty przykre uczucia palenia i kłucia, a 
Ago ju ż  dnia, części cierpiące zdrętw iały, pę
cherzyki zaczęły pękać wydając z siebie po- 
sokę zdalcka navvet cuchnącą: u dwóch innych 
(między tiini był ów zmarły) praw ie cała na- 
brzękłość, u jednego na piersi i ram ieniu lewem, 
zaś u zmarłego na karku, w  okolicy czwartego 
pacierza szyi, nadzwyczaj była sina, jeszcze 3go 
dnia/ nazajutrz części cierpiące zupełnie u o- 
bu poczerniały; u zmarłego porobiły się na 
karku, w  tyle głowy i na łopatce otw ory w iel
kości trojaka; (o czem przekonaliśmy się przy 
oglądaniu ciała) z tych oddzielało się «iało 
kaw ałkam i, i smród tak miał być nieznośny, 
iż  się do tego nieszczęśliwego zbliżyć nieby
ło można. Czwartego dnia choroby, mdlał kil
ka razy  rów nie ja k  i drugi chory, k tóry 
z nim razem leżał, z nazw iska W ójcik; oba 
narzekali w tenczas na nadzwyczajne palenie 
w ew nątrz, pili wodę nieustannie; u pierw sze
go ustała mowa na wieczór tegoż dnia, i zimnym 
potem był praw ie oblany; nazajutrz trzy razy 
miał womitować zieloną i czarną materyą, 
był bez zmysłów i żyw ot miał bardzo wzdę
ty; tegoż dnia więcej ciała z nabrzęktości od
padło i całe ciało było zim ne; szóstego zaś 
dnia choroby, jeszcze przed św item , skoń
czył życie.
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Gdyśmy tych nieszczęśliwych oglądali, t. j 
dnia 4go Lipca, około 5tej wiecssoremt, zna
leźliśmy w  podobnym niemal stanie jeszcze 
trzech chorych: między temi byi rzeczony W ój
c ik , mający la t okoio 4 5 , dość mocnej bu
dow y ciata i wedle zapewnienia obecnych po
przednio zawsze zdrowy. Choroba, jak i u 
kilku innych w 6tym  już była dn iu ; siedli
skiem krost, których by to dw ie, była lewa 
pierś i ramie tejże strony; wedle zapewnienia 
dozorcy fabryk, chory sparzy! był’sobie ramie 
przed dwoma tygodniami przy robocie wj pie
cu, a rana przed sześcią lub siedmią dniami: nie
zupełnie miała być jeszcze zagojona; łącznie- 
z dwoma iunemi, zdejmował z dwóch sztuk 
padtych skó ry ; niemożna się było dowiedzieć 
czy jad l mięso podejrzane. Zachorował wraz 
z innenii siedmioma i w tenże jak oni sposób, 
lecz wprzód zapuchło ramie, a dopiero nazajutrz 
spostrzeżouo drugą krostę na piersi: jak  się to 
wyżej wspomniało, już trzeciego dnia musiał 
się położyć, oprócz ciężkości i zawrotu głowy, 
narzekał na częste mdłości, mocne bóle w brzu
chu, dreszcz na przemian z gorączką, wielkie 
pragnienie i t p. Bole w obu miejscach spuchnię
tych miały mu bardzo dokuczać jeszcze 4go 
dnia z rana, lecz koło południa ustały, pęche
rzyki zaczęły pękać, a z nich szła bardzo cu
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chnąca czerwonawa woda; nad wieczorem te 
go/: dnia dwa razy zemdlał, nieustannie się po
cił, mówił od rzeczy i prawie ciągle drzemał) 
nazajutrz przyłączyła się biegunka a bole 
w brzuchu wzmogły się; około krost porobiły 
się otwory, z których w ypływ ała smrodliwa 
nader posoka, skóra kawałkami oddzielała się, 
a  odkryte miejsca zupełnie praw ie były czar
ne. W czasie oglądania znaleźliśmy oddech 
ciężki, przerywany, puls mały, słaby i prze
puszczający, szczęki ściśnięte, oczy przew ró
cone, brzuch w zdęty i tw ardy, skórę pokry
tą obfitym kleistym potem, nogi zim ne, z o- 
tw orów , których było pięć znacznej wielko
ści, i przynajmniej na \  cala głębokich, są
czyła się ciągle posoka, a smród tak był niezno
śny, jak ciała już zmarłego w  czasie zupełnego 
rozkładu: była przytem czkawka i były niekiedy 
poruszenia konw ulsyjne w  muszkatach tw arzy
i w członkach dolnych i prawie ciągle pod
skakiwały scięgacze. Ten nieszczęśliwy u- 
marł w nocy z Ągo na 5ty  Lipca.

Ciało poprzednio zmarłego człow ieka, tak 
prędko w  zgniliznę przechodziło i tak nad
zwyczaj nieznośny smród wydawało, iż pra
w ie niepodobieństwem było o kilka naw et kro
ków do trupa zbliżyć się, lecz po nakadzeniu 
tęgim octem przystąpiono do niego. Wszystkie
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muszkuły były stężałe, mianowicie w człon
kach tak górnycl: jak  i dolnych, obie szczęki 
mocno ściśnięte i muszkuły tw arzy , zw ła
szcza z prawej strony, jakoby skręcone. Na ka
dłubie tu i owdzie sine plamy znacznej wiel
kości, zresztą skóra bardziej żółta, niż zwykle. 
Siedlisko krosty było na karku , nieco z lewej 
strony, w  kilku miejscach głębokie ślady zni
szczenia ciała, nabrzmienie ogromnej w ielko
ści rozciągało się od łopatek, po obu stronach 
szyi poniżej obojczyków, aż po nad wierzcho
łek głowy; w wielu miejscach zupełnie czarne, 
w  dotknięciu tw arde jak  drzewo.

Też same zjaw iska okazyw ały się na ciele 
zmarłego Wójcika: u tego nadto, postrzeżono 
po śmierci guzy sine pod obiema pachami, w iel
kości kurzego ja ja  i niezmiernie tw arde. Roz
kład ciała rozpoczął się bardzo prędko z nad
zwyczajnym sm rodem, tak iż nieuznano za 
rzecz przyzw oitą, otworzenie trupa przedsię- 
wziąść, ahy się tym sposobem na nieuchronne 
niebespieczeństwo nie narazić.

U pozostałych sześciu chorych, którzy podo
bnież w 6/» już  dniu choroby znajdowali się, 
mniej lub więcej podobne przypadłości widzieć 
się dały. I między tymi było dwóch, nieczy- 
niących żadnej prawie nadziei ocalenia. Sie
dlisko żydówki było u jednego na bocznśj czę-
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ści głowy po nad pra wćm uchem, u drugiego na 
tw arzy  na wardze niższej, więcej ku lewej 
stronie. Nabrzmienie u obu było podobnież 
ogromnej wielkości; u pierwszego rozchodziło 
się z prawej strony tw arzy , zajmując powie
ki prawego oka, tak iż wcale widać go nie 
było, i dochodziło przez boczną część szyi aż 
do trzeciego żebra cierpiącej strony; u drugie
go zaś zajmowało obie strony tw arzy, powie
ki, skórę czoła; rozszerzało się naw et do ję 
zyka, przezco mowa i połykanie nadzwyczaj 
były utrudzone; nadto wznosiła się puchlina 
pod brodą i całą szyją,; liadewszystko krtań, 
pokryw ała. Nabrzmienia te, ku środkowi gdzie 
się znajdował guzik, czyli tak nazwany rdzeń, 
były tw arde, sine lub zupełnie czarne, pokryte 
licznemi pęcherzykami, z których się smrodli
wa posoka sączyła; w obwodzie zaś bardziej 
sprężyste i wzdęte nakształt emfi%ematu\ cho
rzy ci żadnych nie czuli w zajętych czę
ściach bólów, lecz pierwszy z nich powiadał, 
że prawie cala głowa i połowa tw arzy zupeł
nie mu zdrętwiała. Od drugiego nic się niemo
żna było dowiedzieć, bo i mowa zupełnie by4 
ła  utrudzona i skutki duszenia już  się widzieć 
dawały. U tego puls bardzo już  był przepu
szczający; często piąte uderzenie już nie na
stępowało, oddech przerywany, chrapliwy: gło
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w a i piersi oblane zimnym lepkim potem, 
dniem wprzódy, i tegoż samego dnia przed 
południem kilka razy zemdlał, utracił wiele 
k rw i nosem. Na plecach dały się widzieć li
czne plamki sine i pręgi czerwonawe, biegun
ka trw ała od dwóch dni, z w ypruźnieniam i bez 
w iedzy chorego; brzuch wzdęty, czkawka, i 
niekiedy podskakiwanie ściągaczów. Miejsco
we cierpienie dowodziło, podobnież ja k  u po
przedzającego, zmarłego Wójcika, zupełną już  
obumarłość w  części zajętej, części zgangreno 
w ane już  uległy zepsuciu (sphacelus), w yda
jąc  nieznośny smród, k tóry  zdawał się mieć 
coś właściwego, po nim mo£na albowiem pra
wie z pewnością było sądzić o stanie choroby 
pod względem rokowania. W kilku miejscach 
oddzieliły się znaczne części skóry, lecz to co 
było odkryte, było rów nież już przez gangre
nę zniszczone. W ewnątrz ust znajdowało 
się mnóstwo popękanych czarnych pęcherzy, 
ków. Ten nieszczęśliwy zdaw ał się być pozba
wionym przytomności umysłu; naw et za silnem 
uszczypnieniem w ramie nie dał żadnego znaku 
czucia, żył jeszcze dnia następnego do południa 
prawie;lecz przepisanych lekarstw  nie zaży wałj 
a nacięcia i okładania chiny z kamforą żadne- 
w  miejscowem cierpieniu uiezrobiły zmiany.
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Praw ie w tak niebespiecznym stanie zna
leźliśmy i drugiego chorego, o którym nieco 
w yżej była wzmianka. Oznaki ogólnego cier
pienia niemal w tym samym stopniu, powierz
chnia skóry atoli bardziej gorąca i sucha; gór
ne części przecież potem kroplistym tu. i ow
dzie okryte*,puls prędki,mały,nietak często prze
puszczający, oddech ciężki i zacznie przyspie
szony, majaczenie praw ie ciągle, język  czarny
i suchy, pragnienie nieugasKone, lekkie mdło
ści i czasem bole w brzuchu, lecz ten nie był 
w zdęty, chociaż nieco tw ardy; z resztą, mało 
się od chorego było mouia dowiedzieć, bo ty l
ko rzadko kiedy należycie odpowiadał. Choroba 
miejscowa nie tyle w praw dzie okazywała śla
dów szerzącej się gangreny i zepsucia, lecz i 
tu  znajdow ały się ju ż  dość znaczne części, 
które mu uległy; zdawało się jed n ak , iż 
w łaściw y ów smród mniej był uderzający, a 
nadto ogołocone miejsca, z których oddzieliły 
się skorupy zgangrenowane, były więcej 
czerwonawe niż sine. Po nacięciu, należy
cie głębokiem , w ypływ ała obficie wodni
sta posoka, nader cuchnąca, z krwią nieco 
zmieszana. Część nacinaną obłożono prosz
kiem chiny z kamforą, a na wierzch zrobiono 
okładania z prochu siennego, sparzonego tę
gim octem na pól z mocną wódką.
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W ewnątrz przepisano dla pozostałych pię
ciu chorych, hędących również w  6m dniu cho
roby, mocne Infnso-Decoctum rad. Cal. arom- 
c. serpent. Virg. z dodatkiem jnixt. sulph. 
ac.którą przepisano tak ie  do wody dla używ a
nia jej w  napoju. Leczenie miejscowe tak  
jak  powyżej.

Pomiędzy owerai pięciu choremi był czło
w iek mający lat około 35 , miernej budowy 
ciała i na pozór nie bardzo dobrego zdro
w ia. Żydówka zajm owała u niego lewe 
przedramie, które w czasie w ycierania pa
szczy bydlęciu solą, o zęby zadrasnął. Cho
roba poczęła się jak  u innych szwędzeniem
i co raz mocniejszem kłuciem ; nabrzmie
nie było do czwartego dnia niezbyt wielkie
i bardzo czerw one, a palenie i kłucie ju ż  
3go dnia ustały, w  ich zaś miejsce uczuł cho- 
rybardzo przykre zdrętw ienie i ciężar w cier
piącej ręce; lecz w  głębi nabrzmienia, jak  mó
w ił, we środku czuł nieustannie lekkie kłucie 
jakby chodzenie m rówek; dnia 4go na w ie
czór puchlina zsiniała, czuł się słabszym, na
rzekał na nudności, głowa nadzwyczajnie cię
żyła, pragnienie było mocne, lecz przy Womi- 
tach które same z siebie nastąpiły, wyszło bar
dzo wiele żółci, podług jego wyrażenia się, co 
mu taką ulgę spraw,lo iż prawie całą noc do
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brze spal i prawie ju ż  się miał dobrze, wy
jąw szy iż pragnienie jeszcze trwało i często 
mdłości w racały. N azaju trz , właśnie gdy
śmy chorego oglądali, uczuł zrana rozcho
dzenie się ciepła około nabrzękłości; uczucie 
chodzenia mrówek jeszcze było żyw sze, a 
w  środku nabrzękłości około jąd ra , czyli tak 
zwanego rdzenia czarnej k ro s ty , i w dru- 
giem jeszcze miejscu, ku obwodowi puchli
n y , w idać było bardzo w yraźnie tworzącą 
się wokoło dość żyw ą czerwoność} była to 
istotna granica między żywóm i obumarłem* 
szwędzenie i pukanie znacznie się w  tych 
miejscach choremu czuć dawały, słowem sa
ma natura zdaw ała się chcieć chorobę po
myślnie ukończyć przez wzniecenie praw dzi
wego zapalenia; sącząca się wilgoć czerwo
n aw a , nie była tak cuchnącą, jak  u innych, 
a  miejsca z których skorupy się oddzieliły 
m iały dno czerw onaw e, ziarnkowate. Zaraz 
nazajutrz po nacięciu i powyższych okła- 
\Janiach oddzielił się środkowy guzik, czyli 
tak  pospolicie zw any rdzeń, w  formie kaw ał
k a  zczerniaiego mięsa, znacznie w dotknieniu 
twardego.

U innych podobnych chorych, znaki pole
pszenia, a mianowicie wracająca czułość, roz
grzewanie się stopniowe \v części cierpiącej,
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i  tworzenie się owej zbawiennej linij odgrani
czenia między żyjącem i m artw em , następo
w ały  zwolna, tak, iż dopiero 3go dnia po u- 
żytych i pilnie odnawianych środkach spo- 
strzedz się dawały.

Oprócz lekarstw* nie żałowano dla tych 
chorych rosołu, wódki a  naw et nieco w ina. 
Pzrypadłości ogólne przy lakiem leczeniu, 
zmniejszały się w  krótkim czasie; ustawały 
zaraz mdłości,ciężar głowy i owa szczególniej
sza ociężałość; zamiast odurzenia następował 
pokrzepiający sen, puls znacznie się podnosił, 
oddech był mniej ciężki: kilku atoli jeszcze 
trzeciego dnia po rospoczętćm leczeniu* na
rzekało czasami na palenie w ew nątrz i  
bole przemijające w  kiszkach, lecz i to usta
wało w miarę okazujących się naturalnych w y
próżnień potami i uryną. Dnia 7go Lipca zra- 
n a , k iedy z obowiązku urzędu oddalić się 
musiałem, okazywały się u tych chorych zna
ki dobrego ropienia; u w szystkich części ze
psute już były oddzielone, lecz stan ich sił 
wymagał jeszcze użycia chiny, którą dla wszy
stkich przepisano z tatarakiem i tynkturą aro- 
mat. acida. Do opatryw ania zaś, którem P . 
Brodnicki ciągle się trudnił, służyło Ung the- 
rei. z dodatkiem Ung. de Styrace.
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Insi chorzy, u krórych choroba nie więcej jak  
trzy  dni trwała, oprócz kilku, niepotrzebowali 
wcale ogólnego leczenia, bo oprócz lekkiego 
osłabienia, a czasem przyśpieszenia w pulsie, 
stan ogólny praw ie był naturalny. Nabrzmie
nia niebyły jeszcze w  tym stopniu gan
greny; po większej części, nie były jeszcze 
ani tak rozszerzone ani tak  sine; więcej były 
sprężyste i błyszczące, niz tw arde, chorzy na
rzekali jeszcze na palenie i kłucie, rzadko któ
ry  użalał się na zdrętwienie i owe uczucie ści
enienia, które zwykle znam ionowały drążącą 
wgłąb gangrenę; oprócz środkowego pęche
rzyka, który zwykle byt otoczony wzniesio
nym  znacznie obwodem żółtawym, sinymfl lub 
brunatnym , powstającym przez wzdęcie się 
nadskórka,. inne pomniejsze były czerwona
we lub żółtawe; guzik, czyli rdzeń sam był 
jeszcze spłaszczony i naw et ruchom y; gdzie 
niegdzie tylko było widać zsiniałe miejsca.

W takich w ięc przypadkach, lekkie nacina
n ia , okładania aromatyczne z octem, bez chi- 
ny  lub z n ią , często odmieniane i należy
cie ciepłe, byty dostateczne do zapobieżenia 
gangrenie i do ułatw ienia wyluszczenia się 
owego rdzenia, co się odbywało przy naslę- 
pneni ropieniu, zazwyczaj trzeciego d n ia , a 
u niektórych później.
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W kilku jednakże przypadkach, mianowicie 
u trzech mężczyzn dawniej jeszcze kachekty- 
cznych, od lat kilku prawie nieustannie kopa* 
niem rudy trudniących się, w  wieku dość po
deszłym będących, pow staw ały nowe sine i 
czarniawe plamy, na których wznosiły się nie
bieski pęcherze, a nawet czułość w puchlinie ga
sła, pomimo użytych już powyższch środków. 
W takich więc razach chw ytano się środków 
żrących, a mianowicie rozcieku Solanu Anty
m onu, przykładając skubankę w  niin zma
czaną na miejsca nacięte i gangreną zagro- 
zone, a sposób te n , przy użyciu mocnego na
lania rad. Calami ar. z cliiną i kwasami, cał
kowicie oczekiwaniu odpowiadał. Wszyscy 
chorzy w  ogólności, mieli za napój wodę do 
której w  przyzw oitej ilości dodawano m ixt. 
sulph. acid. Godną uwagi była ta choroba, ze 
względu swego siedliska, u dwóch chorych, 
tojest: u pewnego kraw ca, mającego la t oko
ło 40, i  u chłopczyka jedenastoletniego;oba do
stali choroby przez samo użycie podejrzanego 
mięsa. U pierwszego, który od kilku miesięcy, 
praw ie zawsze cierpiał mocne bole reumaty
czne w kolanach , powiększające się state
cznie w  nocy, zajm owały czarne krosty obie te 
części, i bole rzeczone zupełnie ustały; z re
sztą bieg choroby w  niczem nie był odmienny.
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U drugiego, skrofulicznego, kolano prawe ocl 
pół roku już  było nabrzmiałe, p rzy  czem czę
ste odzyw ały się bole i  cafe udo było w y
schłe. Tu zajęła choroba cierpiące kolano, a  
chociaż trzeci dzień dopiero trw ała , ju ż  gan
grena znacznie była się rozszerzyła. Objętość 
nabrzm ienia była nadzwyczajna, siność pra
w ie na całem nabrzmieniu, pęcherze sine w iel
kości okrągłego grochu były liczne, a za pę
knięciem w ydaw ały bardzo cuchnącą posokę 
białawą. Stan ogólny rów nież był zatrw aża
jący; puls mały, słaby i bardzo prędki; częste 
mdłości, poty praw ie kollikw acyjne, oddech 
krótki, brzuch tw ardy i nieco w zdęty, język 
biały i suchy. Miejscowo użyto środków an- 
tyseptycznych, w ew nątrz Dec. Corticis c. inf. 
Sep. virg. i Miwt. ol. bals, za napój wino. 
Pomimo atoli tych środków i innych, które 
później P. Brodnicki przepisyw ał tak w ew nątrz 
jak  i miejscowo, nieszczęśliwe to dziecko nie 
ocalało, i  wedle otrzymanego od tegoż Chi
rurga lis tu , lSgo dnia choroby umarło 
z nader obfitego ropienia, jeśli tak można 
nazwać w ypływ  nieustanny smrodliwej i o- 
strej posoki, w  skutku którego nastąpiła n i
szcząca gorączka i kollikwacyjna biegunka.

Takąż wiadomość otrzymałem od P. Brod
nickiego względem dwóch kobiet: jednej cię-
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żarnej, która jedynastego dnia choroby poro
niła i nazajutrz um arła; drugiej karmiącej, 
u której czarna krosta obie piersi za ję ła , a 
ta siódmego dnia choroby żyć przestała. Po
mimo najdzielniejszych środków zew nętrznych 
i wewnętrznych, nie można było wstrzymać po
stępującej z wielką szybkością gangreny, cho
ciaż wiek i dość mocna konstytucya zmarłych 
zdawały się pomyślne ukończenie rokować.

Nadmienić tu jeszcze należy, iż między cho- 
femi było dwóch ludzi, zapew niających, iż 
taką samą chorobę, to je s t żydówkę, przebyli 
już  raz wczasie żniw , 1808 roku, gdy przy 
kopalniach Kieleckich pracowali. Nie wiedzieli 
dokładnie przyczyny, przypominali sobie je 
dnak , że i więcej ludzi podówczas chorowa
ło i że bydło padało. Jeden z nich miał la t 35, 
drugi 38; u jednego znajdowało cię naw et 
bardzo w yraźne zabliźnienie, a raczój ślad 
utraconej skóry na karku z lewej strony; skó
ra  była w  tem miejscu n ierów na, jakby  po
marszczona, znacznie bielsza i tw ardsza od 
reszty  skóry; ten mia! tą rażą żydówkę na 
prawem ramieniu. U drugiego zaś, u którego 
się ta dawniej na lewem policzku miała znaj
dować, nie mcżrra było dcstrzedz innego śla
du jak  tylko twardość wielkości złotów ki 
w  temżc miejscu; teraz zajmowała czarna kro

jom  IV. Poszył / .  8

www.dlibra.wum.edu.pl



-  58 —

sta lewe przedramię i korzeń Iewćj ręki. Bieg 
choroby nie okozywał nic szczególnego. Pier
wszą razą miała trw ać u jednego dni 12, u 
drugiego trzy tygodnie, chociaż, ja k  pow ia
dano, felczer kilkanaście razy wypieka! sinym 
kamieniem i codziennie opatryw ał.

Tak więc z zupełną pewnością, bo z sa
mego doświadczenia, należy wnosić, iż czar
na k rosta , czyli żydów ka, jest zawsze sku
tkiem jadu właściwego rodzaju, rozwijające
go się w  zwierzętach dotkniętych karbun- 
kułem gorączkowym, czyli tak zw aną zgni
lizną śledziony; że tein samem, wszystkie 
r. takich zw ierząt pochodzące części: mięso, 
skóra, puszczona k rew , sierść, gnój i t. p., 
jako tym zwierzęcym jadem  przejęte, ze sztuk 
chorych i tych które pad ły , chorobę tę , 
przez dotknięcie jakiej części ciała, zwłaszcza 
gdy pokrywający nadskórck je s t zbyt cienki, 
lub gdy go wcale nie ma, ludziom udzielać mo
gą; że nad to , z tego względu, podobna czar
na krosta zawsze powstaje z przyczyny ze
w nętrznej, a nigdy z wewnętrznój, i jak ospa 
krow ia uw ażaną być może jako wypadek za
szczepienia jadu zwierzęcego; który znów przesz 
właściwe działanie organiczne tworząc i xcz- 
w ijając podobny jad, może również przez do
tknięcie, taką samą chorobę w zdrowym orga.
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nizmie wzniecić. Ta praw da zasadza się po
dobnież na czystćm doświadczeniu, stwierdza* 
ją to przykłady które przytacza Thomassin,(D'ia- 
sertation sur Ie cbarbon malin de la Bourgogne, 
ou la pustule maliznę: ouvage couronneparl’aca- 
demie de Dijon, 1780) mianowicie zdarzenie u 
pewnej kobiety; ta mając jeszcze zwalane palce 
posoką wypływającą z czarnej krosty swego mę
ża, dotknęła się niemi policzka, gdzie we dwie 
godziny okazała się taż sama choroba i z w iel
ką szybkością szerzyła się. Tym samym spo
sobem zaraziły się trzy kobiety, które swych 
chorych mężów opatryw ały, jak się wspom
niało ju ż  wyżej. Być też może powiada Kausch 
(w m- w sk. k.79) mówiąc o dwóch przypadkach 
postrzeżonych w  1810 w Prusach Wschodnich, 
gdzie zarażenie między ludźmi miało nastą
pić zapomocą potu; żc żony leżąc w jednem łó
żku z chorymi mężami sw ym i,zarazitysię przez 
dotknięcie się mićjsc zgangrenowanych, lub 
w  ogólności przez wzajemne dotknienie sic ciał. 
Gdy podobieństwo tego łatwo przypuścić mo
żna, przeto powyższe dośw iadczenie, tojest 
możność zarażenia w czarnej kroście przez pot 
albo w yziew  w kształcie pary chorego, zosta
je jeszcze mniej pewnem.

Powszechne przeto jest mniemanie, do; 
świadczeniem stw ierdzone, że żydówka po*
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pochodzi niemal jedynie z przyczyny wska
zanej pow yżej, lecz a v  1800 ogłosił P. Bayle 
zupełnie przeciwne postrzeżenia (Considera- 
ons sur la Nosologie, la Medecine d’observa- 
tion , etc. suivies d ’observations pour seryir a 
1’ histoire de la pustule malignę; par G. E. Baj- 
le, Paris 1800) dowodzące na pierwszy rzut 
oka, iż czarna krosta może niekiedy i z innych 
przyczyn powstawać. Autor ten powiada, że 
chorobie tej podpadali ludzie czerstwego zdro
w ia,którzy ani się dotykali części z bydląt cho
rych pochodzących, ani podejrzanego mięsa nie 
używ ali. Nadto, choroba nie zdawała się wca
le udzielać przez zarażenie, bo zdrow e o- 
soby sypiaty z choremi i bynajmniej czarnej 
krosty nie dostały. Przeciwnie zaś sądzi Boyer 
(Traite dc maladies chirurgicales), i bardzo słu* 
szne przytacza powody na zbicie opinii Pana 
Bayle, tw ierdząc, iż nie niożna wcale robić pe
wnych wniosków z jego postrzeżeń, ponieważ 
w iększa część chorych zapewnić nie mogła, 
że się istotnie nie dotykali części pochodzących 
z podejrzanych zw ie rz ą t, co tem więcej jest 
w ątpliw e, iż w okolicy, w której P. Bayle czar
ną krostę uważał (Departament des Basses 
Alpes 1795), karbunkuły zw ierząt bardzo się 
często pokazują, i  że nadew szystko na krótki 
czas przed tćm, tamże panowały. (Zob: Dicti-
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onaire des scicnocs mód: 46. Vol: Article Pu- 
stule malignę p. Reydellet)

Porllug D ra Kausch , P. M althj (Briefe iib. 
Gegenstaende d> Tlieraphie I. Thejl y. Mat- 
ihy) mniema, iż czarna krosta powstaje z u- 
kąszenia niektórych ow adów ; temu zaprzecza 
całkowicie Kausch , lecz chociaż doświadcze
nie nic jeszcze stanowczego w  tej mierze nie 
w yrzekło, domysł ten nie jest zrpsJa is  bez 
zasady. Orfila w szacownem swem dziele (Trai- 
te des poisons tiies des regnes minerał, ve- 
getal, anim al, etc.) tomie Atym  rozdź. &tym 
tw ierdzi: iż każdy owad, w yssaw szy krew  ze 
zwierzęcia, które z zarazliwćj choroby padło, 
może ja d  człowiekowi zaszczepić. W pomie- 
nionym artykule dykeyonarza powiada RedeU 
let, że uważano, iż czarna krosta pow staw a
ła przez dotknienie owadów, spoczywających 
na ścierwie zw ierząt, które padły z zarazy 
czyli zgnilizny śledziony, i że w idziano przy
padki, nie mogące z innej przyczyny pocho
dzić. Spodziewać się należy, iż późniejsze 
postrzeżenia, będą mogły tę wątpliwość w y
jaśnić.

Ze wszystkich powyższych spostrzeżeń, tak 
przez innych lekarzy poczynionych, jako i 
z własnych doświadczeń, idąc za przykładem 
PP. Enauz i Chaussier, którzy we względzie no-
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sograficznym, najtrafniejszy opis tój choro- 
by w ydali, następujące wnioski ogólne zro
bić można:

lód  że żydówka czyli czarna k rosta , ró
w nie jak  karbunkul, odznacza się przez za
palenie właściwego rodzaju, które bardzo pręd
ko zwykło przechodzić w gangrenę; rozróżnia 
się atoli zupełnie od tegoż karbunkułu, przez 
swą przyczynę i swój bieg jednostajny.

2re że przyczyna czarnej krosty jes t za
wsze zew nętrzna i miejscowa: je s t to jad ni
szczący i zgniły, pochodzący od zw ierząt do
tkniętych gorączką złośliwy z karbunkułami po
łączoną; dla tego też doświadczenie przeko
nało, iż choroba ta  powstaje tylko na częściach 
odkrytych, i że pastusi, rzeźnicy, garbarze i 
Inni trudniący się hodowaniem bydła lub ro
botą około części zw ierząt zarażonych, naj
bardziej żydówce podpadają,

3cie że siedliskiem jej jes t skóra i tkanka 
k o m ó rk o w a ta k tó re  kolejno po sobie bywają 
zajęte: jad działa naprzód na corpus nmcosum 
następnie narusza skórę, a naostatek drąży 
do tkanki komórkowatej.

Ate Czarna krosta okazuje się początkowo 
dość mocnćm szw ędzeniem , ponawiającem się 
kiłkokrotnie w jednym punkcie skóry, gdzie 
się wkrótce tw orzy maleńki pęcherzyk, na
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pełniony wodnistą wilgocią; po niejakim cza
sie powstaje wgłębi skóry guzik tw ardy, spła
szczony, nieczuły, wokoło niego wznosi się 
wzdęty obwód, koloru mniej więcej czer
wonego, brunatnego, sinego, lub żółtawego; cza
sem wszystkie razem bywać zw ykły; tu i ow
dzie widać małe pęcherzyki: nakoniec, gdy cho
roba już do tkanki komórkowatej doszła, gu
zik środkowy zamienia się w ją d ro , a raczej 
w  rdzeń tw ardy, ścisły, zupełnie zgangrenowa- 
ny, całe nabrzmienie staję się stężałem i oka
zuje właściwe znamiona.

5te Skoro jad zupełnie ju ż  tkankę komórko- 
wratą przeszedł, przyłączają się rozmaite zjawie
nia tworzące chorobę ogólną mniej więcej 
ciężką; a tym sposobem można w  biegu czarnćj 
krosty rozróżnić cztery, pomiędzy sobą różne 
stanow iska, które atoli nie zawsze regularnie 
po sobie następują tak, iż częstokroć przypa
dłości drugiemu lub trzeciemu właściwe, oka
zują się razem* prędzej lub później.

6te Stopień gwałtowności cierpienia ogól
nego, które tej chorobie tow arzyszy, jego bieg 
powolny lub nagły, zależą od usposobienia cho
rego, jego temperamentu, od złośliwości jadu  
i natury części zajętej; nadto wiek, pleć, i po
ra  roku, jako też środki leczenia, stanowią tak
że niejaką różnicę.
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7me Czarna krosta nie zw ykła się inaczej 
kończyć, jak  tylko przez oddzielenie skorupy, 
lub owego środkowego rdzenia, a do tego ko
niecznie jest potrzebny stan zapalenia i na
stępne ropienie; w rzadkich przypadkach usku
tecznia to sama natura, lecz je j usiłowania by
łyby często bez skuteczne.

8me Leczenie racyonalne, użyte wcześnie, 
zapobiega rozw inięciu się cierpienia ogólnego, 
w strzym uje je, gdy się już rozw inie, a ukoń
czenie choroby je s t prędsze i pewniejsze.

9te Leczenie to zasadza się na ograniczeniu, 
czyli inaczej na skoncentrowaniu niszczącego 
jadu w obwodzie skorupy, a nadto, pow inno 
wzniecić żyw szą czynność w  częściach przy
ległych, aby tym sposobem powstało prawdzi
we zapalenie dla wstrzym ania gangreny i od
dzielenia skorupy. Tym końcem służą środki 
żrące po poprzedniem nacięciu, które nie- 
powinno być głębokie, gdyż ułatwiałoby dzia
łanie jadu  w  głębi. Z tego też względu w y- 
łuszczenie czyli ewtyrpacya jest niebezpieczna.

10te Środki żrące nie są wcale stosowne w o- 
statnim zakresie,skcro zgnilizna ju ż  się przyłą
czyła; tu nierównie je s t skuteczniejsze uży
cie środków fonicznych, mianowicie chiny 
z kamforą.
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Nakonicc, środki w ew nętrzne w Ałem stano
wisku są nieodbicie potrzebne; należy je  w y
bierać z klassy wzmacniających pobudzających 
i tak zwanych antyseptycznych, co się nade- 
wszystko o kwasach rozumie. Wszelkie środki 
miejscowe, rozwalniające, wypróżniające, pu
szczenie krw i, i inno leki, mogące czynność ży
wotną osłabiać, zawsze są szkodliwe i niebez
pieczne; powiększają w części zajętej skłon
ność do przejścia w gangrenę, dają powód do 
przykrego ropienia i utrudzają tem samórn 
w yzdrowienie.

Zdarzenie •zapaleniapłuc, jego połączenie % za
paleniem wątroby, użycie to niem krw i puszcze

nia i  emetyku w wielkich ilościach.

Przez J  Ł e g e ł .

Kobieta czterdziestoletnia, szczupła, matka 
pięciorga dziec i, pochodząca z  rodu artryty- 
cznego, podlegała przed kilką laty nieregular
nemu krw i plynieniu z części rodnych; 
w  miesiącu czerwcu 1839 roku, dostała lisza
ju  na nogach, który zajmował palce i ich prze
działy, wydzielał wiele wilgoci i trw ając pa* 

Tom IV- P oszył I. 9
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rę tygodni ustąpił po letnich kąpielach i przy- 
kladauiach środków podsuszających. Roku 1840 
dnia 5. Kwietnia, po zm artw ieniach i po zmę
czeniu się na zimnem pow ietrzu, dostała za
palenia płuc. Zaczęło się to z womitaini od 
mocnego ziębienia i darcia po kościach, które 
trwało kilka godzin: przyw ołany w  tym cza
sie, widząc język żółtym mułem pokryty, cho
rą niespokojną, skarżącą się na nudności, i 
gniotący ból w dołku, a nie znalazłszy znaków 
miejscowego zajęcia któregokolwiek organu, 
dałem na womity, trzy grana emetykn rozpu
szczone we trzech uncyach wody.

Dnia drugiego objawił się kasze] z od plu
waniem płynu klejowatego, krw ią niekiedy za
czerwienionego, ból w prawym boku w  oko
licy żeber chrząstkowych (costae spuriae) prze
szkadzający leżenie na nim i utrudzający głę
bokie westchnienie. Oddech był krótki, pręd
ki, mowa przerywana, pragnienie wielkie, j ę 
zyk nieczysty, suchy, puls drobny i prędki. 
Bolały przytem członki i dawał się czuć. za 
dotykaniem, ból w brzuchu w okolicy podże- 
browej prawe), jako też w okolicy żołądkowej. 
Kazałem puścić krwi funt i dałem drachmę 
saletry w funcie odwaru korzenia ślazowego.

Dnia 3go kaszel był nieczęsty, kłucie w bo
ku-tf-nniejszone, oddychanie powolniejsze, we
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stchnienie ła tw ie jsze , odpluwanie b f t  krw 
puls powolniejszy, pełny, (12. pijawek na boku; 
lekarstwo pow tórzone)

Dnia 4go po obfitem dnia wczorajszego, 
w  ciągu ośmiu godzin, odejściu krw i, znaczne 
polepszenie. (Lekarstwo tosamo}.

Dnia 5go kłucie w boku znowu większe, 
utrudzające leżenie na boku przeciwnym. 
W miejscu kaszlu, częste oddirząkiw anie pły
nu klejowatego ze krw ią, oddychanie i puis 
przyśpieszone, krew puszczona w ilości funta 
pokryła się na całej pow ierzchni grubą z a 
palną powloką W ieczorem  o godzinie 8ej, bar
dzo łatw e odpluwanie płynu klejowatego, który 
się stał gęstym mało krw aw ym ; ból w okoli
cy żeber chrząstkowych zamocnem tylko w e
stchnieniem i podczas lcienia na boku lewym. 
Ból brzucha na dotknięcie w  okolicy w ątro
by i żołądka, język  suchy, grubą w arstw ę 
ntulu obłożony, puls 104 mię?d i jnały, zna
czny sił upadek. Przyw ołany do narady le
karz doświadczony, w idział potrzebę działa
niu sposobem praecjwdrażniącym aa pomo
cą emetyku w wielkich ilościach- Upoważnia
ły do tego : sniżony przez krw i puszczenia 
stopień zapalenia, łatwe oddzielania się w dro
gach oddechowych płynu klejowatego i puls 
miękki, niezbyt prędki. Pomimo więc bolu
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w  okolicy żołądka i w ątroby ; pomimo suchości 
języka, w zbraniającej użycia emetyku, daliśmy 
go trzy grana rozpuszczone w  trzech uncyach 
w ody, do zażyw ania po łyżce co 2 godziny. 
W nocy były liczne w ypróżnienia górą i do
łem, następnego rana widoczne polepszenie co 
do cierpień piersiow ych, naw et zmniejszyła 
się czułość brzucha i język byt mniej suchy, puls 
104. Powiększyliśmy więc ilość emetyku doda
jąc  gran jeden. Wieczorem, po kilkakrotnem 
zażyciu lekarstw a , womity i biegunka; ból 
w  boku prawym  bardzo powiększony, dający 
się czuć przy oddychaniu 'i położeniu się na- 
boku, pod obojczykiem i w okolicy żeber chrzą
stkowych; odpluwania w strzym ane, chora nie
spokojna, oddychanie prędkie, język suchy 
j>uls 120. Brzuch na dotykanie bardzo czuły 
(12 pijaw ek pod obojczykiem praw ym , od
w ar ślazu z saletranem sody). Krewszla go
dzin ośm po odpadnięciu pijawek: nazajutrz 
tojest:

Dnia 7go choroby ma£e polepszenie, ból w o- 
kolicy żeber chrząstkowych tylko przy w e
stchnieniu, od p luw anie ła tw e , k rw ią nieco 
zafarbowane, puls 120.(16 pijawek nażebrach)-

Dnia  8go ból boku mniejszy, dozwalający 
leżeć na boku lewym, brzuch mniej czuły, od- 
chrząkiwany z łatwością płyn klejowaty ma-
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lo co krw ią zafarbowany, puls 112, język su
chy, skóra wilgotna, (w ezykatorya na boku i 
kałomelu trzy grana z takąż ilością extraktu 
szaleju (hyoscyamus), podzielone na 6 proszków 
do brania po jednym co 2 godziny). Wieczorem 
po wzięciu trzech proszków było kilka w o
dnistych w ypróżnień stolcowych, połączonych 
z wielkim bólem brzucha, puls 124. (Zawie
szone użycie proszków, dane lekarstw o zsa - 
łe try  w  odwarze korzenia ślazowego)

Dnia 9o ból boku za westchnieniem bardzo 
m ały, odpluwanie obfite mało co krw ią za
farbowane, bezkaszlu, puls 112. Wieczorem  bez 
pogorszenia. (W ezykatorya na boku).

Dnia 10go i dni następnych ból się zmniej
szał, chora mogła leżeć na bokach, oddychanie 
co raz się łatw iejsze stawało, zmniejszała się 
prędkość pulsu.

Dnia 14, przyszły obfite poty, ból ustał zu~ 
pełnie, odpluwany płyn klejowaty nie był już  
k rw ią zakoforowany, puls rano i wieczorem 
uderzał 80. razy  na m inu tę , a  W dni kilka 
później chora w stała z łóżka z matem uczu
ciem ciężaru w  piersiach, co jednak  w krotce 
W miarę Wiacającycli sil ustąpiło.

W n i o s k o w a n i e .
W tem zdarzeniu zapalenia płuc, zaslugje na 

uwagę? le. k asze l, k tóry nie wielki był na
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początku choroby* i wczasie jej wzmagania 
się ustal zupełnie. 2e połączenie choroby 
z cierpieniem trzewów  brzusznych, dla które
go użycie sposobu przeciwdrażniącego za po
mocą emetyku złe było: to uczy jak  nie na
leży ślepo trzymać się zachwalonej metody 
w  leczeniu chorób zapalnych, i pogardzać 
wskazaniam i które w zbraniają jej użycia.

WYCIĄGI Z PISM ZAGRANICZNYCH.

O przemianie ospy naturalnej ludzkiej, na ospę 
ochronną.

Odkrycie sposobu przem ienienia ospy na
turalnej ludzkiej, na ospę ochronną, o k tó
rym doniesiono w Poszycie I. Tomu III. Pa- 
mięt. Tow- Lek- W arsz., winniśmy Doktoro
w i Baz. Thiele, inspektorow i lekarskiemu 
w Kazanie, jak  o tćm czytać można w Henke^s 
Zeitschrifł. 1839. 11. I. W celu przysposobie
nia sobie pewnej i dostatecznie mooiej ospy 
ochronnej, postanowił on, w  r. jeszcze 1836, 
szczepić krowom ospę naturalną ludzką, a 
z tych zebraną limfę zaszczepiać dzieciom.
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Udały mu się wtedy te próby, pow tórzył je  
więc w roku 1838, a przeprowadzając ospę 
z krów zebraną przez 75 pokoleń, zaszczepił 
ją u w ięcej niż JOOO osób. Powziąwszy przy 
tych doświadczeniach przekonanie, iż pomię. 
dzy ospą naturalną ludzką i krow ią, żadna nie 
zachodzi, co do ich natury, różnica, domyślał 
się, że dla zamienienia ospy naturalnej ludz
kiej, na ospę ochronną, nic koniecznie potrze
ba przeprowadzać ją  przez krow y,i że dosyć bę
dzie przeprowadzić ją  przez kilka pokoleń u 
ludzi, a i ten jego domysł doświadczenie stw ier
dziło.

Ostrożności które podług D ra T/tiele, zacho
wane być powinny, przy szczepieniu ospy na
turalnej ludzkiej, rów nie krowom , jak  i lu
dziom, celem zamienienia jej na ospę ochron
ną, są następujące:

1) Krowa do zaszczepienia ospy ludzkiej 
wybrana, powinna mieć 4—6 lat, być dopiero 
co po ocieleniu i jeżeli to być może, mieć wy
miona białe, a przynajmniej jasne.

2) Nie należy je j wypędzać na paszę, lecz 
trzymać w izbie ciepłej. Pokarm jej ma być 
zwyczajny, i trzeba ją  doić.

3) Miejsce do szczepienia wybrane, należy 
ogolić. Najlepiej jest szczepić na tylnej i dol
nej części wymion, tak, aby krow a zlizać tego
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nie mog-ła, a po zaszczepieniu trzeba część tę 
płótnem obwiązać.

4) Limfa do szczepienia, albo się bierze bez
pośrednio z krosty ospy naturalnej, albo taka 
która przez 10—12 dni w szkłach przechowy
w aną była. Krosta z której ona się zbiera, 
pow inna być przezroczysta, koloru perłowego 
a sama limfa płynna. Większa lub mniej
sza złośliwość choroby, nie miała w  doświad
czeniach Dra Tchiełe w pływ u na rozwijanie 
sic krost po zaszczepieniu.

5) Dnia 3. po zaszczepieniu, daje się czuć tw ar
dość w  tkance komórkowatój wymion; dnia 5. 
tw orzy się krosta do ospy ochronnej podobna; 
od dnia 7. do 9. zaw iera ona w  sobie limfę prze
zroczystą i przedstaw ia w  środku dołek; mię
dzy dniem 9. i 11. zaczyna przysychać i pokry
wać się strupem, a po zagojeniu powstaje ma
ła , płaska blizna. 3—6 zakłuć, tworzą zw y
kle jednę lub dwie krosty. Pomiędzy dniem 
4. a 7. przyspiesza się puls u krow y i wzmaga 
się ciepło, a mianowicie około rogów, zresztą 
jednak nie okazują się żadne znaki chorobne. 
Zebraną z opisanej dopiero krosty lim fę, mo
żna albo bezpośrednio szczepić dziecku, albo 
też po przechowaniu je j przez niejaki czaa 
we szkle.
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6) Zaszczepiona taka limfa dzieciom, twa* 
rzy krostę, taki sam przebieg jak ospa ochron
na, lecz w pierwszych pokoleniach z większćłfr 
natężeniem, odbywającą.

7) n omiędzy dniem O.alO. krosta taka na
pełnioną je s t płynem przezroczystym , zda
tnym do dalszego szczepienia.

8) Chcąc ospę naturalną ludzką, przez szcze
pienie jej jedynie tylko dzieciom, na ospę o- 
chronną zamienić, trzeba najprzód limfę z krost 
ospy naturalnej Judzkiej zebraną, trzymać przez 
dziesięć dni pomiędzy szkłami woskiem ob- 
lepionemi, a  potem rozcieńczy wszy ją  cie
płem mlekiem krow iem , jak  zwyczajną ospę 
ochronną zaszczepić. Powstaną ztąd krosty 
wielkie, a gorączka okaże się dw a razy» t. j .  
pierwszy raz pomiędzy dniem 3. i 4. a  drugi 
raz nierównie silniejsza pomiędzy U . i 14. 
Obwódki czerwone około krost będą znaczniej
sze, niż po zaszczepieniu kro w ianki; czasem 
oprócz krost w  miejscu zaszczepienia, poka
żą się i inne małe krosty ospowc; nareszcie bli
zna po zagojeniu krost pozostała, będzie w ię- 
Jisza i głębsza niż zwykle, z brzegami niekie
dy ostremi. Przeprowadzana tym sposobem 
ospa naturalna przez dziesięć pokoleń następ
nych t zmieniać się będzie coraz bardziej 
co do mocy swojej i nareszcie zrówna się

Tom IV. Poszyt I. -10

www.dlibra.wum.edu.pl



— u  —

z krowianką. Gdy już przyjdzie do tego, iż 
się przestanie okazywać gorączka następna, 
Wtedy, można będzie szczepić z  ręki na rękę, 
bez rozrzedzania limfy mlekiem krowiem. 
Zaniedbawszy to praw idło , pow stanie ospa 
ludzka naturalna, jak  to Thiele kilka razy w i
dział.

Z resz tą , jak  słusznie uw aża Henke, w  pi
śmie swojem w yżej przytoczonem , odkrycie 
D ra Thiele, jakkolw iek nader ważne, potrze
buje jeszcze licznych doświadczeń w  różnych 
krajach i klim atach, aby dójść do niew ątpli
wych wypadków. Doświadczenia atoli te, po- 
w innyby się odbywać zawsze przez lekarzy rzą
dowych a nie przez pryw atnych. Ważną prze- 
dewszystkiem jest rzeczą, przekonanie się, czy
li osoby, sposobem D ra Thiele szczepione, za
bezpieczone są od zarażenia się ospą naturalną. 
Thiele tw ierdzi iż u 21. osób, którem podług 
jego metody ospa zaszczepiona była, szczepio
na pow tórnie ospa naturalna nie przyjęła się, 
a pomocnik jego Fomin, i inni, widzieli tego ro 
dzaju osoby które bezkarnie leżały z chorujące- 
mi w najw yższym  stopniu na ospę naturalną.

A. J i m i m n u i
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O owrzodzeniu zoifideh przedziurawiajacem (das 
perforirende Blagengeschiour),

przez Dra U o k i t in s k i e o o ,  Professora W iedniu.

Jedną » chorób żołądka nader ważnych i 
dość pospolitych, dotąd jednak  mało jeszcze 
znanych, jest szczególny rodzaj ow rzodzenia, 
przedziuraw ienie ścian jego za sobą pociąga
jący, opisany ju ż  przez Crueeilhieru pod naz
wiskiem pojedynczego chronicznego ow rzo
dzenia żołądka, którego liokitański 100 przy
padków  w idział, i najlepsze podał opisanie, 
w krótkości tu umieszczone.

Cechy anatomiczne. Badanie pośmiertne Wtć 
chorobie, w ykryw a pospolicie otw ór okrągły 
w ścianach żołądka, 3”* i więcej średnicy mają
cy,z brzegiem ostrym ze strony błony brzusznej, 
jakby czćm ostretn w ykrojony, który ze stro 
ny błony śluzowej., zachodzi nierównie dalej, 
a ściany żołądka lem są cieńsKe, w  sku tek  
zniszczenia ich , im je  bliżej otw oru śledzi* 
my. W poblizkości przedziuraw ienia, ściany 
żołądka bywają zgrubiałe, a błona śluzowa do 
pewnej rozległości rozpulchniona, z resztą zaś 
nie pokazuje się nic chorobliwego.

Siedliskiem tego rodzaju o wrzodzeń,by w a tyl
ko ta połowa żołądka, która wychodowi jego
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odpowiada. Rokitański jeden tylko przytacza od 
tego prawidła wyjątek. Najczęściej widzieć one 
się dają w środkowym pasie dopiero w zm ian
kowanej części żołądka, więcej na ścianie tyl
nej niż przedniej, pospolicie w bliskości za
gięcia małego, albo w samem zagięciu matem. 
Zbliżając się do wychodu żołądka, coraz rza
dziej napotykać można chorobę, o której mowa 
a poza żołądkiem , w kanale kiszkow ym , 
nie dostrzeżono jej dotąd, jak  tylko w górnej 
części poprzecznej, kiszki dwónastocalowej.

Jednocześnie z owrzodzeniami żołądka prze. 
d ;iurawiającemi, Wydarzają się na błonie śluzo
w ej blizny, z zagojenia tego rodzaju owrzo- 
dzeń pochodzące; co nie bywa w  tak zwanem 
ostro przebiegającym rozmiękczeniu ścian żo
łądka, napotykanem pospolicie w części żołąd
ka wchodowi jego odpowiadającej.

Co do wielkości owrzodzenia żołądka p rze
dziurawiającego, ta od objętości dziesięciogro- 
szówki, dochodzi do objętości dłoni.

W największej liczbie przypadków  w idzia
no jedno tylko owrzodzenie; mniej często by
ło ich 2, 3, 5.

Praw ie zawsze, a mianowicie w początku, 
ow rzodzenie żołądka przedziurawiające je s t 
okrągłe , zkąd Cruycilhier upatryw ał podo
bieństwo jego do wrzodów wenerycznych.
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Ztemwszystfcićm, owrzodzenia w ielkie, są 
raczej podługowate, a powiększając się jeszcze 
bardziej, stają się nieregularnemi. Ważne bar
dzo jes t rozszerzanie się ich wpoprzek żo
łądka i odjjednego jego luku do drugiego, 
przez co nakształt pasa otoczony n iek ie 
dy bywa.

Owrzodzenie żołądka przedziurawiające, po
dług wszelkiego do praw dy podobieństwa, po
czyna się od pewnego rozmiękczenia miejsco
wego, ścian żołądka, które od błony ślu
zowej coraz dalej postępując, zmienia błony- 
żołądka w  strupy, warstwami się oddzielają
ce ,z  kąd zrazu dołki w  błonie śluzowej , a na-i 
reszcie i otw ór w  ścianach żołądka powstaje- 
Żaden z dostrzegacńów, niew idział dotąd ropy, 
posoki, lub jakiej tkanki chorobliwej, przy brze
gach lub na dnie takich dołków.

Ze ow rzodzenia żołądka przedziuraw iające 
uleczone być mogą, widzieć się to daje z na
potykanych często vv żołądku blizn gw iaździ
stych. \V takim razie, jak się zdaje,zniszcze
nie ogranicza się do tkanki komórkowatej, 
pod błoną śluzową będącej; tkanka ta grubieje, 
s'ciąga do siebie brzegi błony śluzowej i nare
szcie stapia się rów'nie z niemi ja k  i z błoną 
mięsną. Rokitański widział zabliźnienie owrzo- 
dzeń naw et głębiej, aż do błony mięsnćj do

www.dlibra.wum.edu.pl



—  78 —

chodzących, bardzo obszernych i wynikające 
ztąd niekształtności żołądka.

"Wrazie pogorszenia się choroby, zniszczenie 
postępuje w arstw am i coraz dalej, dochodzi do 
Mony brzusznej, która się także w strup brudno 
żółtawy zam ienia, wrzeszcie robi się otwór, 
•zwykle w  samym środku owrzodzenia. Jeżeli 
ściany żołądka nie połączyły się w  ciągu trw a
n ia choroby, z częściami pogranicznemi, wów
czas,po przedziuraw ieniu żołądka, płyny żo
łądkow e w ylew ają się do jam y brzusznej, i 
rozw ija się śmiertelne zapalenie jej biony. 
"W zdarzeniach zaś takich, gdzie połączenia te 
przypadkow e z organami pobliskiemi nastąpi* 
Jy , coraz dalej szerzące się zniszczenie, do
szedłszy do większych naczyń krw istych, ja- 
liiemi np. są: art. śledzionowa, art. w ieńcowa 
żołądka, art. w y chodu żołądka, art. żolądko- 
śiatkow a, art. żolądko-dwónastnicowa, arterye 
gruczołu zaźoiądkowego (panereas) , daje nare
szcie powód do krw otoków  żołądkow ych, a 
następnie do womitów krw aw ych ( flaemate- 
mesis), które albo odrazu, albo po kilku dopie
ro powrotach, śmierć zasobą pociągają.

Przebieg choroby. W większej liczbie przy
padków , choroba ta przedstaw ia w  biegu swo
im trzy  oddzielne zakresy. W zakresie pierw 
szym, chory doznaje przez czas długi, niekie
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dy przez lat kilka, cierpień żołądkowych zna
nych pod nazwiskiem złego traw ien ia , któro 
pochodzą z długotrwałego, kataralnego zadra
żnienia błony śluzowej żołądka, i je j rozpul- 
chnienia. Tu należą: leniw e traw ienie, w zdę
cie, odbijanie, kw asy w  żołądku, uczucie gnie
cienia w  żołądku, brak apetytu, obłożenie ję 
zyka i mdły smak w  ustach. Dolegliwości te 
wzmagają się coraz bardziej, a mianowicie po 
jedzeniu obfitszem, i żołądek staje się na nie
które potrawy szczególnie czułym* tak iż po 
ich użyciu chory doznaje bolu ściągającego. 
Przystępują także nieraz na czczo womity kw a
śne, śluzowo-wodniste. Powietrze ciepłe i su
che, w ystrzeganie się pokarmów szkodliwych, 
auży wanie tylko jak  najłagodniejszych, zmniej* 
szają dopiero opisane cierpienia, a naw et zu
pełne uleczenie sprawić mogą.

Przejście do drugiego zakresu, W którym za
czyna się ju ż  tworzyć owrzodzenie w yżej o- 
pisane, rozpoznaćby można przez wzmożenie 
się bólu i przez okazanie się womitów śluzo
wych, z  przymtęszanemi strzępkami brunatnemi, 
które niczem innem niesą tylko krw ią stra
wiona, O utw orzonym  już wrzodzie, domy
ślać się m ożna, gdy po użyciu małej naw et 
ilości pokarm ów , daje się czuć znaczne roz
drażnienie w żołądku, nieraz ze zgagą połącz o-
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nej gdy chory często cierpi na kurca żo łądka 
umniejszający się nieraz przez wom ity; gdy 
przez womity często w racające, wyrzucane 
będą płyny śluzowowodniste, z strzępkami 
brunatneini połączone; gdy szczególne niektó
re miejsca brzucha, są na dotknięcie bolesne; 
nareszcie gdy chory chudnie, na siłach opada, 
staje się bardzo drażliwym i smutnym.

W zakresie trzecim , t. j. w  zakresie p rze
dziuraw ienia ścian żołądka, różne się poka
zują przypadłości, podług tego, jak żołądek, 
wblizkości owrzodzenia, przyrośnięty je s t do 
części pogranicznych, lub nie.

AV pierwszym przypadku, przedziurawienie, 
wydarzające się niekiedy w czasie mocnego 
bolu kurczowego żołądka, dając powód do na
gromadzenia się w  jamie brzusznej, pły
nów  i gazów'żołądkowych, sprawia nagle cier
pienia oznaczające silne zapalenie błony brzu
sznej, a następnie i śm ierć, tak dalece iź to 
nieraz spraw ia podejrzenie otrucia. W przy
padku drugim, chory doznaje bardzo gwałto
wnych bólów kurczowych żołądka, które cza
sem aż do zemdlenia dochodzą i po całych 
dniach trw ają , a następnie okazują się womity 
krw aw e i odcbód stolca czarnego do smoły po
dobnego, co także prędzej lub później śmier
cią sic kończyć zwykło.

www.dlibra.wum.edu.pl



—  81 —

Rzadko kiedy umierają chorzy ze stopniowe
go sit wyniszczenia.

Po szczęśliwćm wyleczeniu, choroba ta dzi
wną ma skłonność do powrotu, jak tego dowo
dzą blizny dawniejsze, jednocześnie z owrzo
dzeniem przedziurawiąjącem, w  żołądku na
potykane,

P rzyczyny . Wszystko to, cokolwiek spra
wia często pow tarzane drażnienie kataralne 
btony śluzowej żołądka, a następnie rozpul- 
chnienie jćj i zbyteczne w ydzielanie śluzu, 
przyczynia się do ow rzodzenia żołądka prze
dziurawiającego. Tu należą: w ady w  dyecie, 
przy braku suchego i czystego pow ietrza, nad
użycie w ina kw aśnego i w ódki, zaziębienie 
żołądka, nadużycie lekarstw  tak zwanych, żo
łądek wzmacniających, rozgrzewających i t. p. 
Wielkiej wagi są tu także, podług Rokitańskie- 
go, przebyte gorączki przepuszczające, zna
czna bowiem liczba chorych, w yprowadza po
czątek cierpienia swego od; chw ili straconej 
febry.

Co się tyczy płci i w ieku, Rokitański po
między 79- przypadkami, w idział chorobę tę 
u 46 kobiet, a 33 mężczyzn; 30 razy widział 
ją  u osfób więcej niż 50 lat mających, 24 razy 
u  mających mniej niż 30 lat, raz w  dziewie-

Torn IV. Poszyt I. 11
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tnastym roku , 2 razy w  sicdm nastym , raz 
w  szesnastym.

Leczenie zasadza się pcnajwiększej części 
na stosownem urządzeniu przepisów dyetety- 
cznych. Wystrzegać się 'chorzy powinni gwał
townego ruchu ciała, ubiorów zhyt obcisłych, 
zaziębienia, przytłumienia potów i innych 
w ypróżnień zw yczajnych, gnębiących poru
szeń umysłowych, zbytniej pracy umysłowej. 
Pow ietrze w którćm żyją trzeba żeby było 
suche i miernie ciepłe. Stosownie do tego, 
które pokarmy szkodzą pojedynczym chorym, 
a które z łatwością byw ają przez nich traw io
ne, dozw ala się im używać w małej ilości cie
lęciny, kurcząt, ry b , delikatnych ja rz y n , ka
szy, ryżu i  t. p. a za napój wody zimnej źró
dlanej, wody z cukrem, wody selcerskiej i t. d. 
Bardzo skuteczną jes t sama mleczna dyeta. 
Jeżeli chory doświadcza bolu w  okolicy żo
łądka, w tedy wypada mu przystawić pijawki, 
a potem zadawać węglan magnezyi, raczę oczy, 
wodę wapienną z mlekiem , i zalecić cieple 
kąpiele.

Mleko daje się w małych naraz  ilościach t. j. 
po kilka łyżek , co 3—4. godziny, i to albo 
świeżo wydojone, albo gdy chory takiego nie- 
znosi, zbierane, rozrzedzone wodą wapienną, 
lub jaką stosowną mineralną, na zimno, ciepło
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lub gorąco. W miejsce mleka, gdy go chory 
znieść niemoże, użyć można rosołów lub klei- 
ków.

Po kilku tygodniowem tego rodzaju postę
powaniu, gdy się cierpienia chorego uspokoją, 
można będzie przejść zw'olna do pokarmów 
mocniejszych, ostrzejszych iw  większej nieco 
ilości, pamiętając wszelako zaw sze o tem, iż 
choroba ta w biegu swoim nieraz przerwy 
czyni, i że bardzo łatw o wraca.

Co do środków lekarskich, wskazane często 
są odciągające, jak np. wrzody sztuczne i wcie
ranie maści emetykowej. Lekarstw a w ew nę
trzne, przez różnych lekarzy zalecane, jakoto: 
merkuryusz, arszenik, saletran srebra, śiarczan 
żelaza (który zachwala Abercrombie), jeszcze 
dotąd nikogo nieuleczyiy. Do uśmierzenia bó
lów kurczowych żołądka, oprócz środków 'kwa
sy pochłaniających, służą: niedokwas cynku, 
niedokwas bizm utu, nalew z rumianku albo 
z melisy i t. p-, a przedewszystkióm przyło
żenie synapizmów w  okolicy żołądka. Opium 
jak  uw aża Crayeilhier, niewiele pomaga; lep
sza je s t woda lauru wiśniowego (Aqua Lauro- 
cerasi), w odwarze Salepu, na przemiany z pro
szkami burzącemi. W razie krwotoków, trze
ba podług okoliczności, używać cukru ołowia
nego, haiunu, k ino ,ratan ii, kwasów.

A. J ahirows&i .
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Zapalenie worka sercowego u dziecka pięcio 
miesięcznego. Benson w Dublin medical press. 
Grudzień 1839. L a  Lancette Franęaise Jeudi 30 

Janmer 1840. p. 50.

Dziecko mdlało dni trzy; omdlenia objawia
ły się każdą razą szczególnym krzykiem. Trzech 
lekarzy leczących to dziecko, wzięli chorobę 
za cierpienie kiszek: były wrięc dane lekar
stw a wypróżniające. Śmierć nastąpiła dnia 
ósmego. Przy otw orzeniu ciała nie znalezio
no w wydrązałościach głowy i brzucha żadnej 
w ady organicznej. Nie myślano otwierać pier
si, bo dziecko nieobjawiaio znaków chorohy 
w  tej części ciała;jednak przypomniawszy sobie, 
że miało trudny  oddech przy końcu życia, 
przejrzano trzew y tej części. Cięcie zro
bione w  mięso przedziałowe (diaphragm a), 
spowodowało wielki odpływ limfy plasty
cznej. Rozcięto lewą komórkę serca, przed
stawiającego nadzwyczajne chorobne zgrubie
nie. Część płuc przylegająca do mięsa prze
działowego była okryta limfą plastyczną, lecz 
nie było zapalenia w płucach.

P. Benson robi uwagę, że w wielu zdarze
niach widzianych przez niego, zapalenie w or
ka sercowego było bez bolu albo z bólem bar-
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clzo małym; gdy błona piersiowa była zajęta 
nie było bolu zgoła. U chorego o którym mo
w a, zapalenie błony piersiowej, zdaje się P. 
Benson, nie było św ieże, leczj choroba serca 
wiele dawniejsza. Nie było jednak żadnego 
śladu zapalenia błony w nętrznej serca (endo- 
carditis).

L e b k ł .

O leczeniu chorób wenerycznych bez merkury- 
ttszu, sposobem Drów Fricke i Kluge. Wyjątek 
z dzieła pod ty tu łem : Die Syphilis , patholo- 
gisch-diagnostisch und therapeutisch dargestellt, 

von II- F* Bonorden, Berlin• 1834. 8.

Św iat uczony i ciemna gawiedź, nieraz 
na jednej ważą się szali, gdy wypadnie zbli
żyć do siebie i porównać ich działania. Nie 
rozpędzi ciemnoty zabobonnego ludu najja
śniejsza pochodnia nauki i dow odzeń; ale też 
nieraz, napróżno ten płomień jaśnieje nad gło
wami ludzi uczonych: bo z nauką złego i do
brego rów ny w  umysłach zaszczepia się upór, 
k tóry  głęboko zapuszcza swe korzenie. Kto 
się nauczył baśni w przekonaniu o jej w ar
tości, ten nie pojmie dowodzeń tę wartość 
niweczących, jak  się okazują ludzie ucze
ni tępemi w pojęciu prawd sprzeciwiających
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się ugruntowanej w ich przekonaniu nauce. 
Lekarze wyuczeni leczyć choroby weneryczne 
merkuryuszem, trik nie chcą dziś pojmować na
uki odrzucającej jego użycie, jak  lipomie prze- 
ciwiii się przed trzema wiekami wprowadze
niu go do sztuki leczenia. Wtedy widzieli 
oni, że wrszystkie lekarstw a merkuryalne uży
te w ew nętrznie, zrządzały gwałtowne u cho
rych sk u tk i, nie robiąc trwałych skutków 
w chorobie: (Swediaur Traitó comp. des ma- 
ladies syphiliques. Paris 1817. p. 38:) dzisiaj 
przywiązali się już do m yrkuryuszu , i zale
dwie chcą wierzyć w zdarzenia choroby ule
czonej bez niego: nauka jednak leczenia nie- 
m erkuryalnego, która w zięła początek w ro
ku 1793. a w naszych czasach co raz bardziej 
się upowszechnia za gran icą, zasługuie na 
wielkie pochwały: dlatego sądziemy iż po
żyteczną będzie rzeczą, ogłosić niniejszy ko
legi Janikowskiego wyciąg.

Sposób leczenia chorób w enerycznych bez 
merkuryuszu używ any przez D r°'T Fricke. 
w Hamburgu i Kluge w Berlinie, o którym 
była w zm ianka w  Poszycie 1. Tomu 3. Pani. 
Tow. Lek. War. zależy na zachowaniu na-- 
stępujących przepisów.

1 Mający chorobę w eneryczną, powinien 
ciągle przebywać w  pokoju ogrzanym na 18
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do 20° 11. doświadczenie bowiem naucza iż 
w ciepłych krajach i w ciepłej porze roku naj
łatw iej można chorobę weneryczną uleczyć. 
Powietrze otaczające cłiorego ma być jak naj
czyściejsze. Przepełnienie sal choremi w szpi
talach, pogorszą chorobę w eneryczną, tak da
lece jż wrzody weneryczne i bu bony, nieraz 
z tćj przyczyny w gangrenę przechodzą.

2. Pożywienie chorych w enerycznych, w 
ogólności powinno się składać powiększej czę
ści z pokarmów roślinnych, lecz nie kw aś
nych i nie przechodzić czwartej części zw y
czajnej ilości. Pokarmy te mają być zawsze 
płynne i ciepłe. Można przyjąć za prawidło 
ogólne, aby w pierwszych dniach 14. do 25, 
dawać chorym trzy raay na dzień, t. j .  rano, 
w południe i na wieczór, kw aterkę niezbyt 
gęstćj zupy roślinnej, (z  ryżu , m ąki, buł
k i, kaszy jakićj i t. p. tudzież z masła i wo
dy), oraz 8. lutów białego chleba. Później da
je  się po § kw arty takiejże zupy, z tąż samą 
ilością chleba. Wpołudnie można dawać zu
pę na rosole robioną. Niewolno używać po
karmów zbyt pożyw nych, tłustych , ostrych, 
korzennych, trudnych do straw ienia , jakiemi 
są: mięso, ja ja , czekulada i t. p.

W szpitalu H am burskim , dostają chorzy 
zwykle z początku codziennie 4. łuty chleba
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białego, trzy razy na dzień, 16. uncyj (ein Nos- 
sei) zupy wodnej z mąką, i 6. łyżek stoło
wych jarzyny, różnej podług pory roku, na 
południe. Nie wolno im pić piwa, wódki, ani 
wody. Zwyczajnym ich napojem jest rzadki 
kleik owsiany.

Przy opisanój dopićro dyecie nie tracą cho
rzy pospolicie czerstwości. Jeszcze ściślejsza, 
nie robi już pożądanych skutków, i owszem 
opóźnia leczenie, a przynajmniej w chorobach 
wenerycznych pierwotnych.

Stan sił chorego, wiek, pieć jego i konsty- 
tacya, zmiany w chorobie zachodzące, i tym 
podobne okoliczności, dozwalają zboczeń od 
tych ogólnych prawideł.

I tak, chorzy bardzo osłabieni i wycieńczeni, 
albo gorączkę traw iącą mający, powinni uży
wać pokarmów’ pożywnych , łatwych do stra
w ien ia , a nie wiele pić napojów ciepłych, 
wodnistych.

Łatw iej nierównie znoszą dyetę w szpitalu 
Hamburskim zaprowadzoną,kobiety,niżeli męż- 
czyzni, i nieraz aż do końca leczenia, t. j .d o
3. lub 4. tygodni w niej dotrw ają, kiedy tym 
czasem mężczyznom, po upływie 2. lub 3 ty
godni trzeba już zwykle więcej jeść pozwa
lać.

Jak skoro wrzody weneryczne zaczynają
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tracić postać sobie w łaściw ą, albo w ogólno
ści choroba się poprawia, Fricke mniej już ści
słą przepisuje dyetę, i dozwala naw et mię
snych potraw.

Jeżeli puls chorego spadnie do 40 lub 45 u- 
derzcń na minutę, albo siły jego tak osłabną 
iż się na nogach utrzymać niemoże, w tedy na- 
tychm iat ilość pokarm ów powiększyć należy. 
Puls bardzo przepuszczający, wymaga spie
sznego użycia pożywnych rosołów i środków 
siły podniecających.

3) Trzeba koniecznie aby chory ciągle leżał 
w  łóżku i należytą zachowywał czystość. Leże
nie w  łóżku, nietylko ma tę korzyść, że ubiór 
niedrażui części ciała chorobą zajętych, ale nad
to łatw iej nierównie dozwala znosić dyetę 
wyżej opisaną.

4) Co do lekarstw , Fricke zapisuje zwykle 
póltory uncyi soli gorzkiej, rozpuszczonej w  8 
uncyach wody z kopru włoskiego (Aqua Foeni- 
cnli), zalecając choremu brać tego trzy  lub w ię
cej razy na dzień po łyżce sto łow ej, tak aby 
z początku miewał kilka wypróżnień, a później 
jedno tylko w ypróżnienie stolcowe na dzień. 
Po długiem i obfitem użyciu soli gorzkiej, jak  
uw ażał Fricke, pow stają na w ew nętrznej po
w ierzchni wargi dolnej i policzków, powierz
chowne owrzodzenia do grzybków podobne,

Tom IV- Pos%yt I. 12
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okrągławe, 3 do 4 linij średnicy mające, z po
zoru do axamitu podobne, bolesne, z brzega
mi nieco wywróconemi, którym niekiedy to
warzyszy rozpulchnienie błony śluzowej przy 
kątach u st, podobne do kaw ałków  łoju. O- 
wrzodzenia te dowodzące silnego działania 
soli gorzkiej na odżywność, widzieć szczegól
niej można u osób skłonnych do szkorbutu i 
u skrofulicznych. Są one nieraz bardzo upor
czywe, ale pokonać je można, zaprzestając da
w ania soli gorzkiej, przepisując płukania ścią
gające lub kwraskowate i dotykając się ich ka
mieniem piekielnym.

Kluge zadaje także podobnie jak  Fricke, cho
rym sw oim , sól gorzką w  wodzie z kopru 
włoskiego rozpuszczoną, albo tez sól Glauber- 
ską (natrum sulphuricum), z dodatkiem soku 
lukrecyowego, ale tylko co drugi dzień, w ta
kiej zaś ilości, aby za każdą razą trzy  do 
czterech stolców wodnistych nastąpiło- Spo
sób ten zadaw ania soli, znośniejszy jes t dla 
chorych, a za świadectwem Bonordena, uzdra
w ia o kilka dni prędzej niż sposób Frickego. 
Chorym zbyt drażliw y kanał kiszkowy ma
jącym, a przez to obfitych bardzo wypróżnień 
stolcowych po wzięciu rozczynu solnego do
znającym, zadawać moina rozczyn ten roz
grzany.
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Przy takiein leczeniu ogólnem, nie radzi Bo- 
norden zaniedbywać leczenia zarazem miej
scowego.

Jakimkolwiek sposobem zadaw ane będą so
le rozwaliiiające, działanie ich na wrzody we
neryczne, jes t bardzo w idoczne; tak dalece, 
iż po piątein lub szóstem ich użyciu, znacznie 
się już poprawia postać tychże wrzodów. Są 
przecież przypadki w  których leczenia tego 
Bonorden używać nie radzi. Tu należą.

1) Takie usposobienie chorych, iż dopiero 
po wzięciu jednej, albo półtory uncyi soli, roz
wolnienie następuje: u takich po niejakim cza
sie powstaje z użycia soli rozwalniających 
znaczne osłabienie organów' brzuchowych i 
nieraz wodna puchlina brzucha.

2) Połączenie choroby wenerycznej z gorą
czką przepuszczającą.

3) W ypływ śluzu z kanału moczowego (try- 
per), k tóry przy użyciu soli staje się uporczy- 
wszym i łączy się z wypływem krw i.

4) Szkorbut, usposobienie do niego i w ątły 
skład ciała osób skrofulicznych.

5) Brzemienność.
6) Choroby weneryczne następne, jeżeli po

przednio znaczną ilość merkuryuszu użyto.
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Najlepiej jes t podług niego używać takich 
środków miejscowych, które przyznaną sobie 
mają własność rozkładania jadu iweneryczne- 
go, jakiem i są: woda w apienna, potaż gryzą
cy, woda chlorowa i chlorek wapna. Jeżeli 
przy  ich użyciu postać wrzodu nie polepsza 
się, w tedy dopiero można do popatrywania go 
użyć środków merkuryalnych.
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O leczeniu rozszerzenia z y ł (rarices), za pomo
cą przekłuwania ich szpilkami. (Die Ileilung 
der Bluładererweiterungen durch Akupunktur; 

von Dr. O. Kuli■ Breslau 1839.)

Natura dwojakim sposobem leczy rozszerze
nia żył (varices), zarośnienie ich do skutku 
przyw odząc, t. j .  za pomocą zapchania ich 
krw ią zsiadłą, albo za pomocą wzbudzonego 
w  nich zapalenia pojednawczego (inflammatio  
adhaeska). Sztuka naśladowała ją  dotąd w  tej 
mierze, chwytając się sposobu drugiego: w  tym- 
to celu robiono nacięcia, wycięcia, podwiąza
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nia i przypalania żył rozszerzonych, operacye 
w  wielu przypadkach niedostateczne, a cza
sem i niebezpieczne. Dr K uli, wsparty do
świadczeniami Professora Y elpeau, pierw szy 
powziął myśl szczęśliwą, leczyć chorobę o któ
rej m ow a, przyprowadzając do ścięcia się, 
krew  w żyłach rozszerzonych płynącą.

Yelpeau, wbiwszy przypadkiem igłę do aku
punktury używaną, w arteryą udową psa, spo
strzegł po pięiu dniach, iż arterya ta w miej
scu jej przekłucia, była krw ią skrzepłą zapcha
na. Pow tarzał on potćm kilkakrotnie to do
świadczenie i przekonał się , że igła cztery 
przynajmniej dni w naczyniu pozostawiona, 
spraw ia w  miejscu przekłucia, skrzepniecie 
k rw i, pociągające potem za sobą zarośnienie 
naczynia.

Tegoż samego rodzaju doświadczenia, w r. 
1831. przez Dra Kuh, na koniach i psach ro- 
robione, celem w ykrycia bespiecznego sposobu 
leczenia rozszerzonych żył, doprowadziły go 
do następujących wypadków:

1) Przekłucie szpilką, równie arteryi jak  żył, 
u koni i u psów, sprawia zapalenie naczynia 
w  miejscu przekłucia i skrzepnienie krw i tam
że, po czem krew ta skrzepła organizuje się, 
zrasta się z naczyniem i zamienia go w sznu
rek, jakby z tkanki komórkowatej złożony.
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2) Zapalenie objawia się przez nabrzmienie 
ścian naczynia, zaczerwienienie ich mniej lub 
więcej ograniczone i wysączenie plastyczne 
na w ewnętrznej powierzchni naczynia-

3) W doświadczeniach Dra K u b , zapalenie 
ograniczone było do miejsca przekłutego, w y
jąw szy  tylko jeden przypadek, w którym, 
z przyczn jak  się zdaje ubocznych, rozszerzy
ło się od ukłucia żyły w górę i ukończyło się 
śmiercią.

4) Zatkanie naczynia krw ią skrzepłą, nastę
powało u psów, już  po uplynieniu dwóch lub 
trzech dni, a u koni tygodniem późnićj.

5) W dwóch przypadkach, użyty był zara
zem galwanizm, łącząc dwie szpilki, w dwóch 
oddzielnych miejscach przebite przez naczynie, 
z dwoma biegunami stosu galwanicznego; a 
w tedy, zupełne zatkanie tak żyły jak  i arte- 
ryi, nastąpiło przed upływem godziny.

6) Zamienienie naczynia w sznurek scięgni- 
sty, następuje dopiero po zupełnem zapchaniu 
go krw ią zsiadłą.

W roku 1833. pierwszy raz użył Dr Kul) 
przekłucia żył, aby uleczyć rozszerzenie onych 
na goleni, u męzczyzny 53 lat mającego, od pół
tora roku chorego. Przebił najprzód dwie szpil
k i, przez miejsce największego rozszerzenia, 
i zostawił je tamże dwa d n i, po czem można
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było czuć wypełnienie żyły mass;} tw ardą. Na. 
stępnie przekłuwał tymże samym sposobem, 
dwoma szpilkami inne miejsca żyt rozszerzo
nych, i zostavviał szpilki w  rankach 3 aż do 
4 dni. Skutek tego działania był bardzo po
myślny, całe bowiem pasmo ży t rozszerzonych 
zamieniło się w  sznurek tw ar dy, o połowę 
mniejszej objętości.

Odtąd używ ał autor postępowania tego-u 
wielu innych chorych, mających rozszerzone 
żyły na goleniach, a u jednego tylko nic udało 
mu się uleczyć choroby.

Jako zakazy do w ykonania tej operacyi u- 
waża on: 1) wielkiej Wagi choroby ogólne;
2) choroby miejscowe tuż obok części mającej 
być przekłutą; 3) rozszerzenie żył, pochodzą
ce z chorób ogólnych, k tóre wprzód usunąć 
należy; 4) rozszerzenie żyt pochodzące z brze- 
mienności, albo z ucisku guzem jakim  wielkim;
5) rozszerzenie żył, będące cierpieniem zastęp- 
czem innej jakiej choroby; 6) rozszerzenie 
żył rozwinięte z powodu zatkania lub zrośnie- 
nia pni żylnych, gtębiój leżących.

Do operacyi używ a Dr Kuh szpilek cienkich 
Karlsbadzkich 1^—2" długich Ująwszy palcem 
wielkim i średnim lewej ręki, żyłę rozszerzo
ną wraz ze skórą i odciągnąwszy ją  od leżą
cych poniżej części, o ile być może, przepro
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wadza on przez jej środek taką szpilkę- W ra 
zie małego rozszerzenia, dosyć jest wbić je- 
dnę tylko szpilkę, w rozszerzeniach większych 
użyć trzeba dwóch albo trzech. Po operacyi, 
chory powinien leżeć i szczupłą zachowywać 
dyetę. lin prędzćj potem, naczynie przekłu
te stanie się twardem, a zarazem na dotknię
cie niebolesnemj tem wcześniej można wyjąć 
szpilki: zwykle zaś zostawić je  wypada w miej
scu przez 4, 5, a naw et i przez 6 dni.

W ykonywać można operacyą tę we w szy
stkich rozszerzeniach żył pow ierzchow nych, 
w yjąw szy tylko żyły oczu, żyły w jam ie j a 
kiej (np. w ustach, w  pochwie macicznej i t. p.) 
przebiegające i nabrzmiałe żyły hemoroidalne. 
Najstosowniejszą jest w razie rozszerzenia żył 
goleni i żył sznurka nasiennego.

A . J a n i k o w s k i .

Poród n a g ły ; miednica zbyt szeroka; uwagi 
lekarsko-sądowe; przez P. Power, lekarza w Ma- 
ternite w Dublinie■ The Dublin med. Press. 
1839. Lancette Franęaise Samędi- 1. Ferrier 

1840. p. 54.

Marya Anna, Angielka mająca lat 20. pierw 
szy raz brzem ienna, gdy była na czasach
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dostała bólów porodowych, dnia 15 paździer
nika o godzinie 5 w ieczorem ; przeniesiono 
ją  natychm iast do szpitala. W chwili przy
bycia, gdy chciała wejść na schody, przy
szedł mocny ból i dziecko zostało nagle wy~ 
pchnięte. Nastąpił w ielki krw otok, miejsce 
w yszło natychm iast, lecz trw ał krw otok. Za 
niesiono kobietę i położono. była bez pul
su, członki miała zimne, krew  nieprzestaw a- 
ła  płynąć obficie. Uciśnięto macicę ręką sil
nie, popychając ją do miednicy i tam ją  tak 
utrzymując. Dano napój pokrzepiający; poło
żono butelki z gorącą wodą w nogi. Krwotok 
zatrzym ał się,puls się podniósł, ciepło ciała wró
ciło. Gdy jednak  macica nieprzestaw ała być 
miękką i gdy obawa była krw otoku, oblano 
wodą zimną częs'ć łonową brzucha, nakoniec 
włożono do pochwy szmaty zmaczane w  zi- 
mnćj wodzie; ręka akuszera obwinięta w szma
ty  zmaczane w  zimnej wodzie, zostawała cią
gle nad krokiem. Kobieta wyleczyła się, dzie
cko żyje. Miednica wymierzona pokazała się 
być obszerniejszą niżeli być powinna.

P. Power mówi, iż są zdarzenia że kobiety 
mające bardzo szćroką miednicę rodziły  nie
spodzianie idąc na stolec, oddając urynę albo 
na przechadzce pieszo, lub w  powozie- Takie 
porody są w ogólności niebezpieczne i waż- 

Tom IV . Poszyt I. 13
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ne nadewszystko pod względem medycyny są
dowej. W takim zdarzeniu będąca kobieta mo
że porodzić niespodzianie i dziecko może zgi
nąć wpadając w  miejsce nieczyste; może być 
obwinioną o dzieciobójstwo, a znaw ca które- 
goby zasięgano zdania mógtby potępić niewin- 
ną, gdyby, mało w yćwiczony w  tej umieję
tności, zrobił nierozmyślne w  sądzie przedsta
w ienie, jak  tego na nieszczęście bardzo częste są 
przykłady. Nie jes tie  smutną rzeczą widzieć 
ludzi, którzy nigdy nie otworzyli xiążki o sztu
ce położniczej, ani byli u drzw i jakiejkol
wiek kliniki, przywłaszczających sobie nazw a
nie lekarzy prawnych I przywłaszczających so
bie prawo rozstrzygania podobnych zagadnień i 
innych ważnych chirurgicznych, a którzy isto
tnie wyrokują z niepojętą plochością. P. Power 
opisuje przytem dwa inne zdarzenia niespo
dziewanego porodu, z przyczyny obszerności 
miednicy.

L eb e i ,.
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R O Z B I Ó R  D Z I E Ł .

Praktyczny wykład chorób kołtunowych , ze 
względem na ich przyczyny , naturę, bieg, -prze
silenia, wady organiczne i  nowe zasady lecze
nia', podług własnych postrzezeń i doświadczenia 
innych lekarzy praktykujących w prowincyach 
polskich, przez J a n a  O c z a p o w s k i e g o  Doktora 
Medycyny U. W . i  t. d. w W arszawie 183 9 
s  dewizą Jana Śniadeckiego: spostrzegać i  do
świadczać jest zaiste pierwsza i  bezpieczna dro

ga poznawania.«
D zieło  w  I .  Tom ie s tro n . 554 w  8ce w iększej, z dw óch części zło 
żone, z  k tó rycli p ie rw sza  zaw iera  Historyą postępu choroby (prze

istoczenia organizmu, d ruga: Leczenie chorób kołtunowych.
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Nauki lekarskie silnie wzbogacane ważnć- 
mi odkryciam i, tudzież wspierane dośw iad
czeniem mężów zasłużonych i nowemi postrze
len iam i; postępują olbrzymim krokiem w do
skonaleniu się, tak dalece, że w  ostatniem zw ła
szcza stuleciu doszły do wysokiego stopnia swej 
szczytności. Sama tylko nauka kołtuna , cho
roby wylęgłej i w ypiastowanej na ziemi na
szej, napastującej nietylko mieszkańców kra
ju polskiego, ale i narody ościenne, niezbadana 
dotąd rozumem ludzkim pozostała: niewstrzy- 
mana w  swej niszczącej sile, jest dotąd
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waźnćm zagadnieniem dla lekarzy, czyli za
ległością, a raczej długiem ciążącym na na- 
szćm powołaniu.

Od trzystu  praw ie lat zw róciła na siebie 
uwagę uczonych krajowych i zagranicznych. 
W tym przeciągu czasu wiele dzieł i rozpraw
o kołtunie w yszło; jednak w żadnem z nich 
nie znajdujemy dokładnego wywodu zjawień 
chorobnych, przyczyny, organicznego zw iąz
ku, ani lekarstw : tym sposobem choroba ta 
prawie nieznana dla nauki pozostała. U niw er
sytet Wileński i b. T ow arzystw o Przyjaciół 
Nauk W arszawskie, naznaczyli nagrody za na
pisanie dobrego dzieła w  tym przedmiocie. 
Lecz £e to w szystko byio bez skutku, zaczęto 
na nowo po w ątpi wać o rzeczywistej bytności 
tej endemicznej choroby: a naw et Prof. Be- 
rends rzucił myśl W swej Terapii, ie  fenomen 
kołtuna stoi w  krytycznym  zw iązku i połą
czeniu z rozmaitemi chorobami, a tćmsamem 
niemogąc być oznaczonym nie je s t żadną cho
robą rzeczyw istą , samą w 'sobie istniejącą, ale 
tylko przesileniem jakiemś, rozmaitych chorób 
przez powikłanie włosów kończących się, czyli 
i e  jest przesileniem endemicznem. Taka myśl 
znalazła w ielu stronników , zw łaszcza pomię
dzy takimi lekarzami, którzy ani gwałtowności 
cierpień kołtunowych nigdy niewidzieli, ani
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też kalectw i ułomności przezeń zdziałanych 
pojąć ani wytłumaczyć sobie nie mogli. Prze
ciwnie Doktor Oczapowski, który pierwotne 
wykształcenie i nauki odebrał w Uniwersyte
cie Wileńskim; przyzw yczajony od najpierw
szej młodości przypatryw ać się smutnym igrzy
skom jak ie  robi kołtun z ludźmi tą chorobą do- 
tkniętem i; przekonany gruntownie o rzeczy
wistym istnieniu tćj plagi endemicznćy; a wi
dząc z drugiej strony niemożność i niepo
dobieństwo wyleczenia go dotąd wiadomemi
i używanem i środkami, poznał cały niedosta
tek i próżnią jaka  tu pozostaje. Nadto gdy prze
niósłszy się na mieszkanie do Królestwa Pol
skiego zw iedził Galicyą i wody Buskie kilka
krotnie, i tu wszędzie napotykał też same zja
w iska kołtunowe co w L itw ie ; gdy nareszcie 
Dr Marcinkowski po napisaniu swych uwag 
nad historyą i  naturą kołtuna, w których od
mawia rzeczywistego bytu czyli gatunkowości 
tej chorobie, prosił Dra Oczapowskiego o zda
nie; w tedy ten ostatni pow ziął myśl napisa
nia praktycznego w ykładu chorób kołtunowych 
podług swoich wyobrażeń i pojęcia jakie so
bie o tej chorobie zrobił. Dla tego zaś nadał 
mu nazw anie praktycznego, że na przykła
dach praktycznych i doświadczeniu opiera o- 
snowę całą i j ,  ńiei naukę w yprow adza.
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A tak  wyszedłszy autor, jak  sam powiada 
na rozległe a nieuprawne pole, odstąpił od da
wnego sposobu widzenia rzeczy, i własną so
bie drogę torował. Tym sposobem utw orzył 
now ą całkiem naukę opartą na doświadczeniu
i obserwacyi, w  której główny fenomen zw i
jania się włosów na głowie, nie za główną cho
robę, ani też za chorobę pęcherzyków w ło
skowych uważa; lecz tylko za przesilenie cho
roby, której bytność w massie krw i choro- 
bnie przemienionej istnieje, a początek na 
złem wcielaniu m ateryi ożywnej polega.

W calem dziele przytoczył przeszło 50 roz
maitych postrzeżeń, z. których jedne mówią za 
w arunkow ą zaraźliwością choroby; drugie za 
zwijaniem się naw et obcych włosów , do gło
w y lub dołka chorych przyłożonych; inne za- 
uleczeniem w ew nętrznych dolegali i w ad or
ganicznych przez powikłanie w łosów na gło
w ie; inne za objawianiem się napadów go
rączkowych poprzedzających zakres przesile
nia choroby przez zw ijanie się kołtunów; in 
ne znowu za wyrobieniem się rozmaitych wad
i przeistoczeń organicznych z przyczyny nie 
dokładnego albo przerwanego zakresu przesi
lenia choroby i nie zupełnego wypocenia się 
m ateryi; w innych opisuje zapalenie żołądka, 
kiszek, wątroby, płuc, błon mozgowych, ma-
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nią, gwoździec, duszność, sparaliżowanie człon
ków, w ady w zro k u , stwardnienie wątroby, 
gruczołów, szyi macicznej, wole, guzy w brzu
chu, nabrzmienia nieograniczone, suchoty, bie
gunki, choroby skóry, cierpienia stawów, pró
chnienie kości, garby, przykurczenie członków, 
obrzmiałość^ przeistoczenie członków i wiele 
innych.

"Wszystkie swoje rozumowania opiera na 
doświadczeniach fizyologicznych: teoryą o ir- 
rytacyi przez Jędrzeja Śniadeckiego fizyologi- 
cznie pojętą i w yłożoną, zastosowywa do 
swego w ykładu chorób kołtunow ych: podaje 
całkiem nowe sposoby leczenia, nie z empiry- 
zmu i przypuszczenia, ale także z doświad
czenia wyrozumowanego wyciągnięte. W ca
łym w ykładzie widać wszędzie jednostajną 
dążność zmierzającą do stwierdzenia i ugrun
tow ania raz powziętego wyobrażenia o natu- 
trise choroby.

Tem dziełem starannie i z wielką dokładno
ścią napisanem, zrobił Dr Oczapowski wielką 
przysługę dla publiczności lekarskiej; naukę 
wzbogacił nowem odkryciem i postrzeleniami; 
dziw ną chorobę kołtuna, ćotąd niepojętą 
w  swych objawieniach, podciągnął pod praw i
dła n au k i, i podzielił ją  na zakresy, odró
żnił chorobę poczynającą się od w ykształ
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conej a tem samćm przystępniejszą zrobi! dla 
pojęcia każdego. Jednem słowem: odtąd w na
ukach lekarskich kołtun zajmie sobie w łaści
we miejsce i n ikt już  więcej o rzeczywistej 
istności takiej choroby pow ątpiw ać niebędzie.

Wielką także stanowi zaletę dzieła tego, spo
sób w jak i je s t napisane. Język czysty i pię
kny, w yrażenia się jasne i ła tw e, płynność 
w  pisaniu, nagromadzenie doświadczeń fizy- 
ologicznych zastosowanych do przedm iotu, 
oraz wywody i rozum owania stąd wyciągnię
te, robią całe dzieło zajmującem i ciekawem.

Bliższe jego szczegóły są następnjące:

Po krótkiej przemowie w  której Autor w y
jaśnia powody, dla których ją ł się pisania w tak 
trudnym przedmiocie, przychodzi on do pierw 
szej części dzieła. Tu zaczyna od wywodu, 
że kołtun nie jest chorobą jednego organu 
wyłącznie lub jednej części ciała, niemoże też 
być dziełem jednego m om entu, tylko że się 
rodzi z przyczyny usposobiającej,wzrasta kosz
tem odczynów chorobnych i dojrzewa pod 
postacią wad organicznych sobie właściwy 
charakter mających.

I.

Definicya. Chorobna modyfikacya organi
zmu z działania miejscowych przyczyn w yni
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kająca, nieskończoną liczbą dolegań i wad ga
tunkowych odznaczająca s ię , która najczę
ściej kończyć się i przesilać zwykła przez po
wikłanie w łosów , nazywa się kołtunem.

Synonimy. Polacy nadali mu nazwisko koł
tuna dla tego, że w łosy na głowie zwikiane i  
stężałe, są w  postaci kołka lub kołu. Jnni na
zywają go gwoździec, goździec, krzeczyce. 
Powstaje Dr Oczapowski na nazwanie, Płica  
polonica, ponieważ ta choroba nie samemu 
tylko wyłącznie krajowi polskiemu jest wła
ściwą, lecz równie bywa pospolitą w  okolicach 
Szląska, na podgórzu Alp i Pireneów, nad brze
gami Renu i wokolicach Germanii, a jednak
że nikt ją nienazy wa plica germanica, alsaciaca 
vel brizgoviana. Niesłusznie ją też nazywają 
plica judaica .

Literatura. Zawiera W sobie wyszczególnie
nie przeszło 90 autorów którzy o kołtunie 
pisali, bądź w dziełach osobnych bądź w  ro- 
sprawach szczególnych, i  pismach peryody- 
cznych. Wszakże pomimo tak obszernćj i sta
rannie zebranej literatury, Dr. O. pominął 
znaczną jeszcze liczbę autorów niemieckich 
zwłaszcza nowszych, którzy w  tym przedmio
cie pracowali.
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II.

Historya kołtuna. Kołtun bez zaprzeczenia 
musiał mieć swój początek, lecz ten ginie w  o- 
błokach m arzeń i czerpanych z przeszłości ba
jek . Tu przyw odzi Dr O. rozmaite mniema
nia dziejopisarzy i autorów  o początku tej 
choroby. Najdawniejsze podania jakoby koł
tun zjawić się miał w  XIII- wieku, po napa
dzie Tatarów  i 7. niemi był przyniesiony, lub 
żeby zatrute przez T atarów  w ody w  kraju, mia
ły mu dać początek są mylne. Przeczy także aby 
golenie głowy za Kazimićrza I. w prow adzo
ne, było powodem kołtuna. Niesłusznem też być 
sądzi w ywodzenie tej choroby od trądu.

Te i tym podobne mniemania historycznemi 
faktami zbijając, przyjm uje: że pasmo gór 
Karpackich między Pokuciem a "Węgrami po
łożonych było pierw otną kolebką kołtuna od 
najdaw niejszych czasów, i wnosi, że choroby 
kołtunowe z działania miejscowych przyczyn 
w ynikające były rzeczywistym  wypadkiem 
miejscowości, wyradzając się same przez się 
w organizmach w ystaw ionych na działanie u- 
spasabiających przyczyn, bez żadnej zarazy, 
trucizn albo pochodzenia tatarskiego; ie  postęp
i rozchodzenie się kołtuna je s t w scislym i nie- 
rozdzielnym zw iązku z okolicznościami dzia-
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łającemi na usposobienie mieszkańców do przy* 
jęcia i upowszechnienia w organizmie jego za
rodu, jakiem i są: przestrach, smutek, żal, bo- 
jaźń i inne w ypadki tak często zdarzających 
się wojen i klęsk powszechnych. Jeżeli więc 
przyczyny usposabiające do takow ych chorób, 
ukryte są w miejscowości naszego kraju, nie- 
dziw , źe połączone tu okoliczności odradzały
i karm iły zaród rozchodzących się kołtunów.

Statystyka. Niemożna dotąd z pewnością 
oznaczyć jak i je s t stosunek chorych w każdej 
Gubernii i jak a  przewaga choroby W'różnych 
okolicach kraju- Lafontaine w Krakowskiem i 
Sandomirskieni między ludem i żydam i na
znacza 1 chorego na 20 zdrowych; w  W arsza
wie i Mazowieckiem z gminu 1 na 10, a z k lą s -  
sy wyższej 1 na 30; w Litw ie ilość chorych 
porów nyw a ze stosunkiem W arszawy; na Wo
łyniu  i Ukrainie ze stosunkiem w Krakow
skiem i Sandomirskiem Lecz takie dowolne 
oznaczenie stosunku niczem usprawiedliw ić 
się nie da. Chromy corocznie 3 umierających 
naznacza na jednę milę kw adratow ą, czyli na 
2,500 mieszkańców, nie licząc takich chorych
o których lekarze żadnej wiadomości nie mie
li. Reimann w Neustadt r . 1800 dowodzi, że 
w Szląsku co rok więcćj niż 40 osób na kol-
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tun umićra. Z tego wnosi, że kołtun po przy
łączeniu kraju poiskiego do Pruss tak się tam 
upowszechnił. Wszakże to wszystko na małą 
w iarę zasługuje. Co do nas, póki dokładna 
wiadomość statystyczna nieokaie wypadków 
stanow czych, musimy przestać na ogólnem 
zdaniu lekarzy praktykujących w różnych pro* 
w incyach niegdyś do Polski należących, że licz
ba cierpiących osób na kołtun i gwałtowność 
tej choroby, w  dzisiejszych czasach znacznie 
się pomnożyła-

m.

Przyczyny, choroby.

Wychodząc autor z tój zasady że kołtun bę
dący chorobą endemiczną jes t skutkiem mody* 
iikacyi w  organizmie z  działania miejscowych 
przyczyn wynikającej, zastanaw ia się i rozbie
ra  szczegółowo te w szystkie okoliczności któ
re  miejscowośc kraju polskiego stanowią. Prze
chodzi po kolei z wielką znajomością rzeczy: 
położenie kraju i  siedliska kołtunowe, powie
trze  atmosferyczne, skład ziemi, naturą wód kra
jowych, pokarmy i  napoje, mieszkańców, odzie
nie i pomieszkanie, dziedziczność, mamki, szcze
pienie ospy, zwyczaje i  przesądy tudzież zora- 
iliwosc choroby.
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Pod artykułem  położenia kraju,- określiw
szy jego gran ice, wyszczególniwszy rzeki 
któremi jest. przecięty, opisawszy klimat, 
skład w ew nętrzny ziem i, je j żyzność, uro
dzajność , plony w rozm aitych okolicach kra
ju ,  przychodzi do uw agi, że najważniejszą 
rzeczą w  naszym kraju jest, uważać na położe
nie okolic i prow incyj pod względem natury 
i spadku wód rzecznych i zdrojowych; albo
wiem w iększą lub mniejszą ilość chorób koł
tunow ych, w  różnych prowincyach kraju, uwa
żać powinniśm y podług rodzaju wód, i dzia
łania ich na mieszkańców za napój je uży
wających.

Królestwo polskie na działanie przyczyny 
kołtunowćj w ystaw ione, uw ażane w  dawnych 
swych granicach od brzegów Bałtyckiego mo
rza aż do Czarnego,od Wołgi do Dniepru i Dźwi- 
ny, przez lin ią  największej wyniosłości nad 
poziom morza, którą wysokim jej grzbietem na- 
zwaćby m ożna, dzieli się na dw ie części, 
na południowo-wschodnią i północno-zacho
dnią. L inia ta  biorąc swój początek z pasma 
gór Karpackich, między źródłem Sanu i Dnie
stru przechodzi w Galicyi między Samborem 
i Przemyślem przez Sandów, Grudek 5 stro
ną południową L w o w a , przez Markopol 
i Żółkwią, w którój początek rzeki Bugaoddzie-
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la od rzeki Strypy wpadającej do Dniestru; 
okrąża źródło Buga, przechodzi przez Pocza- 
jów , Torczyn, Włodzimierz, Lubomi, Rudnicę, 
gdzie przecina kanał, rzekę Prypeć zM uchaw- 
cem łączący; idzie przez A ntopol, Prużaną, 
Nowydwór, Rużanę; przecina kanał Ogińskie* 
go i brzegiem Polesia przechodzi około Tele- 
chan przez Lubaszew, Niedźwiedzice, Kłeck, 
Nieśwież, około Niemna przez Kojdanów, Ra- 
doszkowice w  których spadek wód północno- 
zachodnich do Wilii w padających, dzieli od 
spadku wscliodnio-południowego, który do 
Berezyny i Dniepru wpada: dalćj idąc przez 
M iadzioł, Berezno i Lukoml, zwraca się na. 
wschód, okrąża w szystkie zdroje i błota, z któ
rych rzeka Berezyna swój początek bierze, 
a przechodząc po nad granicą gubernii Witep- 
skiej przez Tłoczyn, Kochanowo i Orszę prze
cina kanał rzekę Dzwinę łączący z Berezyną: 
w  gubernii Mohilewskiej przechodzi przez 
Sienno i Babinowice: w  gubernii Smoleńskiej 
wznosząc się ponad Dnieprem przez Pre- 
czystoje, obraca swój kierunek w stronę wscho- 
dnio-południową, otacza wszystkie zdroje i rze
ki do D niepra w padające; dalej idzie przez 
Czastk, Słobodę, Peresław, Petrowsk, Szatry 
i między miastami Kincszma i Jurjew ie koń
czy się na brzegach rzeki Wołgi. Wyniosłość
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taka ziemi formuje w swym biegu trzy w ię
ksze kolana: pierwsze około źródeł rzeki Bu- 
ga; drugie okrąża rzekę Jasiołdę i błota piń
skie ; a trzecie rzekę Berezynę i w szystkie 
błota nad nią leżące. K ierunek takiego grzbie
tu dzieli wszystkie rzeki, zdroje i ścieki wo_ 
dy w ytrysk ującej z łona ziemi, na dwa wiel
kie potoki: południowo-wschodni do morza 
Czarnego zlew ający się i północno-zachodni, 
który do morza Byltyckiego wpada.

Z porów nyw ania rozm aitych okolic w  któ
rych kołtun panuje,oczy wiście przekonyw a się:
1 ) że w  kolanach wyniosłego grzbietu, czyli 
wre w siach położonych na pochyłości ziem} 
nad początkiem rzeki Buga, Jasioidy i Bere
zyny, choroby kołtunowe są najpospolitsze: 2) 
że liczba chorych w różnych wsiach powiatach i 
prow incyach, jest rozmaita: 3) że w iększa ilość 
chorych i gwałtowność panującój choroby, za
leży od położenia tych okolic, w  których cho
ry  znaczną część życia przepędzał: 4) że przy- 
początkach źródeł i rzek rozm aitych, więcej 
iest chorych, niż przy ich ujściu do morza: 
5) że niewszyskie wody zdrojowe i rzeczne 
są rów ne i podobne co do swojego składu 
i działania na budowę osób używających je 
za papój.
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Na prawym  brzegu linii grzbietow ćj, czyli 
na  pochyłości ziemi południowo-wschodniej 
dw a wielkie siedliska kołtuna widzieć się dają. 
Siedlisko górne', zajmuje okolice nad począ
tkiem D niestra i Pruta położone, a mianowi
cie w  powiecie Kołomyjskim, niegdyś Poku
ciem nazyw anym . Takiemi są: okolice H ali
cza, Stryja, Majdanu, Kołomyja i Samboru, ob
fitujące w  wodę słoną,"z której niegdyś 18000 
beczek soli co rok w yw arzano. Siedlisko dol
ne: na Polesiu międy morzem błot w iecznie 
gnijących nad początkiem P rypeci, Horyńa, 
S ty ru , Jasioidy, Ptyczy, okolice Chomska, 
Pińska, Pochostu, Starobina, Urzeczy, H iuska, 
i t. d. zajmuje. Kołtun w  siedlisku dolnem jest 
łagodniejszy, więcej dotyka osób, lecz mniej 
działa na przeistoczenie organizmu i usposobie
nie do w ad różnorodnych. Rzadszy je s t kołtun 
w  miejscach nad błotnistemi brzegami Berezy
ny, jakiemi są Boryssow,Ihumeń,Bobrujsk i t. d.

Na pochyłości ziemi północno-zachodniej czyli 
na lewym brzegu linii grzbietowej, okolice na 
podgórzu Karpat, nad rzekam i Sanem, W isloką, 
Dunajcem, i początkiem W isły, tudzież w K ra- 
kowskiem nad Nidą i Pilicą, i w Sandomirskiem 
nad strumieniam i mniejszemi, są najbogatsze 
w kołtony, atepodobne są do pierworodnych 
kołtunów  z Pokucia. Inne gubernie królestwa,
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w yjąw szy okolice Zamościa mniej mają chorób 
kołtunowych,a najmniej okolice nad granicą pół* 
nocno-pruską. ‘W Xięztwie Poznańskiem: Szmi- 
giel i Kopanica, Międzyrzecz, Leszno, Bojano
wo, Jarocin, Kleczew, Nakło, Bydgoszcz i t. d. 
obfitują w  kołtun, ale ten jest łagodniejszy i 
mniej do kachexyi usposabiający.Częsty dawniej 
kołtun  na Podolu i U krainie, dziś jest rzadki. 
R zadki też nad Dniestrem; a w  guberniach 
rossyjskich całkiem nieznany. W Litw ie, na 
Żmudzi i na Podlasiu znajdą się wsie, w  któ
rych chętniej panuje niż gdzie indzićj.

Ztąd widać,że przyczyna tych w ypadków  cho- 
robnych, w ścisłym je s t i nierozdzielnym zw ią
zku z położeniem miejsca i naturą otaczającej 
ziemi.

W artykule o składzie ziemi i  naturze wód 
"krajowych, pow iada D r Ocz. że woda w  histo- 
ry i fenomenów życia i śmierci, w  stanie zdro
w ia i choroby gra niepospolitą i nieoznaczoną 
rolę. Natura każdej wody, mianowicie zdrojo- 
wćj, je s t w ścisłym i nierozdzielnym zw iązku 
z pokładami i w arstwam i ziem i, przez które 
przechodzi; albowiem rozpuszcza w sobie i za
trzymuje różne zasady i. części ziem ne, któ- 
rych działanie mnogie szkody i przeistocze
nia w gospodarstwie zwierzęcem przynosi. 
Zagłębiwszy uwagę w  ten przedmiot; ważne 
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postrzegamy odkrycie: że najwięcej je s t koł
tunów  na pochyłości ziemi w takich okolicach 
naszego kraju, które są bogate w zdroje i stru
mienie wody niby czystej, k rynicznej, tw ar
dej, w ielki stosunek siarczanu wapna w sobie 
zawierającej; jaka z podgórza Karpat, z pokła
dów gipsu i wzgórków galicyjskich, krakow 
skich i sandomirskich wypływ a. Pokłady zie
mi otaczające dolne siedlisko kołtuna, nie są 
jeszcze tak dobrze poznane; jednakże wno- 
sićby można, że woda w początku Prypeci i 
rzeki Jasiołdy musi być mineralna i podo
bna w  działaniu na organizm ludzki do wód 
galicyjskich i krakowskich *, albowiem te rze
k i rów nie jak  i w szystkie inne do Prypeci 
w padające, w ypływ ają z podnóża linii grzbie
towej wychodzącej z K arpat.

Mieszanina szkodliwych istot w wodzie, sta
je  się przyczyną ich własności i chorobnego 
działania na gospodarstwo zwierzęce. Nie ma
ło już poznaliśmy wód leczących w  kraju, lecz 
w ody szkodzące czyli działające powoli na 
gatunkowe usposobienie ludzi i zw ierząt do 
endemicznych chorób, zupełnie są nieznane i 
nieoznaczone. A jednakże bez zaprzeczenia 
w iele je s t takich wód w  Galicyi, któie wole 
sp raw iały , a które gdy uznane byty za szko
dliwe zarzucić kazano. I u nas w kraju nie 
braknie takich wód.
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W dalszym w ywodzie powiada A utor, że 
w  naturze i składzie wód zdrojowych ukry
w a się przyczyna chorób endemicznych woli 
i kołtuna- A lubo tych dwóch chorób za je 
dno i toż samo nie uważa, wszelako postrze
żenia pokazują: 1) że w Galicyi, Szląsku, Cze
chach, Belgii, na podgórzach Alpejskich i nad 
brzegami Renu, tam tylko choroby kołtunowe 
postrzegać się dają, gdzie je s t panująca wola;
2) że nasze wody mineralne i rozmaite lekar
stw a na rozpędzenie woli działające, są naj
skuteczniejsze w leczeniu ko łtuna, 3) że po
w ikłanie włosów na głowie niekiedy działa 
na rozpędzenie i uleczenie woli. Kończy ten 
przedm iot mniemaniem własnem, że mięszani- 
na dotąd nieoznaczonych zasad mineralnych, 
a mianowicie metalicznych i ziemnych, rozpu
szczona i używ ana w  wodach źródlanych, jes t 
najbliższą przyczyną kołtunowych chorób.

Takim sposobem wyrobiony kołtun w orga
nizmie, może się udzielać innym, drogą dzie
dziczności, albo przez m am ki, szczepienie o- 
spy, lub też i zarazę, ale to tylko w  pewnych 
okolicznościach i pod pewnemi warunkami. 

IV. V.
Oznaczenie najbliższej przyczyny.

Tu autor przechodzi szczegółowo rozm aite 
zdania lekarzy, od najdawniejszych czasów
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do dziś dnia, pow zięte o najbliższej przyczy- 
nie kołtuna, a rozebrawszy je  krytycznie, da
je  w  końcu w łasną Teoryą chorób kołtunowych, 
w  której powiada:

W naukach przyrodzenia początkiem i za
sadą wszystkiego są fenomena zmysłowe; dro
gą ich dochodzenia jest obserwacya i doświad
czenie, pomocą zaś wszystko to, co siły zmy
słów  i rozum u wspiera i posiłkuje. Choroby 
są to fenomena fizyczne w  budowie żyw ych 
isto t objawiające się; ich przyrodzenie w y
nika z własności działających przyczyn i mo
cy oddziaływającej siły życia; ich znaczenie i 
zw iązek z budową ciała, jest stosowny do sie
dliska czyli do zajętych organów* Kołtun na
leży do rzędu tych chorób, które cały orga
nizm przeistaczają i psują; bo niemasz ani je- 
dnćj części ciała, ani jednego organu któremu- 
by przepuszczał. Zwijanie się w łosów , lubo 
je s t głównym tój choroby fenomenem, atoli je 
dnym z najmniejszych. W ażną albowiem rze
czą je s t wiedzieć, ze  postęp kołtunowych sła
bości, idzie w stosunku wzrastającego przeisto
czenia części płynnych i sta łych ; że oprócz 
w ikłania się w łosów, które tylko wczasie prze
silenia choroby w idzim y, kołtun bardzo czę
sto św idruje głowę, zasłania i bielmem zacią
ga oczy, psuje źrenicę, nos, i podniebienie, w y
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kręcą i paraliżuje członki^ robi guzy przyko* 
s tn e , garby, pruchnienie kości, w ady i zro- 
śnienie stawów , złośliwe rany, trędowe w y
rzu ty , zniszczenie w ięzów , odpadanie człon
ków i w iele innych dziwacznych zboczeń. 
W szystkie te w ady i zboczenia są wypadkiem 
głębokich odmian w czynnościach całego orga
nizmu. D awniejsi lekarze, Saxonia, Petrycy, 
Lafontaine, naw et wielu późniejszych pisarzy, 
biorąc tę chorobę za diatezę, w idzą w  niej ga
tunkow ą m ateryą krążącą w ciele , a sprowa
dzając ją  do głowy i w ikłanie się włosów' u- 
łatw iając, rozm aite wypadki tej diatezy le
czyć usiłują. Lecz takie ich pojęcie i postę
powanie w  praktyce, opiera się tylko na przy
puszczeniu, bez dowodów i w yjaśnienia.

Co do m nie, mówi dalej, w szystkie niemal 
fakta we względzie kołtuna, o którychem sły
szał z ust mego nauczyciela F ranka, lub czy
ta ł w rozmaitych dziełach i rozpraw ach; w i
działem w praktyce i doświadczeniu. Idąc 
także za doświadczeniem moich kolegów i za 
przekonaniem własnem, szczególniejszą na to  
zwracałem uwagę, że stan hemoroidalny, na
brzmiewanie źył mocno posiniałych, czucie go
rąca w żyłach jakby od wrzącej wody, puls 
powolny, leniwe krw i krążenie, palenie i bi
cie serca, tak często towarzyszące chorobom
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kołtunow ym , tćm mocniej i wyraźniej widzieć 
się dawały, im diateza kołtunowa, przeszko
dami do zw ijania się w łosów  pomnożona, 
wyższego dochodziła stopnia. Nie mogąc po
jąć i wytłumaczyć, zkądby w ynikała przeszko
da w krążeniu krw’i żylnej, nie raz w pada
łem na domysł, że najbliższa przyczyna koł
tuna, W naturze krw i i zmianie jej części skła
dowych ukryw ać się musi. Domysł ten bez 
dowodów i w yjaśn ien ia , długo rozważałem 
w  myśli. Lecz w późniejszym postępie moich 
badań, a mianowicie w  Busku, gdzie miałem 
sposobność uważać choroby kołtunowe w ro
zmaitej postaci, na wielkićj liczbie chorych, 
tein bardziej przekonałem s ię , że w yraźna 
przeszkoda W’ krążeniu k rw i zylnej, rozdęcie 
żył i Wszystkie wyżej wyrażone zjaw iska, 
zmniejszały się w stosunku rozrządzenia krw i 
przez działanie wody mineralnej buskićj. Co 
się wyraźnićj pokazu je , łącząc krew  gęstą, 
czarną, wypuszczoną z rozciętej żyły osób 
kołtunowych, z ogrzaną wodą buską; przez co 
krew  przybiera kolor jaśniejszy i dłużej się 
utrzymuje w  stanie płynnym. A nadto, gdym 
był obecny przy otwióraniu żyły w  gorączko
wych napadach kołtuna, widziałem nieraz 
krew  bardzo gęstą, czarną, jakby węglem za
farbowaną, prędko zsiadającą się w massę gęb-
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czastą, na którćj tle widzieć się dawała zna
czna ilość zmienionego w łókna, pod postacią 
niby włosków biało żółtawych, które i w  wo
dnej części krw i w yraźnie się objawiały. Część 
wodna krw i odłączona, wielkie okazywała po
dobieństwo do limfy wypływającej z pęche
rzyków  w łoskow ych, lub z guzów i nabrz
miałości kołtunowych po ich nacięciu, ogrzana 
zaś w  naczyniu do +  40°> w ydaw ała mocny 
zapach podobny do zapachu z głowy i w y
ziew ów  skórnych wychodzącego. Takie wło
ski chorobne we krwi kołtunowych osób, nie
gdyś dostrzegane przez lekarzy, są istotnie 
białkiem krw i ściętćm, przerobionem i zmie- 
nionein, które swą delikatną postacią i w ła
snością rozpuszczania się na powrot w  części 
k rw i wodnej, różni się od skrzepłości plasty
cznych, które się czasem w naczyniach krwio
nośnych formują. Zkądby wypadało w no
sić, że krew  w ystaw iona na działanie zasady 
kołtunow ćj, ulega podwójnej zm ianie: część 
w łóknista k rw i albo białko, ścina się i krze
pnie w postaci najdelikatniejszych włosków; 
część zaś wodna, do limfy podobna, nabywa 
własności rozpuszczania ściętego włókna: to 
ścięcie czyli ścinanie się białka, uważaćby mo
żna za skutek działania zasady chorobnej: a 
rozpuszczanie pomnożonej limfy krw i, za dąż
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ność sil żyw otnych do zniszczenia chorobnćj 
włóknistości. Natura tym sposobem stara się 
W samym zarodzie choroby, poprawić i zni
szczyć zboczenia chornbnc: lecz takie jej usi
łowanie częstokroć bywa niedostateczne; bo 
w ówczasgdy siła zasady chorobnej, przew yż
sza możność sit żywotnych, wzmagać się mu
si w organizmie stosowna rewolucya na ko
rzyść siły mocniejszej. Takowe zmiany cho- 
robne w  częściach krw i składowych D r O. na
zw ał modyfikacyą kołtunową.

Początek chorowitego stanu krw i, czyli uspo- 
aobienia kołtunowego, w ypływ a z działania na 
organizm wchodzącej przyczyny, k tóra , podług 
wszelkiego do praw dy podobieństwa, zaw artą 
jes t w  wodach tw ardych używanych do picia. 
Za tem mniemaniem mówi do przekonania po
strzeżenie ogólne, że wszystkie okolice polskie, 
go kraju, obfitujące w gipsowe skały i wapienne 
pokłady ziemi, okazujące w wrodach studzien
nych zdrojowych i strumieniowych przem a
kający stosunek rozpuszczonego siarczanu w a
pna, jak  to widzimy Galicyi, na Pokuciuw 
w  K rakowskiem , a mianowicie w okolicach 
Wiślicy i na lewym brzegu Nidy, mają najw ię
cej chorych kołtunowych, którzy w biegu cho
roby, nieuleczonym wadom i przeistoczeniom 
ciała podlegają. Wtychto okolicach k ra ju , koł-
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Czy sam siarczan wapna rozpuszczony i uży
w any z wodą staje się przyczyną kołtuno
wej modyfikacyi k rw i, czyli tóż oprócz nie
go są jeszcze inne jak ie  zasady mineralne po
dobnie działające, tego z pewnością wiedzieć 
nie można, bo autor nie ukończył jeszcze przed
sięwziętych w tej rzeczy doświadczeń fizy- 
ologicznych. Chcąc przeto uniknąć zarzutu, 
że swój w ykład na przypuszczeniu opiera 
przyczynę uspasabiajacą do modyfikacyi koł
tunow ej zaw arł w  jednym  w yrazie zasady 
tJmrobnej. Że zaś oprócz przyczyn miejsco
wych, kołtun zw ykł się udzielać drogą Zara* 
zy albo dziedziczności, przeto chcąc rozróżnić 
pierwiastek chorobny wyrobiony w  żyjącćm 
ciele, który czasem udziela się innym, od za
sady mineralnej w wodzie Zawartej, nazywa 
go zarodem kołtunowym, dla tego że w szy
stkie zarody chorobne w ciele, utworzone 
wpływem siły żywotnej, zaw ierają w sobie 
organiczną siłę do przeniesienia i rozwinięcia 
w innych osobach takiej choroby z jakiej same 
swój początek wzięły. W szystkie inne zasa
dy mineralne działające na wyrobienie gatun
kowych modyfikacyj, nie mając w sobie ża
dnej organicznej siły , działają na organizm 
zwierzęcy mocą sił i własności chemicznych.

Tom IV. Pbszyt t  16
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/Idyby  zań kto napytał dla czfgo jed n a  i ta& 
sama choroba, albo się w yradza z działania 
mineralnych zasad, albo z organicznego zaro
du przenoszącego się przćz dziedziczność lub 
zarazę 1 można mu odpowiedzieć: Je podwój
ny ten sposób w yrabiania się cliórób kołtu
nowych, może mieć miejsce na riiocy niepo
jętych praw  organizmu takim sposobem, ja 
kim szkorbut wyrodzony z działania zasad krew  
rozrzedzających, udziela się innym przez za
razę; jak im  skrofuły w  Anglii z miejscowych 
wynikające przyczyn, były zaraźliw e W po-* 
czątkach swego nastania; jakim  m aterya ra 
kow ata z indyw idualnych przyczyn w yrobio
na, udziela się innym przez zaszczepienie.

Modyfikacya więc ko łtunow a, podług Dra 
Ocz. zależy na zboczeniu pierw iastków  do skła
du krw i wchodzących, na powolnem i osła- 
bionem krążeniu krw i żylnej i na złem wciela
niu materyi ożywnej. Chorobnc zaś zbocze
nie pierw iastków  krw i składowych, jest naj
w yraźniejsze we kęwi żylnej kołtunowych o- 
sób, a mianowicie w  ówczas, gdy choroba obja
w ia się w  postaci odczynów' zapalnych; gdy 
się zbliża peryod przesilenia przez wypocenie 
m ateryi chorobnej na głowie, na powierzchni 
całej skóry, albo w kanale pokarmowym; gdy 
osoby krw iste mają puls pełny, tw ardy, szu-
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inlący, i poruszający się jakby  pełzająca p ija 
w ka i gdy chorzy doświadczają w  żyłach czu
cia, jakby od gorącej wody.

Kończy autor swą teoryą przystosowaniem 
doświadczeń iizyologicznych na zwierzętach, 
żyw ych i ludziach robionych, dowodzących, 
ja k  dalece rozmaite zasady mineralne a mia
nowicie siarczan i węglan wapna, w p ływ ają 
na przeistoczenie krw i. Następnie zaś ob
szernym zastosowaniem prawd i dowodów fi- 
zyologicznych, w yprow adza praw a organiczno 
i ztąd tworzenie się modyiikacyi kołtunowej: 
tym sposobem cały szereg niepojętych dotąd 
cierpień kołtunowych i przeistoczeń tłumaczy 
i objaśnia. To zaś wszystko jako  na doświad
czeniu i obserwacyi oparte, niemoże być dzie
łem dowolnego przypuszczenia*

VI.

Bieg choroby, je j yeryody i  przesilenia•

Dwie są drogi do poznawania rozmaitych 
chorób prow adzące, albo od fenomenów ka
żdej chorobie właściwych przechodzić  do o- 
znaczenia działających przyczyn; albo pozna
wczy gatunkowe przyczyny, zastanaw iać się 
nad oznaczeniem ich skutku. Autor obrał dro
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gę ostatnią, w praw dzie nie zwykłą, lecz po
dług niego, najzgodniejszą z przyrodzenienj 
tych  chorób.

Zastanawiając się bliżej nad hisloryą koł
tunow ych zjawień, dostrzegł, że z nich jedne 
pokazują się razem z początkiem tej modyfi
kacyi w . częściah krw i składow ych; drugie 
objaw iają się gwałtownie albo powoli, razem 
ss oddziaływaniem organów na przypływ  i 
działanie materyi chorobnej narażonych; inne 
tow arzyszą dążności przesilającej czyli wy* 
rabiającej różne przeistoczenia i w ady; inne 
nakoniec od powyższych wcale różne, ogólne 
zepsucie części płynnych i stałych oznaczają 
i samej tylko kachexii są właściwe. Rozmai* 
tość i odmiany takich fenomenów, stosownie 
do stopnia i postępu rozchodzącej się w orga
nizmie diatezy, stały się niepojętym lab iryn t 
tem dla pisarzów mieszających w jedno chaos 
początek choroby z końcem, a przesilenia ra* 
zem z oddziaływaniem. Ta to je s t przyczyna, 
dla której skarżą się oni na trudność albo na
w et niepodobieństwo ścisłego óznaczenia z ja
w ień kołtunowych; albowiem żaden z nich 
opisując chorobę nie szedł za postępem odmian 
i zboczeń organicznych i żaden się nie starał 
oznaczyć początku, wzrostu i wyrobienia się 
choroby.
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Jakkolwiek gospodarstwo Zwierzęce w swych 
czynnościach utrzymujących życie I pokony- 
wających przyczyny chorobne n iem a żadnych 
przedziałów  i przerw , jednak nauki lekarskie, 
chcąc sobie ułatw ić pojęcie biegu choroby, 
przyjm ują pewne stopnie, zakresy i peryody.

Usposobienie kołtunowe, jak  wszystkie in
ne dyatezy , ma swój początek, w zrost, doj* 
rzew anie i koniec; przeto dla łatwiejszego po
jęcia jego przebiegu i zw iązku fenomenów z od ' 
mianami zachodzącemi w organizmie, wypada 
przyjąć okresy następujące: 1) peryod choro* 
by utajonej 2) peryod oddziaływania organów
3) peryod przesileń chorobnych 4) peryod ka- 
chexyi kołtunowej.

Pierwszy peryod. Początek choroby utajo-% 
nej (periodus plicae łatentis). Jak  niemało jest 
chorób, których zaród, jad , albo zaraza przy* 
ję ta  spoczywa w ciele bez objawienia właści* 
wych sobie znaków, a zatem bez choroby, 
Jak podobnie i kołtun przez pewny nieogra
niczony przeciąg czasu ukrywać się w ciele 
może. Taki peryod jest niezaprzeczony, uwa* 
ża go D r Ocz. za czas właściwy do w yro
bienia się gatunkowej modyfikacyi, przez 
działanie zasady chorobnej, na przeisto
czenie części krw i składowych- Lecz że to 
działanie tfdbywa się w orgauach wychodzą
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cych z pod panow ania czucia i woli, przeto 
przyczynia się do choroby bez żadnych feno
m enów i znaków . Takimto sposobem tw o
rząca się modyfikacya kołtunowa, albo bardzo 
prędko przechodzi w stan choroby jaw nej, albo 
przez nieoznaczony przeciąg czasu może się 
w  ciele ukrywać, co zależy od rozmaitych o- 
koliczności zew nętrznych albo wewnętrz-* 
nych, uspasabiających chorego do łatw iejsze
go przyjęcia, upowszechnienia albo i zniszcze
nia zasady chorobnćj. Ztąd też tak często znaj- 
dujeny chorych, którzy mając w  sobie zaród 
kołtunow y z rodziców , z m am ki, zdzia łan ia  
przyczyn mejscowych, albo przez zarazę, wy* 
leczają się w  tym peryodzie siłami natury , 
nie w iedząc naw et o tem że chorowali. Ueż 
to razy naw et, ju ż  objawione choroby przesi
lać się zw ykły sitami organizmu nie będąc 
pierwej dostrzeżonemi. Każda taka czynność 
organizmu przedsięwzięta w  celu pozbycia się 
zasad chorobnych, stanowi istotną walkę, któ
rej teatrem jes t budowa ludzka, a żywiołami 
są dwie przeciwne siły w m ateryi iorganiztnie 
zaw arte: działanie zasady na organizm i od
działywanie organizmu na zasadę. Z działa
nia zasady w ynika modyfikacya kołtunowa-. 
z oddziały wania sił żyw otnych rodzi sięca^w- 
uosc przeć i w  kołtunów a.
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Kołtun w  samym początku swoich wyro
bień, podnieca słabe i nieznaczne odczyny 
w  organizmie, które stosownie do jego postę
pu, rosną i wzmagają się pod postacią dolc- 
gań, bólów i rozmaitych chorób. Kanał po
karm ow y je s t tu pierwotnem siedliskiem i or
ganem cierpień, a przez to ckliwość, i gnie
cenie w dołku, mdłości, brak apetytu, kolki nie- 
uśmierzone w brzuchu , leniwe albo zatrzy
mane w ypróżnienia kiszek; ból wrątroby za 
uciśnieniem, bezsenność, drganie członków, 
śmierdzące poty, szczególniejsza woń bruna
tnych odchodów w  stolcu, uryna m ętna, są 
pierw otnem i zjaw ieniam i modyfikacyi koł
tunow ej, które za niestrawność tylko uw a
żane, zdają się niezasługiwać na uwagę cho
rych ani lekarzy.

Drugi peryod. Oddziaływanie organów czyli 
objawienia chorobne (reactiones plicosae). Pe
ryod ten jest zw yczajnym  przebiegiem cho
rób kołtunowych, złożonym z różnych przy
padłości, zjaw isk i dolegań, które okazftją się 
pod postacią rozmaitych chorób zapalnych al
bo nerw ow ych, gw ałtow ny i gorączkowy al
bo powolny bieg mających, a które rosną, zmie
niają się i nikną w  stosunku wzrostu i od
mian w  organizmie irrytującej modyfikacyi. 
Początek zmiany tak ie j, bieg i postaci cho*
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toby, zależą ofl różnego s ta n u , okoliczności i 
potrzeb gospodarstw a, od stopnia i dążności 
sil żywotnych, tudzież od mocy i działania 
materyi kołtunowej, a zatem te fenomena nie 
mogą być tak stałćmi jak np. w ospie lub 
odrze, tak pewnemi i widocznemi ja k  w  ka* 
żdem innóm zapaleniu. Ze zaś symptomata 
W dalszym postępie kołtuna przybierają postać 
i charakter rozmaitych chorób, ztąd powsta
ło mniemanie, iż jes t niepodobieństwem ozna
czyć je , z tądto  uczeni pisarze w biegu tej cho
roby w idzą charaktery Proteusza lub Chame- 
leona.

Lecz choroby kołtunowe tóm się najbardziej 
od innych różnią, żo w yjąw szy kilka stałych 
fcnaków, choroba się objawia nagle, pod posta
cią wielkich napadów, których część pierwsza 
przedstaw ia obraz gwałtownych odczynów, 
część zaś druga w yrabia chorobne przesilenia 
bieg samćj choroby łagodzące; że każdy napad 
w  jakiejkolwiek postaci,może sięprzedlużyć do 
kilku tygodni a nawet i miesięcy; że czas 
wolny, albo przerw a między napadami, W po
czątkach kilkolctnia, coraz staje się krótszą, 
w  miarę postępu diatezy i przybliżenia orga
nizmu do stopnia zupełnej kachexyi. Nastę
pnie przywodzi Autor dosłowne opisania koł
tuna prKez Starnigela i Petrycego, przed 239 lat
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zrobiono, znajdując w nich toż samo co jes t 
dzisiaj. Powiada: że kołtun jako niezmienny a 
może odwieczny fenomen, ma swój byt rze
czyw isty, swoje własności i p raw a , podług 
których działa w organizmie na w yrobienie 
zawsze podobnych i jednakow ych dolegliwo
ści, wad i przeistoczeń.

Bieg kołtuna bywa powolny albo prędk i, 
chroniczny albo zapalny.

a) Bieg chroniczny. Po wejściu przyczyny 
koitunowój do organizmu, po rozpoczęciu w ła
ściwego je j działania czyli gatunkowego zmo
dyfikowania płynów, naprzód dają się widzieć 
słabo dolegliwości w  kanale pokarm ow ym , 
później w innych organach przysw ojenia ści
sły z tym kanałem związek mających, a na
stępnie w  systemacie naczyń, błon i nerw ów . 
W szystkie więc zjaw ienia opisane w peryo- 
dzie pierwszym , objawiają się tu z większą 
mocą, nagle albo bardzo w olno, w  pewnych 
tylko organach, albo w  różnych systema- 
tach ciała, przynosząc chorym więcej albo 
mniej dolegliwości, a mianowicie: gniecenie, 
ból, palenie i ssanie w dołku, nudzenie i 
częste womity m ateryi ostrej żółciow ej, ból 
i nabrzmiewanie w ątroby, gwałtowne rz n ię 
cie i mocny ból po brzucha, a szczególnie 
w  okolicy pępka, który Petrycy nazyw a mo~ 

Tom IV. Poszyt T. 11
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rżeniem, kolki nieuśmierzone iadnem  lekar
stwem , brak ap e ty tu , ciągle zatw ardnienie 
albo mocne rozwolnienie stolca, odchody stol
cowe ciemne, wydające woń mocną gatunko
wą, eteryczną i duszącą,czucie ciążenia w brzu
chu, ogólną niemoc i ociężałość. Tym czasem 
choroba podsycana ciągle gatunkowym dzia
łaniem przyczyny postępuje coraz dalej, prze
chodzi do układu krwionośnych naczyń, pod
niecając w nich różne odczyny. Jednocześnie 
przychodzi zmienna i niestała drażliwość ner
w ów  i różne dolegliwości po stawach, ból i 
zaw rót głowy, czucie latającego zimna lub 
w 'iatru nad wierzchołkiem głowy, m rowienie 
po plecach, krzyżu i członkach, palenie skó
ry, kłócie pod paznogciami, bezsenność, łama
nie kości, kręcenie i św idrowanie w  stawach, 
a przytem posępność,melancholia, szum i dzwo
nienie w uszach, latanie plam czarnych albo 
iskier w  oczach, odmiana sraaku, drętw ienie 
członków, nieczułość skóry i t. p. dolegania 
które Dr. Oczapowski z w ielką dokładnością 
rozbióra i opisuje; przychodzi nareszcie do 
opisania pojedyńczych chorób nerw owych pod 
których postacią kołtun zw ykł się objawiać, 
jakieini: są histerya, hypochondrya, kaduk, taniec 
Sgo W ita, kurcz żołądka, kolka, bóle nerwowe, 
dolegliwości głowy, ból krzyża, paraliż człon
ków, jasna ślepota, głuchota, nieczułość skóry•
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b) Napady gorączkowe. W dalszym postępie 
choroby, objaw iają się napady gorączkowe, 
które są rzeczyw istym  w ypadkiem  oddziały
w ania  organizmu, albo skutkiem podniesionej 
czynności organów dla przesilenia działają
cej w  ekonomii zasady chorobnej. Napady te 
albo są gorączkowe bez żadnych zapaleń m iej
scowych , albo ze znakami zapalnego stanu 
w  różnych organach i okolicaeh, połączone: 
ich moc i natężenie byw a w  stosunku pro
stym  postępu diatezy a odwrotnym mocy i 
budow y ciała. A ztąd takie napady tem częst
sze i mocniejsze byw ają, im więcój je s t oko
liczności pomagających do wyrobienia się i za
trzym ania w  ciele kołtunowej materyi; i przeci
w n ie , każda przerw a między napadami bę
dzie tem większa, im je s t w iększa moc i dzia
łanie sił żyw otnych wpokonywaniu zasady, 
im Aviększe byw a wypocenie m ateryi choro
bnej w  napadach poprzednich, im więcej się 
znajdzie okoliczności dopomagających naturze 
do pomyślnego przesilenia choroby.

W patrując się pilnie w postęp diatezy, w i
dzimy, że gwałtowne i gorączkowe napady 
kończące się powikłaniem włosów,wracają co lat 
kilka, albo kilkanaście. Dr Ocz. utrzym uje, że 
one nicpochodzą z biegu jeduój i tejże samej 
choroby, albowiem kilkołctni przeciąg czasu
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może być dostateczny do odnowienia mody- 
fikacyi ko łtunow ej, w  ówrczas gdy gospodar
stwo źwierzęce je s t ciągle w ystawione na bez
ustanne działanie uspasabiającej przyczyny za
w artej w miejscowości: zatem  zdaniem najw ię
cej mówią przykłady wyleczonej choroby bez 
pow rotu, przez samą tylko zmianę klimatu i 
miejsca pobytu. Zkąd oczywiście widzim y, 
ie  po oddaleniu przyczyny, siła żyw otna za 
pomocą organów przesilających czyli oddzia
ływ ających, łatwo samę chorobę pokonać i ca
łe gospodarstwo z wyrobionej materyi oczy
ścić jest zdolna. I przeciw nie, chorzy w y
staw ieni na ciągłe działanie przyczyny uspo
sabiającej, którą z *'/odą w siebie przyjmują, 
pomimo największych usiłowań natury  albo 
sztuki do pokonania jej sku tków , wypadają 
w  ciągły albo odradzający się proces patolo
giczny i w  gorączkowe napady, podług natu
ry  działających przyczyn. Ztąd wnosi, iż nie- 
pomyślność nasza w leczeniu takich chorób 
pochodzić musi z ciągłego ich odradzania się 
przez działanie przyczyn endemicznych. Ta
kie tedy napady gorączkowe, uważa autor za 
peryod organicznych oddziaływań, potrzebny 
w gospodarstwie dla dokonania dzieła prze
silenia choroby. Wady zaś organiczne są po
dług niego skutkiem odczynów chorobnych,
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zostających w najściślejszym między sobą zw ią
zku, tak d&lece, że na końcu każdego odczynu 
w  organizmie, opiera się początek stosownego 
przesilenia.

Następnie przychodzi autor do zastanow ie
nia się nad kołtunem niemającym stałego sie
dliska, czyli nad kołtunem latającym lub go
rączką kołtunową w  której wszystkie części 
stałe i płynne są w  poruszeniu , wzajemnej" 
czynności. Gorączka taka bywa ciągła, lub 
przeryw ana, gwałtowna albo powolna i wy* 
niszc~,ająca; je j bieg od kilku tygodni docho
dzi do kilku miesięcy, w  końcu zaś przesila 
się przez pow ikłanie włosów albo przez in 
ne-jak ie  wypróżnienie chorobne. "W tój go
rączce najbardziej kanał pokarm owy cierpi 
bez przypadłości gastrycznycb.

Dalej rozbiera zapalenia miejscowe przez koł
tun spowodowane, jako : zapalenie żołądka, 
wątroby, błon mózgowych i mlecza pacierzo
wego, zapalenie oczu, dróg oddechowych, ma
cicy i dróg urynow ych , nareszcie zapalenie 
serca i naczyń większych.

Utrzymuje Dr Ocz., że napady kołtunowe 
jakiejkolw iek postaci, nie są wyłączną w ła
snością ani stanu pletorycznego. ani zbytnie
go osłabienia organizm u: bo doświadczenie 
uczy że stan zapalny najczęściej bywa u osób
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w yniszczonych, rów nie jak dolegania nerwo
w e u osób krw istych mocno zbudowanych, 
co je s t cechą gatunkową i wyłączną modyfi
kacyi kołtunowej. Rozważa także autor, jak i 
z diatezą kołtunow ą mają stosunek, w szystkie 
inne choroby z odmiennych przyczyn pocho
dzące.

Peryod trzeci. Przesilenia chorohne i wady 
organiczne (crises plicosae et vitia organica).

W  tym rozdziale je s t mowa o oddziaływa
niu organizmu na przyczynę, albo o czynno
ściach przeciw-chorobnych, czyli przesilających 
w yrobioną materyą. Przesilenie to byw a ró
żne podług różnicy organów’ przesilających i 
w łasności wypoconej m atery i, podług czyn
ności organizmu i mocy sil żyw otnych; 
zgoła byw a w yraźne albo nie w yraźne, cał
kow ite albo częściow e, gw ałtow ne albo po
wolne, ciągłe albo przeryw ane, zew nętrzne 
albo w ew nętrzne, Ztąd też zboczenia choro- 
bne, w ady i przeistoczenia bywają różne.

Trzy są sposoby ,'jakiemi gospodarstwo zw ie
rzę ce przesila materyą kołtunową, l)przez dzia
łanie organów przesilających 2) przez wypo
cenie m ateryi z naczyń i złożenie w  tkance 
organów 3) przez połączenia obudwóch tych 
sposobów.

Działanie skóry na wyprowadzenie z ciała 
kołtunowej materyi, jest głównym fenomenem
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1 podstawą czynności organizmu w  trzecim 
peryodzie choroby. Po skórze, kanał pokar
mowy najwięcej się przyczynia do jej prze
silenia, które często się pokazuje pod posta
cią wom itów  albo wypróżnień stolcowych od
rażającej woni, a mianowicie p rzy  końcu na
padów  zapalnych. Toż samo powiedzieć mo
żn a  o nerkach. "Wady zaś organiczne i stra
szne kalectwa powstające ze zboczenia źle 
przesilonój materyi, z je j sk ładu 'i przeistocze
n ia  w  tkance różnych organów, uw aża autor 
za rodzaj zboczonych przesileń.

Kołtuny , (trichoma) pochodzą z gatunkowćj 
własności i działania materyi wyrobionój w  or
ganizmie i wypoconej przez w yziew y skórne, 
są zaś najważniejszym charakterem i głównym 
przesileniem kołtunowej diatezy. Dla tego, nie 
w  samych tylko włosach na głowie ale i na 
brodzie, pod pachami, na piersiach 1 Wzgórzu 
ionowem często objawiać się zw ykły. Wi
kłanie się to włosów albo je s t nagłe albo po
wolne, rozmaitemi dolegliwościami oznaczone.

Mówiąc o mechanizmie wikłania się włosów, 
utrzymuje autor, że nie m aterya lepka z pę
cherzyków w łoskow ych, ani też zboczenia 
materyi rogowej splata kołtuny, lecz wyzieW 
skóry lotny, gatunkowy, który formując mię
dzy włosami gęstą atmosferę, zmienia ich ko
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lor, przenika budowę, powleka z w ierzchu wil
gocią, kurczy, w ikia w  rozmaite węzły, łączy 
i w  rozmaitych postaciach splata. Zgęszczony 
zaś i skroplony ten wyziew, formuje ową wil
goć klejow atą, jasno-żółtaw ą, która na skó
rze i włosach widzieć się- daje. W yziew ten 
posiada wszędzie jednorodną własność w ikła
nia włosów, nie tylko na głowie, ale na wszy
stkich innych częściach pokrytych włosami, 
albo i w ikłanie obcych włosów noszonych na 
gołem ciele, co autor udowadnia ciekawemi 
przykładam i. Zderza się też czasem , że koł
tun  zw inięty, nagle rozw ija się: to dzieje się 
przez ulotnienie materyi wypoconej i ta jest 
także przyczyna, dla której materya przesilo
na, nie splata odrosłych od ciała włosów. Ztąd 
zwijania się kołtunów najczęścićj latem usku
tecznia się; ztąd każde zwijanie się łatwo 
przerwanem  być może przez zaziębienie gło
w y; ztąd chorzy doznają ulgę w  bólach przez 
noszenie ciepłej czapki; ztąd guzy przyko* 
stne rozchodzą się. Paznogcie zaś dla tego 
psują się ciągle, że przyczyna tego w  ich korze
niu mieści się.

Następnie przechodzi autor i rozbiera szcze
gółowo wszelkie wady i zboczenia, j a 
kie kołtun w rozmaitych częściach ciała i or
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ganach budowy ludzkiej zw yki sprawiać i 
sprawia rzeczywiście.

Peryod czwarty• Kachexya kołtunowa (ctt- 
chexia plicosa). Ogólny stan przeistoczenia 
w  częściach stałych i płynnych ciała, prowadzą
cy za sobą ważne zmiany i zboczenia w  przy
sw ajaniu i wcielaniu materyi ożywnej, je s t 
najwyższym stopniem diatezy kołtunowej, 
która gdy pocznie brać górę nad mocą sit 
żyw otnych, pracujących ciągle nad je j prze
sileniem , prow adzi za sobą ogólne zepsució 
części stałych i płynnych ( cachexia). K rew  
w  tym peryodzie choroby w'cale je s t różna i 
odmienna od krw i wypuszczonej z ży ły  w pe
ryodzie oddziaływań lub przesileń; rzadka, 
AVodnista, klejow ata, jasno czerw ona, mało 
spójności w  swych częściach okazuje, zosta
wiona w  naczyniu prędko się dzieli na część 
skrzepłą, płynną i farbującą: część skrzepła 
żó łtaw a , rzadka, łatwo się rozciera za ści- 
śnieniem , objawia ślady wlókni.stości; część, 
płynna limfatyczna, bardzo obfita, klejowata, 
śliska, żó łtaw a, do m ateryi w ypływającej 
v, członków nabrzmiałych, po nacięciu skóry, 
podobna, alkaliczna, ogrzatia na +  45 albo 
+  50° w ydaje woń mocną kołtunow ą; część 
farbująca, ió łto  czerwona, na dno w białku 
krw i opada-

Tom IV. Poszył h  18
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VII.

Anatomia patologiczna-

Rzadko- sic zdarza widzieć umierających 
na kołtun, a to z przyczyny wielkiej łatw o
ści przesileń kołtunowych. Wszystkie zaś 
znalezione wady i przeistoczenia w kachexyi 
kołtunow ej, o których tylu ju ż  autorów pi
sało, Dr- 0. uważa, za wyrób jednorodny ze 
składu i zgęszczenia materyi kołtunowej do 
tkanki wypoconej pochodzący, który się tein 
najbardziej od skirów różni, że długo pozo
stać może w organizmie bez przejścia w  otw ar
tego rak a , że się niekiedy zmniejsza i roz
chodzi po mocnych wypoceniach przez w yzie
w y chorobne, że się łatwo zmienia co do po
staci i objętości, po gwałtownych zaburzeniach 
organizmu.

Krew hemoroidalna w biegu chorób kołtu
nowych w ypływ ająca pod postacią massy 
ciemno brunatnej, albo ze stolcem odchodzą
ca zsiadła, tem się najbardziej różni od krw i 
hemoroidalnej nie kołtunowej, żerna w sobie 
mocną woń jakby do zgniłego mięsa podo
bną.

Nareszcie trafnemi rozumowaniami przycho* 
d/ii do twierdzenia) że wyrobienie i rozrobię-
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nlo w ad kołtunowych, łatwo się dzieje w  or
ganizmie za życia, bez wyraźnych śladów swe
go bytu  po śmierci.

VIII.

Podział choroby, połączenie i róznua.

Autor opiórając się na dokładnćj znajomo
ści odmian i zboczeń w  ekonomii zwierzęcej 
przez kołtun zdziałanych, dzieli go naprzód na 
ogólny i miejscowy czyli na modyfihacyą i  prze
silenie, następnie na świeży i  zadawniony-, na 
wpędzony, utajonyt gorączkowy albo latający, 
chroniczny, miejscowy, prawdziwy, fa łszyw y, 
prosty i  złożony.

Bardzo je s t ważne połączenie kołtuna z in- 
nemi chorobami, a mianowicie ze skrofuliczną 
rakow atą, w eneryczną i skorbutyczną. Autor 
wszystkie te połączenia obszernie rozbiera, 
oraz różnicę pomiędzy niemi oznacza.

CZĘŚĆ DttUGA.

Leczenie chorób kołtunowych.

I.

W tym rozdziale przywodzi autor hislory- 
cznie i rozhióra szczegółowo wszystkie spu-

www.dlibra.wum.edu.pl



—  140 —

soby leczenia kołtuna znajome od najdaw niej
szych czasów, zaczynając od Starnigela aż do 
dziśdnia; z czego następujące wnioski w y
prow adza. l)Z eh isto ry a  leczenia chorób koł
tunow ych przedstaw ia obraz bezskutecznych 
usiłow ań nad wynalezieniem środka zdolne
go wstrzymać postęp diatezy i materyą koł
tunow ą z ciała w yprowadzić. Lud pospoli
ty  w okolicach karpatów, nieznając lekarzy a 
dręczony będąc tą  chorobą, szukał na nią 
środków, przekonał się wreszcie, że pow ikła
nie w łosów jest ważnem przesileniem, a bar
w inek używ any do picia i zlew ania głowy, 
najdzielniejszein na to lekarstwem . Takie 
mniemanie ludu przeżyło różne akademie, te- 
orye i s tronn ic tw a , pokonało w ielką liczbę 
nowych lekarstw  zachwalanych, zapomnianych 
i stało się niew zruszoną podstawą nauki S tar
nigela, Franka i innnych. 2) Ze nauki lekar
skie w leczeniu kołtuna bardzo mały dotąd 
zrobiły postęp. 3) Ze usposobienie kołtuno
we, podług starodawnych zasad patologii le
czone, uważaćby można za nieuleczone, gdyż 
każdy lekarz przeszedłszy różne próby i wy
konaw szy różne wskazania empiryczne lub 
wyrozum ow ane, często zmuszonym jest w y
gnać sw ą niewiadomość, przesilenie choroby 
pow ierzyć siłom natury, a chorego zostawić
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przy barwinku- A ztąd nic dziwnego że i 
za naszych czasów są jeszcze, którzy niechcą 
przyznaw ać kołtunowi rzeczywistego bytu czy
li esencyonalności; bo niedoskonałości w tej 
m ierze nauk lekarskich i uprzedzone pojęcie 
żadnym nie zwalczone rozumem, stało im się 
powodem, że woleliby kołtun wykreślić z sze
regów słabości ludzkich, niż miewać doczy- 
nienia z jego modyfikacyą, której ani w ładzą 
um ysłu objąć, ani lekarstw am i pokonać nie 
zdołają.

II.

Leczenie właściwe*

Właściwie leczenie chorób kołtunowych nie 
na w yprow adzeniu z ciała jakiejś m ateryi zja- 
d liw ój, ale na poznaniu stopnia modyfikacyi 
chorobnej, i na umiejętnem prow adzeniu czyn
ności przeciwchorobnćj, polega. Zwyczajno 
przesilenie choroby, znajome pod imieniem w i
kłania się w łosów, nie jes t też podstawą ler 
czenia chorób kołtunowych; albowiem nie o 
sprowadzenie do głowy w yziew ów  w ikłają
cych włosy, lecz o zniesienie w arunków  mo
dyfikujących części płynne i stałe organizmu, 
najbardziej starać się należy. Trzeba więc
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wyprowadzić ze krw i zaród albo zasadę, oraz 
popraw ić szkody przez nią zrządzone, bo 
chcąc się pozbyć raz ustanowionej irrytacyi, 
najlepiej w yprowadzić z ciała irrytującą isto> 
tę, (słowa Jędrzeja Śniadeckiego).

Każdy lekarz przystępujący do leczenia cho
rób kołtunowych, w iedzieć naprzód powinien, 
co natura robi W działaniach swej ekonom ii, 
dla utrzym ania organicznego porządku i wy
rzucenia z ciała szkodliwej zasady. Tu przy
w odzi autor szereg doświadczeń fizyologi- 
cznych, na źw ierzętach żyw ych i ludziach ro
bionych , z których się okazuje, jakto  natura, 
po w prow adzeniu is to t szkodliwych do eko
nomii, stara się ich pozbyć różnemi sposoba
mi i drogami, ustanawiając czynność przeciw- 
chorobną. Z tego powodu byłoby dziś niedo
rzecznością , aby materyą kołtunową przycią
gać do głowy, bo na to sztuka lekarska nie 
ma pewnych i wyłącznych sposobów, a natu
ra  czynności przesilających, które nie są zaw arte 
w samej tylko skórze pokrytej włosami, lecz 
w  całym systemacie naczyń wyziewających. 
W szyscy ludzie kołtunowi pocą się bez ża- 
dnćj pomocy lekarskiej na całej powierzchni 
skóry i w ydają z siebie wielką ilość wyzie
wu przykrój woni. Lecz głowa stosownie 
do swej budowy pocąc się najmocniej, natu-
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ralnifl jest w ystaw ioną na większą ilość wy* 
ziewów kołtunowych zgęszczających się pod 
postacią massy klejowatej, która powleka w ło
sy i powierzchnię skóry. Prócz tego ludzie 
kołtunowi miewają zwykle urynę mętną, żół
taw ą, niby końską, dla tego wr leczeniu koł
tuna Dr. O. działa także na powiększenie se- 
krecyi uryny. A że dzieło modyfikacyi prze
ciw chorobnćj, na samem tylko pobudzaniu 
w yziew ów  skóry i nerek poprzestać nie mo
że, gdyż kanał pokarmowy, naczynia krw io
nośne i nerw y objawiają wyraźnie ślady od
czynów, przeto i na te organa działać stoso
w nie usiłuje. Tym sposobem właściwe leczę* 
nie kołtuna dzieli Dr. O. na ogólne czyli p rzy - 
gntowawcze, przesilające czyli wykonawcze i miej
scowe>

Łączenie przygotowawcze. Ponieważ przy
czyną modyfikacyi kołtunowej je s t zboczenie 
gatunkowe we włóknie krw i, przeto trzeba 
złą materyą ożywną przemienić na dobrą. Aby 
to osiągnąć należy wyjąć chorego z pod wpły
wu i działania przyczyn usposabiających, o- 
czyścić kanał pokarmowy i przygotować go 
do przyjęcia środków lekarskich, oraz działać 
na zniesienie stanu krwi chorobnego. Podług 
tych zasad najpierwszym je s t warunkiem, aby 
chorego wynieść z okolic usposabiających do
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kołtuna, aby mu za napój dawać wodę czy
stą, małą ilość cząstek mineralnych w  sobie 
zaw ierającą, przegotowaną i lckkct osoloną.

Dla oczyszczenia kanału pokarmowego autor 
p rzyjął za zasadę z doświadczenia własnego* 
dawać chorym co tydzień na womity i prze
czyszczenie żołądka. Na womity zaleca ipeka- 
kuanę lub emetyk; na rozwolnienie trunek w ie. 
deński, nalew  senesowy po angielsku, piguł
ki rubarbarow e a najbardziej mixturę .Skuda- 
mora. Gdy nabrzm iew ania naczyń liemoroi- 
dalnych utrudzają stolce, przystaw ia pijaw ki 
na bokach naczyń rozdętych i małe enem ki 
kleiste zaleca. Pełność krw i nadzw yczaj
na, ból mocny i nabrzmiewanie wątróby, k rą
żenie krw i powolne, rozdęcie żył i czucie pale
nia w żyłach jakby wody wrzącej, upoważnia
ją  go do umiarkowanego krw i puszczenia, 
które ściśle mówiąc, nie dla zniesienia zapa
leń w ewnętrznych, lecz dla umniejszenia mas- 
sy k rw i zgęszczonej robi. Gdy skóra jest su
cha, ostra, lepkim pokryta potem, zaleca cho
remu kilka kąpieli letnich z mydłem i otręba
mi pszennemi. L ekarstw a kwaśne rozwal- 
niające, dawniej używ ane, jak  nadwinian po
tażu i tam aryndy, przeciwne są teoryi i do
świadczeniu.

Dla zniesienia stanu krw i chorobnego czyli
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fliajćj rozrzedzenia z najlepszym używ a sku
tkiem soli obojętnych,przetworów jodyny, chlo
ru  i siarki. Z pomiędzy soli najskuteczniejsze 
są: przyw'ęglan sody i octan amoniaku; z prze
tw orów  jodyny: jodyna w płynie, wodojodan 
potażu, i  jodek żywego śrebra, ołowiu i że
laza ; z przetw orów  chloryny: sól kuchenna, 
amoniacka i nadsolnik żywego srebra. Siarkę 
zaleca tylko w  wodzie i kąpielach'buskich.

Jak każde leczenie czyli prowadzenie mo- 
dyfikacyi przeciwchorobnej, nie od środka 
wziętego, lecz od sposobu jego używ ania za
leży, tak tóż leczenie chorób kołtunowych nie 
tia przepisaniu jakiego bądź lekarstw a, lecz na 
metodzie jego używ ania najbardziej polega.

Trzy albd cztery miesiące czasu, mogą być 
dostateczne do przesilenia i wyleczenia nieza- 
dawnionych chorób kołtunowych. Cały czas 
leczenia dzielić potrzeba na dwie pory, z któ
rych w  pierwszej dają się choremu lekarstw a 
na rozw olnienie, łącznie ze środkami krew  
rozrzedżającemi; w drugiej zaś też same środ
ki krew  rozcieńczające, połączone stosownie do 
potrzeby z działającymi na mocne pomnożenie 
w yzićw ów  skórnych i podniesienie czynności 
innych organów przesilających i nerwów. Lecz 
sposób ten leczenia częstokroć zmieniać i mo
dyfikować w ypada, stosowrnie do napadów 

Tom IV, Poszyt 1. 19
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Zapalnych, do nieczynności i pobudzenia żo
łądka i kiszek, do irrytacyi nerw ów  i w ielu 
innych okoliczności.

Po użyciu lekarstw  prz5rgotowawczych, za
leca autor chorym slaby rozczyn soli kuchen
nej z węglanem sody: Rp. Aquae destillatae 
libram unam, Muriatis sodae drachmam unam, 
Subcarbonatis sodae scrupulumunum . M.' D. S. 
Usui matutino. Dodaje także do całej ilości ły
żeczkę jodyny w  wodzie rozpuszczonej. R p  
T incturae jodinae guttas decem, H ydrojodatis 
potassae scrupulum unum. Solve in Aquae de 
stillatae unciis tribus. S. Quotidie mane cochl. 
coff. cum aqua salina. Takiego płynu chorzy 
używać powinni tylko zrana, pijąc co pól go
dziny po kubeczku, tak aby w szystko w  kil
ka godzin mogło być wyżytem. Po obiedzie 
nie daje żadnych lekarstw , w yjąw szy konie
czną potrzebę używ ania środków na rozwol
nienie, które zwieczora lub na noc użyte być 
mogą. Wciągu leczenia* daje także raz  na ty 
dzień chorym na rozw olnienie, uwalaniając 
ich w tedy od napoju słono-jodowego.. Gdzie 
są oznaki wyraźnej kongestyi i leniwego krw i 
krążen ia , małe puszczenie k rw i je s t potrze
bne, które i działanie środków leczących wspie
rać i stan części k rw i składowych pokonywać 
może. Obfite puszczania k rw i Są szkodliwe.
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Te grodki połączone, działają sposobe mgatun- 
kowym na rozrzedzenie w łókna krw i i poprą* 
wienie części k rw i przeistoczonych. Zamiast 
soli kuchennej, możnaby użyć soli amoniackiej, 
lub siarczanu potażu; zamiast węglanu sody, 
węglanu potażu lub octanu amoniaku; a zamiast 
jodyny z dobrym używ ał skutkiem sublimatu, 
k tóry  znowu zastąpićby możila bardzo o- 
stróżnem użyciem jodkn żywego srebra. Dla 
tem silniejszych i pewniejszych skutkówj* u- 
żyw a tych soli rozpuszczonych w  wodzie na
pojonej gazem węglowym, a to na mocy do
św iadczeń fizyologicznych, że gaz ten gra wiel 
ką rolę w ekrw i, oraz że się znajduje w wodach 
mineralnych, do rozpuszczenia tychże soli po
trzebny. Dla przyspieszenia rozrzedzenia k rw i 
w tym zakresie, zaleca także D r Ocz. kąpie
le stono-jodowe, do których składu bierze na 
jedną kąpiel: 2 funty soli kuchennej, pół fun
ta potażu, drachmę jednę jodyny, i drachm 
dw ie jodku potażu, w  6 uncyach wody destyl- 
Jowanej rozpuszczonego. Jodynę znajdującą 
się w wielu wodach mineralnych słonych i sło- 
no-siarczanych, uważa za główne lekarstw o 
w leczeniu chorób kołtunow ych, ale naznacza 
kres póki jej używać można bez szkody dla 
organizmu. Dla tćj samej przyczyny AVody 
Buskie znalazł być skutcczuemi choroby kol-
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tunowe. Tu zastanaw ia się i rozbśćra kici'*’ i 
w  jakich wypadkach zdziałały one pożądane 
skutki, a kiedy nic nie zrobiły i owszem po
gorszyły chorobę, niemniej jak  ich potrzeba 
używać w  tym celu* z jakiem i odmianami lub 
ostrożnościami.

h) Leczenie wykonawcze. Polega na  u trzy- 
m yw yw aniu powiększonych w yziew ów  całej 
skóry, jednocześnie z pomnożeniem odchodów 
uryny i pary płucnej, pobudzając zarazem czę
sto żołądek do rozwoInienia.Dlaosiągnienia tego 
«elu, dawanie samych środków w ew nętrznych 
jes t niedostateczne, trzeba tu sitnićj powięk
szać przypływ  k rw i do sk ó ry , mocniejsze 
ustanowić w yziew y i utrzymać obrot k rw i na
leżyty, a to w szystko bez użycia łaźni paro
wej żadną miarą uskutecznić się nieda. U ży
w anie więc łaźni dla w yprow adzenia z ciała 
m ateryi kołtunowej je s t tyle ważne i potrze
bne, ile daw anie chorym środków krew  roz
rzedzających. Doświadczenie niew ątpliw ych 
dowodów dostarcza, bo mieszkańcy W ołynia 
i Podola od czasu zaprowadzonego i upowsze
chnionego po wsiach zwyczaju chodzenia do 
ła ź n i, byli najszczęśliwsi w  ograniczeniu i 
■wstrzymaniu tej klęski. Tym sposobem, według 
mniemania Autora* łaźnie rlo najważniejszych 
i najdzielniejszych środków przeciw kołtun?
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należy. Gdzie łaźni używać nie można, tam za
leca kąpiele parowe w  domu, podając przyrząd 
do tego potrzebny. W ciągu brania kąpieli pa
row ych, dla zabezpieczenia organizmu od no
wych napadów, trzeba dawać rozmaite od
w ary krew  czyszczące; gdyby zaś krew  oka
zyw ała jeszcze znaki modyfikacyi kołtunowej, 
używać dalej należy lekarstw  w  pierwszej 
części leczenia wym ienionych; gdy znowu 
wyziew y będą wodniste bez mocnego zapa
chu, bez ulgi w  cierpieniach, z wyraźnym 
upadkiem sił połączone, w ów  czas zw ra
cać należy uwagę na kanał pokarmowy, na 
stan hemoroidalny i czynność nerek , w spie
rać działanie innych organów, czynić większo 
przerw y w braniu k ip ieli parowej i zalecać 
chorym stosownie do potrzeby i okoliczno* 
ści, odw ar samćj Sarsaparylli, albo zmięszany 
z innemi ziołami, złotą siarkę antymonu w  pi
gułkach, kamforę, serpentaryą, bylicę, barw i
nek , emetyk w  małyęh ilościach, dekokt Zitt- 
manna bez inerkuryuszu, Vigaroux, Polliniego 
i innych, unikając nadewszystko przeładowa
nia chorych lekarstwami i dalszy proces le
czenia siłom natury* zostawiając. "W guzach 
przykostnych i iamaniach kości, podczas uży
w ania łaźni, daw ał D r O. z pomyślnym skut
kiem słaby roaczyn nadsolnika źyweao śre-
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bra z odwarem earsaparyllń "W sparaliżowaniu 
koltunowem po rozlicznych bezskutecznie uży
wanych środkach, przepisyw ał ze skutkiem 
strychninę w  bardzo małćj ilości ze złotą siar
ką antymonu. Lud pospolity mający ufność 
w  działaniu barw inku, babiego muru, barszczu 
pospolitego, może ich używać. Zmywanie też 
głowy wodą mydlanną, w yw arem  chmielu, 
barw inku, rozm arynu, dobre jest. Lecz wcie
ranie maści emetykowej i innych skórę d ra
żniących, szkodliwa byw a i przeciwne. Po
trzebne jes t ciepłe utrzym yw anie głowy przez 
noszenie czapeczek, a to dla tego, że głowa 
najważniejszym je s t organem wyziewającym 
inateryą chorobną. Prócz tego w leczeniu prze
silającemu używ a autor jeszcze trzech innych 
lekarstw , temi są: zlewanie ciała zimną w o
dą, jodek siarki i  octan amoniaku. Zlewa- 
nie zimną wrodą robi z najw iększą ulgą dla 
chorych w  łaźniach albo w domu, gdy skóra je s t 
sucha,pargaminowa. Środek ten uśmierza irry- 
tacyą nerw ow ą i sen spokojny przyw raca. 
Jodku siarki używ a samego przez się, lub z alo
esem w  bólach stawów  kottunowych; płynny 
zaś octan amoniaku, daje na noc chorym wcie* 
płym barwinku, bratkach lub sarsaparylli, dla 
w zniecenia potów.

c) Leczenie miejscowe. Autor rozbiera i prze.
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chodzi szczegółowo, rozliczne choroby nerwo
w e, zapalne i w ady organiczne, pod których 
formą kołtun zw ykł się objawiać.* przy zasto
sowaniu zaś lekarstw  ogólnych, przepisuje od- 
powiednię każdej z nich leczenie miejscowe.

III.

Leczenie zapobiegające i dietetyczne.

D r O. zwraca szczególniej uwagę na miej
scowość, zaraźliwość i dziedziczność kołtuna 
i  stosowne do tego w skazuje środki policyj- 
no-łckarskie. Przedewszystkiem zaleca w pro
w adzenie w  użycie zw yczajne łaźni parow ej. 
W leczeniu zaś dyetetycznem, zw raca uwagę 
na rodzaj pokarmów i napojów , na odzienie, 
pow ietrze, ruch ciała i  czynność umysłu, ką
piele,utrzymywanie żołądka,wypróżnianie krw i 
ogólne i miejscowe. Co robi na kołtun leczc- 
czenie zimną w odą? Autor nie podziela jć j 
skuteczności w tym przedmiocie.

IV.

Postrzeżenia praktyczne.

W tym rozdziale przytacza autor 26 bar
dzo ciekawych postrzeżeń praktycznych, całe
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za£ dzieło kończy i zamyka uwagami i wnio
skami z postrzeźeń praktycznych w yprow a
dzonemu; tudzież: opisaniem kołtuna na zwie - 
rzętach domowych dostrzeżonego.

J. F -  R v £ ,£s z a >

NOWE DZIEŁA
L e k a r s k i e  z a g r a n i c z n e

odznaczające się użytecznością swoją, albo 
Oryginalnemi pomysłami i wainemi odkryciami.

(Dalszy ciąg)

MEDYCYNA. SĄDOWA I  POLICYA LEKARSKA;

C. W . Stark. P lanzur innern E inrichtungund 
V erwaltung einer offentlichen Krankenanstalt. 
Erlangen 1839 (b. Palm und Enke) w 8. więk. 
66 str. cena i  Tal.

Sław ny autor tego planu, ułożył go przed 
15 latami, po 5 letnim pobycie w  najgłówniej
szych szpitalach Europy; późnićj zaś, w ła- 
snem nauczony dośw iadczeniem , uzupełnił 
go i poprawił.

F. Schaffer. (Oberforster etc.) Beschreibung 
und Abbildung einer Yorrichtung, durch welj
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che Seheintodte sich aus dem Sarge und Gi'ab£ 
befreien kiinnen. Landsberg (Wilmsen) 1839. 
£ ark. i tabl. litogr. cena f  Tal.

Autor pisemka tego podaje mało kosztowny 
przyrząd , za pomocą którego, przebudzający 
się z śmierci pozornej człowiek, przy  użyciu 
bardzo małśj siły, może otw orzyć trunnę i 
grób i wydobyć się z niego.

HISTORYĄ I LITERATURA.

L. II. Friedlander. VorIesungen fur die Ge- 
schiehte der Heilkunde. Leipzig (b. L. Voss) 
1838 Iea Heft: 1— 174 Str.

H istorya ta, zw ięzłym  i pięknym stylem pi
sana, w  sposób taki, iżby ją i niełekarze po
jęli, jednoczy pojedyncze dane, w je d n ę  po
rządną całość. "Wyjdzie w  3ch poszytach, 
z dołączeniem w końcu literackich uzupełnień- 
Poszyt pierwszy obejmuje historyą starożytną, 
i kończy się na Medycynie grecko-bizantyńskiej.

J. E. Dezeimerh. Lettres sur 1’histoire de la 
medecine et sur la necessitć de 1’enseignement 
de cette h :stoire, suivies de fragmcnts histo- 
riques. Paris 1838. w  8. 382. str.

Autor, pisma tego, pracujący już od lat t5 . 
nad Historyą M edycyny, w yłożył tu  myśli 
swoje, w jaki sposób powinna być pisana Hi-* 

Tom IV. P oszyt I. 20
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stt>vya Medycyny, i pomieścił niektóre w tym 
przedm iocie badania sw oje, a -.u ia n o w ic ie  
H istoryą systemów Medycyny, H istoryą Ana“ 
tomii i  nowszój Chirurgii, H istoryą trędu i 
św ierzby, H istoryą niektórych operacyj chi
rurgicznych i H istoryą złamań ikości. W szę
dzie okazuje oczytanie i dobrą znajomość pisa- 
rzów  starożytnych.

C. J. von Siebold. Yersuch einer Geschiclite 
der Geburtshiilfe. Berlin 1839 Ier Bd. (b. T. C. 
F . Ensliu) w  8. 368 str.

W yłożył tu au tor H istoryą sztuki położni
czej a i  do początku w ieku 10*°, korzystając 
z  w ielką pracą z licznych dzieł, których mu 
Biblioteka Getyngska dostarczyła.

C. Broeckx. Essai sur 1’histoire de la me* 
decine belge, ayant Ie 19me siecle. Ouyra- 
ge couronne par la societć de medecine de 
Gand. Gand. 1837. w  8. 324 str.

Dzieło to  pracowicie napisane, zdobią 4 
rysunki sławnych lekarzy belgickich, któremi 
są: Vesal, v. Helmont, Rega i Palfyn.

(Daltzy ciąg nastąpi)»
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

( Dalszy ciągUstaw) o zarządzie cjmbio-lekarskiej siuiby).

Art. 34. Obowiązki Rady Lekarskiej, pod 
względem lekarsko-sądowym, zasadzają się na 
dawaniu opinii lekarskiej w ostatniej instancyi:

a) W sprawach kryminalnych, cywilnych i 
konsystoryj nycli.

b) W przedmiotach W eterynaryi sądowej.
c) W razie zaskarżenia lekarzy, lub innych 

osób, udzielających jakąkolwiek pomoc lekar
ską , trudniących się przygotowywaniem le
karstw , obwinionych o niezachowanie przepi
sów ich sztuki.

d) W sprawach obłąkanych, a mianowicie co 
do prawnego oddawania chorych do instytu
tów  w tym celu ustanowionych i utrzym yw a
nia ich tamże: tudzież o ile stopień pomiesza
nia umysłu czyni chorego niezdolnym do ze
znaw ania urzędowych aktów  i t. d.

Art. 35. Obowiązki Rady L ekarskiej, pod 
względem służby lekarskiej, obejmują:

o) Roztrząsanie i przedstaw ianie projektów, 
mających na celu ulepszenie służby lekarskiej-

b) Układanie instrukcyj dla urzędników cy- 
wilno-lekarskich, równie jak  dla lekarzy »o
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stających pod wiedzą innych władz, skoro one 
tego żądać będą.

c) Udzielanie opinij co do wykroczeń i sto
pnia w iny urzędników  cywilno-lekarskich, pod 
względem uchybienia prawidłom sztuki lekar
skiej.

Art. 36. Nadto jeszcze, na mocy Najwyższego 
postanowienia z dnia 4 (16) Marca roku 1835, 
poleca się Radzie Lekarskiej, na w ezwanie 
właściwych w ładz, zatw ierdzanie świadectw  
zdrow ia wydawanych osobom przedstawić się 
mającym do pensyi emerytalnej.

Art. 37. Rada Lekarska roztrząsa czynności 
Urzędó v L ekarskich, zatw ierdza lub zmienia 
ich opinije, nie prowadząc wszelako z niemi 
żadnej korespondencyi, jak  tylko za pośre
dnictwem Zarządu Głównego Inspektora Le
karskiego.

Art. 38. Dla załatw ienia zwyczajnych swych 
czynności, Rada Lekarska odbywać będzie 
posiedzenia, raz na tydzień ; w razie jednak 
szczególnej potrzeby; lub nagłości interessów  
może mieć i częściej swe posiedzenia, stoso
w nie do uznania Prezydującego. Oprócz tego 
Rada może być zbieraną z zawezwaniem Człon
ków honorowych, na posiedzenia nadzw yczaj
n e , już-to x uznania samego Prezydującego, 
Ju i z polecenia Dyrektora Głównego Prczy-
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dującego w  Rommissyi Rządowej Spraw We
wnętrznych , Duchownych i Oświecenia Pu
blicznego. Prezydujący w Radzie Lekarskiej, 
obowiązanym jest. koniecznie zw oływ ać posie
dzenie nadzw yczajne, w  razie zjaw ienia się 
chorób zarazliwych, «pidcmicznych, lub epizo
otycznych; w  razie rozpoznaw ania stopnia wi* 
ny urzędników  lekarskich , wykraczających 
przeciw  przepisom sztuki lekarskiej, .lub obwi
nienia osób lekarskich o nadużycie i»;li sztuki; 
także dla roztrząsania projektów  do organzacyi 
rzeczy lekarskiej odnoszących się lub ważnych 
w niej odmian; nakoniec w  czasie układania 
rocznego sprawozdania.

Art. 39. Główny Inspektor L ek arsk i, jego 
Pomocnik i Członkowie etatow i Raiły Lekar
skiej, zasiadają w tejże ciągle.

{Dulszy ciąg nastąpi.)

Zmiany zaszłe w ciągu upłynionego kwartału  
b. r. co do lekarzy w słuzbie rządowej zostających.

Brzęski Jan, Doktór M edycyny i Chirurgii,na 
w łasne żądanie uw olniony został od obowiąz
ków InspektoraUrzędu LekarskiegoGuberniiLu- 
belskiej i Podlaskiej, na miejsce zaś jego prze
znaczony

Storczyński, Magister Med. i Ch. i Akuszer
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Inspektor Urzędu Lekarskiego Gubernii Kra
kow skiej i Sandomierskiej.

F re je r Jan, Mag. Med. i Ch. i Akuszer, m ia
now any Inspektorem Urzędu Lek. Gub. Krak.
i Sandoin.

D r Chodasewicz przeniesiony do K onina, 
a D r H irszel do Kalisza.

Przybylko L udw ik D. M. mianowany Leka
rzem 0 4u Kieleckiego.

Sztabs-Iekarz Serw iiiski, przeznaczony za
stępcą Lek. Obw. Kalwaryjskiego.

Zagórski Jan Lek. kl. I. i Aku. pozostawiony 
na posadzie Lek. Oda Stanisławowskiego.

Kiossowski Ludwik Lek. kl. I. i Akusz. mia
now any Lekarzem Od“ Brzesko Kujawskiego^

K rassowski F loryan Lek. kl. I. i Ak. mia
now any Lek. 0 lu Mławskiego, w miejsce Lek
ki. I. Giedwiłto k tó ry  przeniesionym został 
na posadę Lekarza m. Janowa.

Kosztulski, D r Med. Akuszer przy Urzędzie 
Lekarskim m. W arszawy, mianowany Lekarzem 
w ięzienia inkw izycyjnego.

Lekarz II klassy Nikiferow mianowany po
mocnikiem Lek. Oda Augustowskiego.

Zakrzewski Iw on Lek. kl. III. mianowany 
lekarzem m. Łasku.

Sax, Lekarz, Radca honorowy, Lekarz m. Ło
d z i, przeniesiony na Lekarza więziennego i
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szpitalnego w Pułtusku, w  miejsceLekarza Pauli 
który od obowiązków uwolnionym został.

Stertzel Gustaw, Lekarz więzienny i  miej
ski w  'Brześciu Kujawskim, przeniesiony ua 
Lekarza m. Łodzi.

Bartkowski Klemens,Lekarzkl. II. mianoWanjr 
Lekarzem Więziennym i miejskim w  Brześciu 
Kujawskim.

Stanczukowski, Mag. Med. i Ch. uwolniony 
od obowiązków Lekarza m. Kalisza.

Kęski Jan, Prak. Lek. uwolniony od obowią
zków Lekarza m. Skierniewic.

Lewandowski Jakób, Wet. klassy I. miano
wany Lekarzem weterynar. m. Kalisza.

Janiszewski, Lek. kl. III. Lekarz więzienny i 
miejski w  Pyzdrach, przeniesiony na Lekarza 
więziennego do Sieradza.

Witoszyński, Lek. kl.U . mianowany Leka
rzem m. Pyzdr.

Szczyciński Pr. Lek* z Puław, przeniesiony 
na Lekarza m. Kazimierza.

Rybiński, uwolniony od obowiązków Leka 
rza m. Kazimierza.

Otrzymali pozwolenie do praktyki:
F ukier Lek. kl. I.
Lilpop » » »
Szawłowski Teofil Lek. kl. I.
Zakrzewski Jan Lek. kl. III.
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Bartkowski Klemens Lek. kl. II. 
M arkiewicz w  stop. Lek. prak.
Nowacki Józef w  stopniu Lek. prak. 
Felczerów młodszych 11.

» starszych 7.

Przyznany został przez Radę Lekarską 
stopień Doktora Med-

P. Kronenbergowi Stanisławowi.

(D alszy ciąg nastąpi)
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